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DZISIAJ: MTP czyli świat w Poznaniu 
• Państwo — wielka, ważna sprawa 

• Raj mało znany

Wvd A Cena 1 zł

Ekspozycja polska na 49 MTP

Maszyny najbogatszą 
ofertą handlową PRL

Samobieżny dź//ig typu HDG-1001, wyprodukowany w Zakładach Doświadczalnych „Bumar-Bu- 
dor" w Kobyłce koło Warszawy, to jedna z wielu atrakcyjnych na 49 MTP propozycji polskiego 
przemysłu dla potrzeb budownictwa. Widoczne na zdjęciu urządzenie, które zapewne wzbudzi za­
interesowanie fachowców, waży 100 ton, a podnosić może ciężar do 140 ton na wysokość 45 me­

trów.
Fot. — H. KsH»za

W niedzielę 12 czerwca roz­
poczynają się 49 Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie. Ta 
wielka impreza handlowa, w 
której udział wezmą wystaw­
cy z 44 państw i Berlina Za­
chodniego, trwać będzie 10 dni.

Na tegorocznych MTP eks­
pozycja wystawców polskich 
zajmie powierzchnię 70 000 m 
kw. (cała powierzchnia targów 
wynosi w tym roku 173 000 rn 

’kw.) i zostanie zorganizowana 
przez 12 komitetów branżo­
wych: przemysłu maszynovzc- 

go, ciężkiego, górnictwa, hut­
nictwa, przemysłu chemiczne-

"49""UTP: 12—21 CZERWCA
W niedzielę, 12 czerwca na­

stąpi otwarcie 49 Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich. 
W tym dniu tereny targowe 
udostępnione zostaną dla zwie­
dzających w godz. od 14—18. W 
pozostałych dniach ekspozycję 
MTP zwiedzać można w godzi­
nach od 10 do 18. Cena biletu 
21 złotych. Zamknięcie MTP 
nastąpi 21 czerwca.

go, drzewnego, budownictwa i 
materiałów budowlanych, rol­

no-spożywczego, włókiennicze­
go, skórzanego, spółdzielczości 
pracy oraz przemysłu sporto­
wego i turystycznego.

Na przykład przemysł ma­
szynowy reprezentowany jest 
przez 16 największych zjedno­
czeń, które zrzeszają ponad 
500 zakładów produkcyjnych. 
Ekspozycja tego przemysłu bę­
dzie stanowiła największą pol­
ską ofertę na targach. Produ­
cenci z tej dziedziny zaoferują 
kontrahentom zagranicznym

'Dokończenie na str. 2

Działacze FJN 

u P. Jaroszewicza
10 bm. prezes Rady Mini­

strów ‘Piotr Jaroszewicz przy­
jął grupę działaczy Frontu 
Jedności Narodu zajmujących 
się zagadnieniami ochrony i 
■kształtowania środowiska. 
Uczestnicy spotkania podzieli­
li się informacjami o dotych­
czasowych osiągnięciach w 
pracach Komisji d.s. Ochrony 
Środowiska i Zadrzewiania 
Kraju, działających przy wo­
jewódzkich instancjach FJN. 
Efektami ich pracy jest m in. 
220 min zasadzonych drzew i 
około 270 min krzewów.

W trakcie roamowy premier 
P. Jaroszewicz podkreślił, iż 
obok rozwiązywania wiciu in­
nych ważnych dla państwa i 
społeczeństwa problemów dzia 
łącze Frontu Jedności Narodu 
Wykonują z pożytkiem prace 
na rzecz właściwego kształto­
wania i ochrony środowiska 
w Polsce. Stwierdził także, że 
ich inspiracja i obywatelska 
troska o piękno kraju, o zdro 
we powietrze, czystą wodę, 
lasy, zdrową zieleń, całą pol­
ską przyrodę, a więc środowi 
sko, w jakim żyje i rozwija 
się polski naród — stanowi
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KONTROLA INWESTYCJI • STUDENCKA AKCJA „CHEŁM-80” • ŚRO­
DOWISKOWE LABORATORIUM AKCELERATOROWE CIĘŻKICH JONO W

Posiedzenie Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 10 bm. Prezy­
dium Rządu odbyło swoje ko­
lejne posiedzenie. Zbadano 
wyniki przeprowadzonych w 
terenie kontroli inwestycji, któ 
rych finansowanie nie zostało 
podjęte przez Narodowy Bank 
Polski. Prezydium Rządu po­
stanowiło wstrzymać realiza­
cję tych inwestycji, o warto­
ści kosztorysowej dochodzącej 
do 3 mld zł. Zwolniony w ten 
sposób potencjał zwiększy od­
powiednio możliwości wyko­
nawcze w budownictwie miesz 
kaniowym. Wśród wstizyma- 
nych obiektów znajdują się 
głównie budynki administra­
cyjne i pomocnicze.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
program przedsięwzięć, które 
złożą się na studencką akcję 
„Chełm •— 80”. Jako ważny 
element procesu dydaktyczno- 
wychowawczego szkoły wyż­
szej, a zarazem istotna forma 
patriotycznego i obywatelskie­
go wychowania młodzieży, ak­

H. Jabłoński przyjął uczestników obrad

W Warszawie zakończyła się 
konferencja pedagogów

10 bm. zakończyła się w 
Warszawie III Konferencja 
Pedagogów Krajów Socjalisty 
cznych. poświęcona roli na­
uczyciela w kształtowaniu o- 
sobowości młodego pokolenia 
w rozwiniętym społeczeństwie 
socjalistycznym.

Spotkanie, w którym ucze­
stniczyli najwybitniejsi przed 
stawiciele pedagogiki krajów 
socjalistycznej wspólnoty, sta 
ło się okazją do zaprezento­
wania najnowszych osiągnięć 
naukowych oraz wymiany do 
świadczeń w dziedzinie oświa 
ty i wychowania dzieci i mło 
dzieży. Decydująca- rola w tym 
procesie — iak podkreślano — 
■przypada szkole i nauczycielo 
wi we współdziałaniu z rodzi 
ną i innymi ośrodkami od­
działywania wychowawczego 
na młode pokolenie.

Następna — IV Konferencja 
Pedagogów Krajów Socjalisty 
-znych odbędzie się w Buda- 
ne^zcie w roku 1980.

W piątek przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­

cja ta — zgodnie z założenia­
mi jej inicjatora, Socjalistycz­
nego Związku Studentów Pol­
skich — stanie się społecznym 
czvnem młodzieży akademic­
kiej na . rzecz Ziemi Chełm­
skiej.

Prezydium Rządu powzięło 
deęyzję w sprawie realizacji in 
westycji związanych z utwo­
rzeniem środowiskowego labo­
ratorium akceleratorowego cięż 
kich jonów, które będą usy­
tuowane przy Wydziale Fizy­
ki Uniwersytetu Warszawskie1, 
go. Podstawowe urządzenia w 
jakie laboratorium zostanie 
wyposażone — to izochronicz- 
ny cyklotron typu U-200 zamó 
wiony w Związku Radzieckim.

Na posiedzeniu rozoatrzono 
stan realizacji uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR i Pre­
zydium Rządu z 1972 r. w spra 
wie dalszego rozwoju Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych. 
Stwierdzono, iż zadania zawar­
te w uchwale są wykonywane.

Podjęto uchwałę w sprawie 

błoński przyjął reprezentan­
tów poszcżególnych delegacji 
biorącyeh udział w obradach 
konferencji.

Uczestnicy spotkania po­
dzielili się swymi refleksjami 
i uwagami na temat przebie­
gu konferencji podkreślając 

-jej doniosłv charakter nauko 
wy i praktyczny dla dalszego 
rozwoju oświaty w krajach se 
cjal litycznych

Zabierając głos Henryk Ja­
błoński wskazał m. in., że dla 
zbudowania rozwiniętego spo 
łeczeństwa socjalistycznego 
nie wvstarczy stwarzanie od­
powiedniej bazy ekonomicz­
nej. O jego obrazie społecz­
nym decyduje człowiek. Decy 
dującą rolę w procesie wy- 
chowariia odgrywa nauczy­
ciel. Przewodniczący Rady 
Państwa wysoko ocenił wyni­
ki konferencji warszawskiej 
i złożył podziękowania ucze­
stnikom obrad za ich wkład 
do wspólnej skarbnicy do­
świadczeń socjalistycznej pe­
dagogiki. (PAP) 

prowadzenia ubocznej gospo­
darki rolniczej przez państwo­
we przedsiębiorstwa nie bę­
dące zakładami rolniczymi. 
Chodzi o zwiększenie przez 
różne instytucje i przedsiębior­
stwa przede wszystkim tuczu 
trzody chlewnej, poprzez peł­
niejsze zagospodarowanie lo­
kalnych zasobów pasz.

Rozpatrzono kierunki dzia­
łań mające na celu ogranicz - 
nie wydatków w gospodarce 
uspołecznionej ponoszonych z 
tytułu dostaw wyrobów, robót 
i usług wykonywanych przez 
różne zakłady i warsztaty rze­
mieślnicze.

Dla zapewnienia terminowej 
budowy elektrowni o mocy 
1.050 MW w miejscowości Pru 
nerov w Czechosłowacji, wy­
konywanej na podstawie poi o- 
zumienia zawartego miedzy 
PRL i CSRS. Prezydium Rzą­
du ustaliło dla różnych zain­
teresowanych tą sorawą resor­
tów i organizacji gospodar­
czych odpowiednie środki.

Dzisiaj początek

Wiele atrakcji 
na Jarmarku Świętojańskim

14 dni trwać będzie na po­
znańskim Starym Rynku dru- 
Si już Jarmark Świętojański, 
zorganizowany przez Urząd 
Miejski w Poznaniu, Towarzy 
stwo Miłośników Miasta Pozna 
nia i redakcję „Expressu Poz 
Hańskiego”. Inauguracja — dzi 
Siaj , w sobotę, o godzinie 15, 
zakończenie — 24 czerwca wie 
ozorem.

Ponad 70 kramów przygoto­
wano dla handlu; sprzedawcy 
otrzymali jednolite stroje. Ar­
tykuły przemysłowe, spółdziel 
ozości pracy i słodycze sprzeda 
wane będą na ul. Franciszka;!

ceramika, galanteria, kos 
motyki i 1001 drobiazgów — na 
ul. Żydowskiej, wyroby dla

~ na ul. Świętosław- 
sMej. Ulicę Woźną przeznaczo 
no dla rzemieślników, ul. Wroc 
awską dla sprzedaży odzieży, 
a;tykulów sportowych i kultu 
sinych, a ul. Wodną dla „Do- 
mu Książki”. Na Starym Ryn­

ku czynne będą stoiska z upo 
minkami, wyrobami ludowymi.

Gastronomia otworzy w so­
botę nowe lokale; łącznie licz­
ba miejsc konsumpcyjnych 
przekroczy tu 1170. Nie zabrak 
nie oczywiście potraw regio­
nalnych i staropolskich, napo­
jów przyrządzanych według 
dawnych receptur.

Za domkami budniczymi od 
bywać się będą III Poznańskie 
Targi Różności, w podcieniach 
zaś ustawiono stoiska dla twór 
ców ludowych.

Zróżnicowany jest program 
imprez kulturalnych. Są w nim 
występy kapel podwórkowych, 
teatrzyków kukiełkowych dla 
dzieci, wędrownych trup i a- 
krobatów. Codziennie koncer­
tować będą zespoły folklory­
styczne, aktorzy scen poznań­
skich, chóry. „Reklama” zaprę 
zentuje widowisko „Moda mai 
wami malowana”, a w nim ko
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Posiedzenie w Sofii

W Sofii odbyło się wspólne »ro 
czyste posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej, Zgromadzenia Ludowe 
go LRB, Rady Państwa i rządu Buł 
garii, zarządu BZNS, Krajowej Ra 
dy Frontu Patriotycznego, Komi­
tetu Centralnego Bułgarskich 
Związków Zawodowych, KC Dy- 
mitrowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży i Krajowego 
Komitetu Przyjaźni Bułgarsko—Ra 
dzieckiej .Na posiedzeniu tym 
sprawozdanie z niedawnej wizyty 
przyjaźni bułgarskiej delegacji par 
tyjno-państwowej w ZSRR złożył 
I sekretarz KC BPK, przewodni, 
czący Rady Państwa LRB, T. Ziw 
kow. Uczestnicy posiedzenia prze 
słali depeszę do Komitetu Central 
nego KPZR, Prezydium Rady Naj 
wyższej i rządu ZSRR.

Dokumenty IX Zjazdu SED
Wydawnictwo „Książka i Wie­

dza” opublikowało w postaci ksiąź 
kowej podstawowe dokumenty IX 
Zjazdu SED, który odbył się w 1976 
roku w Berlinie. W edycji z a m i es z 
czone zostało również przemówie­
nie I sekretarza KC PZPR — E.

Gierka, wygłoszone ne IX Zjeź- 
<i«4e SED.

Konferencja genewska
W .piątek, 10 bm., zakończyła 

się w Genewie czwarta i ostat­
nia sesja trwającej z przerwa­
mi od 1974 roku konferencji 
dyplomatycznej w sprawie roz­
woju humanitarnego prawa mię­
dzynarodowego.

Delegaci zc 107 krajów
W stolicy Związku Radzieckie 

go zakończyła się w piątek trwa 
jąca od 6 bm. światowa konfe­
rencja działaczy religijnych. 
Uczestniczyło w niej 700 dclega 
łów i gości ze 107 krajów wszy 
stkich kontynentów.

Piąta runda rozmów
Komunikat opublikowany po 

piątej rundzie rozmów opozycji 
pakistańskiej z przedstawicie­
lami rządy premiera Bhutto in­
formuje, iż osiągnięto pewien 
postęp w kierunku rozwiązania 
trwającego od trzech miesięcy 
kryzysu politycznego w tym 
kraju.

Współpraca akademii nauk
W stolicy Kraju Rad zakoń­

czyło się X posiedzenie wielo­
stronnej komisji problemowej 
powołanej przez akademie nauk 

krajów socjalistycznych do ba­
dania dziejów Rewolucji Paź­
dziernikowej i rewolucji socja­
listycznych.

Wybory stanowe w Indiach
W dziesięciu stanach Indii rozpo 

częły się w piątek wybory do zgro 
madzeń ustawodawczych. Bierze w 
nich udział około 214 min Hindu­
sów.

Rekrutacja na Seszelach
Nowy szef państwa Republiki 

Wysp Seszelskich A. Rene poin­
formował w przemówieniu radio­
wym o utworzeniu Ludowej Armii 
Bezpieczeństwa w celu obrony re 
publiki przed knowaniem reakcji 
zewnętrznej i wewnętrznej. Od 
piątku do armii tej rozpoczęto te 
krutację obywateli Seszeli w wie 
ku od 16 do 60 lat, którzy zgłasza 
ją się na ochotnika.

Z Moskwy do Meksyku
W czwartek samolot odrzutowy 

radzieckich linii lotniczych „Aero 
fłotu”, „Ił-62 m” udał się w pierw­
szy rejs na trasie Moskwa — 
Frankfurt nad Menem — Lizbona 
— Hawana — Meksyk, otwierając 
regularne połączenie lotnicze mię 
dzy ZSRR i Meksykiem.

E. Wojtaszek zakończył 
pobyt w Szwecji

Minister s>praw zagranicz­
nych PRL, Emil Wojtaszek, 
złożył na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Szwecji, 
pani Karin Soeder oficjalną wi 
zytę w Szwecji w dniach 8—11 
czerwca br.

Minister E. Wojtaszek zo­
stał w czasie wizyty przyjęty 
przez króla Szwecji Karola XVI 
Gustawa i premiera Thorbjoer 
na Faelldina. Pro-gram obejmo 
wał również wizytę w Kirunie, 
na północy Szwecji.

W czasie rozmów, które pro 
wadzono w tradycyjnie przy ja 
cielskiej atmosferze, ministro­
wie wymienili poglądy na te­
mat sytuacji międzynarodowej, 
szczególną uwagę poświęcając 
procesowi odprężenia, w tym 
zbliżającemu się spotkaniu w 
Belgradzie.

Minister spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek zakoń­
czył wizytę w Szwecji. Opubli 
kowano wspólne oświadczenie 
ministrów spraw zagranicz­
nych obu krajów dla prasy.

PAP
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czego otrzymuje się już na 
tyle wcześnie, by zdążyć za­
wczasu pomyśleć, co w nim 
chciałoby się ulepszyć.

Część lokatorów planuje 
na przykład wyłożyć glazu­
rą łazienkę. Pisze wtedy do 
spółdzielni o zezwolenie i 
prosi o nietynkowanie ścian. 
Odpowiedź otrzymuje na 
ogół odmowną. Nie, żeby nie 
Pozwalano kłaść glazury. To 
można. Tylko ścian nie tyn­
kować — temu podobno nie 
można zapobiec Przychodzi 
więc majster i pracę zaczy­
na od zbijania tynków. Ile 
pracy i surowca się w ten 
sposób marnuje?

Zdarza się, że ktoś prosi 
o postawienie ścianki działo­
wej w innym niż na pla­
nie miejscu. Nawet kiedy 
otrzymuje odpowiedź pozy­
tywna, to ścianka i tak stoi 
tam, gdzie lokator tego nie 
chciał — Nie martw się pan 
— mówi wtedy moister. — 
My to zrobimy — I za nie­
złą zresztą opłatą rujnuje 
się nową ściankę i stawia 
następną.

Warto też zobaczyć, ile wo 
kół nowo wznoszonych blo­
ków na poznańskich Wino­
gradach leży rur doprowa­
dzających wodę do umywa­
lek. Już po oddaniu miesz­
kań do użytku okazuje się, 
że nie sa te rury przydatne 
do takich umywalek, jakie 
mogą nabyć lokatorzy. Wiec 
Przychodzi (,.po godzinach") 
instalator, odcina dopiero co 
zamontowane przewody, wy­
rzuca je i instaluje nowe...

A więc klasyczne marno­
trawstwo pracy i materia­
łów. Dobrze, że na VIII Ple­
num KC partii tak zdecydo­
wanie mówiono i o tym, by 
skutecznie zapobieaać zbęd­
nym przeróbkom Tym szyb 
ciej należy zerwać z niedo­
brymi praktykami. TK

KRORilKA DMIA
ARTYSTYCZNA PODRÓŻ CHÓRU STULIGROSZA

Dzisiaj, w sobotę, wynurza na 2-tygodniowe tournee do Republiki 
Federalnej Niemiec Chór Chłopięcy i Męski Filharmonii Poznańskiej 
pod dyr. Stefana Stuligrosza. Wraz z kwartetem solistów: Zofią Ja- 
nukowicz (sopran), Barbarą Figas (mezzosopran). Mieczysławem Szy­
mańskim (tenor) i Piotrem Liszkowskim (bas) „poznańskie słowiki” 
wystąpią w Getyndze (w ramach Festiwalu J. F. Haendla), gdzie pod 
batutą Guentera Weizenborna wykonają oratorium „Juda Ma- 
chabeuss”, a następnie śpiewać będą w Essen i Duisburgu — w pro­
gramie: „Mesjasz” Haendla i „Reąuiem” W. A. Mozarta, (wig)

I
 .Depesze z Polski

Z okazji święta narodowego 
Wielkiej Brytanii, przypadają­
cego 11 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń- 

। s-ki wystosował depeszę gratu­
lacyjną do królowej Wielkiej 
Brytańii Elżbiety II.

♦

Z okazji święta narodowego 
Republiki Filipin, przypadają­
cego 12 bm. Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratulacyj 
ną do prezydenta Republiki 
Ferdinanda E. Marcosa.

PAP

100-LECIE SZKÓŁ ZAWODOWYCH W ZAKOPANEM

100-Iecie istnienia obchodzi Zespół Szkół Zawodowych w Zakopa­
nem: Technikum Budownictwa, Technikarm Budownictwa Regional­
nego i Zasadnicza Szkoła Zawodowa.

Z tej okazji przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłońs-ki skie­
rował do pedagogów i wychowanków tych szkół Ust, w którym ser­
decznie pogratulował im osiągnięć, a zwłaszcza wielkich zasług dla 

podtrzymania rozwoju i krzewienia budownictwa i architektury 
regionalnej.

10 bm. z okazji jubileuszu najbardziej zasłużeni nauczyciele sokoły 
otrzymali odznaczenia państwowe. (PAP)

Po uprowadzeniu radzieckiego samolotu

Agencja TASS o decyzji 
władz szwedzkich

W związku z decyzją władz 
szwedzkich, iż nie wydadzą 
stronie radzieckiej Wasilija 
Sosnowskiego, który 26 maja 
uprowadził do Sztokholmu sa­
molot „Aerofłotu” z 18 pasa­
żerami i załogą, Agencja TASS 
wyraża w komentarzu na ten 
temat zdziwienie, że rząd 
szwedzki nie zamierza wy­
dać tego terrorysty. Agencja 
wyjaśnia, że porywacz jest 
przestępcą kryminalnym-recy- 
dywistą. który m. in. ograbił 
żonę, okradł siostrę, włamał 
się do sejfu jednej z instytu­
cji, a także skradł broń palną. 
Jest to przestępca usiłujący 
ukryć się przed radzieckim wy 
miarem sprawiedliwości.

Agencja zwraca uwagę, że 
środki masowego przekazu nie
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Duże zainteresowanie 
polską propozycją konwencji MOP

Zgłoszone przez Polskę do­
niosłe propozycje dotyczące 
konwencji MOP w sprawie pra 
wa do pracy i polityki zatrud­
nienia wywołały szerokie echo 
i zainteresowanie obradującej 
w Genewie z udziałem przed­
stawicieli 135 krajów, 63 sesji 
Międzynarodowej Konferencji 
Pracy. Zostały one potraktowa 
ne jako istotny bodziec do wy­
pracowania wiążących norm 
międzynarodowych, gwarantu­
jących jedno z podstawowych 
praw człowieka, jakim jest 
prawo do pracy.

Przewodniczący delegacji poi 
skiej na 63 sesję konferencji 
MOP, minister pracy, płac i 
spraw socjalnych Tadeusz Ru­
dolf, proszony o bliższe spre­
cyzowanie celów i założeń tej 
inicjatywy, stwierdził, w roz­
mowie z genewskim korespon­
dentem PAP, Jerzym Wańko­
wiczem, iż stanowi ona kon­
sekwencję zapowiedzi złożonej 
przez de^gację polską na fc- 
rum światowej konferencji za­
trudnienia w roku ubiegtym. 
Chciałbym przypomnieć — 
stwierdził przewodniczący de­
legacji PRL — że światowa 
konferencja zatrudnienia w 
swej ’ deklaracji zasad uznała 
zatrudnienie jako zasadniczy 
czynnik zaspokajania podsta­
wowych potrzeb człowieka, 
jako jeden z najważniej­
szych i najtrudniejszych pro­
blemów społeczno-ekonomicz­
nych stojących przed kra­
jami wielu regionów świa­
ta. Wychodząc naprzeciw 
postulatom szeregu postępo­
wych krajów i związków za­
wodowych, zaleciła ona odpo­
wiednie zmodyfikowanie obo­
wiązującej dotychczas konwcn 
cji dotyczącej polityki zatrud­
nienia. Kierując się przeświad 
czeniem, że prawo do pracv 
stanowi integralną część nod- 
stawowych praw człowieka, 

tylko w Szwecji, lecz również 
w niektórych innych krajach 
starają się wykorzystać spra­
wę Sosnowskiego do kampanii 
antyradzieckiej i usiłują suge­
rować, że jest on „uchodźcą 
politycznym”.

TASS zwraca uwagę, że to- 
lerancyjność wobec piratów 
powietrznych może skłonić je­
dynie innych tego rodzaju prze 
stępców do wykorzystywania 
lotniska sztokholmskiego dla 
swych niecnych celów.

Agencją pisze w zakończeniu 
komentarza, że walka z pirac­
twem powietrznym może być 
skuteczna jedynie wówczas, je­
śli będzie jej towarzyszyła mię 
dzynarodowa współpraca i 
wzajemne zrozumienie.

PAP 

uważamy, że powinno ono być 
zagwarantowane w formie kon 
wencji, zawierającej odpowie­
dnie międzynarodowe normy 
prawne, poparte polityką spo** 
łeczno-gospodarczą zapewnia­
jącą pełne zatrudnienie.

Odpowiadając na pytan:a o 
przyczyny, dla których MOP 
dopiero obecnie rozważa te 
problemy, które w krajach so­
cjalistycznych zostały rozwią­
zane już dawno, min. T. Ru­
dolf przypomniał, że Między­
narodowa Organizacja Pracy 
rozważa problemy pracy i po­
lityki społecznej w trójczłano- 
wej strukturze, tzn. są w mej 
reprezentowani przedstawicie­
le rządów, związków zawodo­
wych i przedstawiciele praco­
dawców. Ze względu na opo­
zycje ze strony przedstawicie­
li- niektórych konserwatyw­
nych krajów, nie zawsze może 
ona podejmować najbardziej 
nalące problemy świata pracy. 
W ostatnich latach w pracach 
MOP zaczynają jednak domi­
nować coraz bardziej postępo­
we tendencje, co wiąie się z 
aktywną działalnością krajów 
socjalistycznych popieraną 
przez wzrastającą liczbę postę­
powych krajów innych regio­
nów świata.

Obecnie MOP stanęła przed 
palącrm problemem zaktywi­
zowania swojei działalności w 
zakresie poszukiwania najbar­
dziej skutecznych metod roz­
wiązywania rosnącego bezrobo­
cia w krajach .rozwijających 
się, a także w rozwiniętych 
przemysłowo kraiach kapitalis­
tycznych. Jeśli chodzi o kraje 
kapitalistyczne, wiąże się to z 
utrzymującą się w nich recesją 
gosoodarczą i tragicznymi dla 
milionów ludzi pracy konsek­
wencjami pogłęb-‘ajacego sę 
bezrobocia oraz jego wysoce 
negatywnych reperkusji w ży- 
c'u społecznym tych . krajów. 
Dotyczy to w wielkiej mierze

Spotkanie 
na Kremlu

W piątek sekretarz general­
ny KC KPZR, Leonid Breż­
niew i minister spraw zagra­
nicznych ZSRR, Andriej Gro- 
myko przyjęli na Kremlu wi­
cepremiera i ministra spraw 
zagranicznych Egiptu, Ismaila 
Fahmiego. Dokonano wymiany 
poglądów o stanie i perspek­
tywach stosunków radziecko- 
egipskich i sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

L. Poggi zakończył 
pobyt w Polsce

10 bm. opuścił Warszawę ks. 
arcybiskup Luigi Poggi, kie­
rownik Zespołu Stolicy Apo­
stolskiej d.s. stałych kontak­
tów roboczych z rządem PRL. 
W czasie trwającego od 20 ma 
i a pobytu, arcybiskup Poggi od 
był rozmowy w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych i Urzę­
dzie d.s. Wyznań. (PAP) 

młodzieży domagającej się pra 
cy.

Międzynarodowa Organiza­
cja Pracy uchwaliła dotych­
czas 147 konwencji ustalają­
cych międzynarodowe normy 
w dziedzinie pracy i polityki 
społecznej. Żadna jednak z 
tych konwencji nic formułuje 
prawa do pracy. Uwzględnia­
jąc ogromną wagę tego prawa 
oraz ostre problemy bezrobo­
cia w świecie, uznaliśmy, że 
sprawa ta powinna być pod­
jęta przez MOP. W tym też 
celu wystąpiliśmy z propozy­
cją niezwłocznego przystąpie­
nia do prac nad podjęciem 
przez MOP konwencji w spra­
wie prawa do pracy i polity­
ki zatrudnienia, która powin­
na wypełnić tak istotną lukę 
w istniejącym prawie między­
narodowym w tym zakresie

Odpowiadając na kolejne py 
tanie, min. T. Rudolf stwier­
dził, że doświadczenia Polski 
Ludowej, podobnie jak doś­
wiadczenia innych krajów so­
cjalistycznych, w skutecznym 
rozwiązywaniu problemu bez­
robocia oraz konstytucyjne za 
gwarantowanie powszechnego 
prawa do pracy cieszą się sze- 
rekim uznaniem wśród kra­
jów członkowskich MOP. Ople 
rając się na doświadczeniach 
naszego kraju, który doznał w 
niedalekiej jeszcze przeszłości 
dotkliwych skutków chronicz­
nego bezrobocia i dzięki refor­
mom społeczno-gospodarczvm, 
dzięki budowie socjalizmu, 
zdołał osiągnąć stan pełnego za 
trudnienia, w propozvcjach na 
szych położyliśmy szczególny 
nacisk na rozwiązywanie pro­
blemów bezrobocia oraz urze­
czywistnianie prawa do pracy 
w drodze odpowiedniego wyz­
walania ekonomicznych środ­
ków wewnętrznych dla zapew­
nienia aktywizacji zawodowej 
wszystk;rh osób zdolnych do 
pracy. (PAP)

Działacze FJN
- •• a Sr' 1 tir -M?

u P. Jaroszewicza
Dokończenie ze str. 1 

istotną pomoc w realizacji za 
dań na rzece ochrony środo­
wiska.

W ślad za decyzjami polity­
cznymi VI i VII Zjazdów 
PZPR — stwierdził prezes Ra 
dy Ministrów — rząd i resor­
ty powołane do ochrony środo 
wiska podjęły właściwe dzia­
łania na rzecz poprawy jako­
ści środowiska w Polsce. Rów 
nież Sejm PRL dokonując 
zmiany konstytucji wzbogacił 
ją m. in. o sformułowania o- 
kreślające stosunek państwa 
do problemów ochrony środo­
wiska. Z inicjatywy Biura Po 
litycznego KC PZPR opraco­
wano program kształtowania 
ochrony środowiska w Polsce 
do roku 1990.

Problematyka ochrony śro­
dowiska odgrywa również > 
istotną rolę w pracach teren o 3 
wych organów administracji 
•państwowej.

Na zakończenie spotkania 
prezes Rady Ministrów prze­
kazał jego uczestnikom pozdro 
wienia od I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka, Biura 
Politycznego KC, Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów oraz 
życzył im dalszego zaangażo­
wania w pracy społecznej na 
rzecz ochrony środowiska.

PAP

Naszemu Koledze

red. Zbyszkowi Kruszonie
i Pani Krystynie Bodanowskiej

J jz okazji zomoartego dzisiaj związku małżeńskiego naj­
serdeczniejsze życzenia

składa
Zespół

„Głosu Wielkopolskiego**
---------------------------------------------------------------------------------------------- 1 . ----------

Maszyny najbogatszą 1 
ofertą handlową PRL I
Dokończenie ze str. 1

ponad 5000 eksponatów w tym 
350 maszyn i urządzeń. 15 
proc, spośród nich stanowią no 
we konstrukcje i zmodernizo­
wane wyroby. Interesująca tu 
będzie ekspozycja przemysłu 
motoryzacyjnego .obejmująca 
obok samochodów ciężarowych 
dostawczych i specjalistycz­
nych autobusów części zamieni 
nych i stacji obsługi, również 
nowe typy samochodów osobo­
wych w tym rodzinę „Fiata 
126 p”.

Przemysł ciężki przedstawi 
tradycyjnie już kompletne 
obiekty przemysłowe m. in. eu 
krewnie, chłodnie i fabryki 
kwasu siarkowego. Wśród licz­
nych urządzeń energetycznych 
znajdzie się model elektrowni 
w Bełchatowie — jednej z naj­
nowocześniejszych w Europie. 
W ofercie przemysłu stocznio­
wego duże zainteresowanie 

zapewne jacht .Sna-

10 bm. podpisano porozumie 
nie o współpracy naukowo- 
technicznej, specjalizacji i ko­
operacji produkcji środków 
techniki obliczeniowej oraz 
zautomatyzowanych systemów 
sterowania na lata 1977—80.

Porozumienie podpisali mi­

Produkcja urządzeń 
techniki obliczeniowej

Rok przed terminem

Na Trasie Katowickiej 
gotowa druga nitka wiaduktu

Przed kilkoma dniami pisa­
liśmy o oddaniu do ruchu ko­
łowego niezwykle ważnego od­
cinka nowoczesnej drogi miej­
skiej w Poznaniu między Gar- 
barami, a ul. Stalingradzką. 
Dzisiaj możemy poinformować, 
że Poznaniowi przybył kolejny 
obiekt, który znacznie ułatwi 
komunikację. Od dzisiaj — go­
dziny 10 przejezdna będzie 
druga n-itika wiaduktu trasy 
katowickiej we Franowie. Tak 
więc ruch na tej nowoczesnej 
arterii od ronda na Ratajach 
do Kórnika odbywać się bę­
dzie bez żadnych zakłóceń.

Rozpoczęte w 1974 roku pra­
ce wykonano dokładnie rok 
przed planowanym terminem, 
w czym zasługa nie tylko do­
świadczonych brygad Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Ro- 

XIII Festiwal Piosenki Radzieckiej 
. _____

„Srebrny samowar"
dla A. Zalewskiej z Poznania

Po dwóch koncertach kwalifikacyjnych, jury XIII Festiwa­
lu Piosenki Radzieckiej pod przewodnictwem Aleksandra 

. Bardiniego, przyznało osiem głównych nagród najlepszym 
piosenkarzom-amatorom.

I nagrodę — „Złoty samowar”, ufundowaną przez przewod­
niczącego ZG TPPR, zdobyła Urszula Kasprzak z Lublina. 
Dwie równorzędne drugie nagrody, przewodniczącego CRZZ 
oraz ministra kultury i sztuki, w postaci „Srebrnych samowa­
rów”, otrzymały: zespół „Amati” z Bytowa w woj. koszaliń­
skim i Anna Zalewska z Poznania. „Brązowy samowar” otrzy­
mał m. in. zespół wokalny Technikum Budowy Fortepianów z 
Kalisza (nagroda Rady Głównej Federacji SZMP). (PAP)

POGODA

nieł” kapitana Jaworską > 
wystawiany na targach 
tych od strony ul. Głró^ i 
skiej. Wśród maszyn rolnifczy^ 
prezentowanych w Naramou 
cach znajdzie się nowy ty 
traktora Ursus' oraz kombajn 
Bizon-Super. Przedstawiona ? 
stanie też kompletna linia 
nologiczna do przerobu 7.,^ 
nek i okopowych na pasję.

Interesująca powinna 
ekspozycja ,,Texti|impcxu“’ ; 
„Skórimpexu”, która podob^ 
jak w latach ubiegłych 
nizowana zostanie w hali wi­
dowiskowo * sportowej Arena 
Kolekcja przemysłu dziewiar­
skiego. odzieżowego i obuwni­
czego uzupełniona będzie cie­
kawymi formami pokazu i re. ' 
klamy tworzącymi rodzaj, spefc F 
taklu rewiowego.

Warto również odwiedzić pa | 
łac Kultury, gdzie wystawiane 
będą propozycje eksportowe 
przemysłu meblarskiego. | 

fmn.nl .

nister przemysłu maszynowe, 
go — Aleksander Kopeć, oraz 
przebywający w Polsce mini- 
ster przemysłu produkcji na. 
rzędzi, środków automatyzacji 
i układów sterujących ZSRR 
Konstantin Rudniew.

1 PAP

bót Drogowych, ale i innych 
wykonawców: PRK — 10, Ploc 
kiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Mostowych „Hydrobudo-i 
wy ił”, .Miejskiego. Przed^ię-! 
biorstwa Zieleni, Komunalnego 
Przedsiębiorstwa Robót Drogo­
wych, Zakładu Wykonawstwa 
Sieci Elektrycznych Zakładu 
Energetycznego Poznań i in.

Jednym z nowoczesnych rozwią­
zań, zastosowanych przy budowie 
Trasy Katowickiej jest m. in. za- 
stosowanie podbudowy nowego 
typu. Na jednym z odcinków 
nowoczesnej trasy doświadczalnie 
położono tzw. latex, który gwa­
rantuje większą trwałość i przy, 
czelność nawierzchni. Zastosowa­
no też oświetlenie sodowe, szcze­
gólnie korzystne podczas mgły.

" (ask)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii' i Gospodarz1 
Wodnej nrzewiduje w wielkopo*' 
sce: zachmurzenie małe, przejść*0 
wo umiarkowane, lokalnie — 
rze.

Temperatura minimalna 17 stop­
ni. maksymalna 30 stopni. 
try słabe i umiarkowane 
m/sek.) z kierunków południowo- 
wschodnich.
MBBBBfiGSSIlBaS*

dzisiejszy serwis informocypt 
opracował Andrzej Piechotki-
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Ha tegoroczne, 49 MTP, oddano do użytku kilka nowych obiektów. Nowoczesne hale wystawowe, 
o pełnej klimatyzacji oraz odpowiednim zapleczu, zwiększają znacznie powierzchnię ekspozycyjną 
terenów targowych. Na zdjęciu: hala Wielkiej Brytanii, w ujęciu cd strony placu Marka, wybudo- 

rekordowym tempie — niepełnego roku, (za)wana w

IMPULSY

Jest ich w Poznaniu niemal 
40: instytutów, zjednoczeń, o- 
środków badawczych, biur, la 
boratonów, krajowych związ­
ków spółdzielni. A wszystkie 
te placówki mają zasięg p o - 
nadwojewódzki lub o - 
gólnopolski.

Nad czym się tam pracuje? 
Czego kraj i społeczeństwo 
mogą się po nich spodzie­
wać? Jakie koncepcje rozwo­
jowe i organizacyjne dominu 
ją w pracy omawianych jed­
nostek? O impulsach 
ołynących z Poznania na re­
gion i kraj, impulsach pomoc 
nych w dalszym rozwoju soo 
leczno-gospodarczym Polski 
informują w cyklu publikacji 
„Głosu” czołowi orzedstawi- 
ciele rozmaitych dziedzin na­
szego życia.

Naszym dwunastym z kolei 
rozmówca jest dyrektor Za­
rządu Miedzvnrrodowvrh Tar 
gów Poznańskich, dr Henryk 
Sitorek.

— Kiedy wiosną 1920 roku 
kilku entuzjastów, członków 
Związku Towarzystw Kupiec­
kich w Poznaniu zaczęło my­
śleć o powołaniu „Targu Poz­
nańskiego” nie przypuszczali 
zapewne, że stają się inicjato­
rami jednej z ważniejszych 
współczesnych międzynarodo­
wych imprez handlowych. 
Wprawdzie jubileuszowe, 59 
Międzynarodowe Targi Poznań 
skie odbędą się w przyszłym ro 
ku. .jednak już dziś warto przv 
pomnieć niektóre karty histerii 
tej zasłużonej dla rczwnui Po­
znania i polskiego handlu za­
granicznego instytucji.

I

— Jest to też okazja, aby po 
wiedzieć, że MTP zyskały znacz 
ną renomę już w okresie mię­
dzywojennym. Na przykład w 
roku 1929 sklasyfikowano je 
pod względem rangi i wielko­
ści na 6 miejscu w Europie, a 
jeszcze na przełomie kwietnia 
i maja 1939 roku odbyła się du 
ża impreza, w której udział 
wzięło 1800 wystawców z 20 
państw, zaś ekspozycję zwie­
dziło 200 000 osób. W 1930 ro­
ku obradował w Poznaniu Kon 
gres Związku Targów Między­
narodowych, którego przedsta­
wiciele spotkali się również w 
naszym mieście w roku 1968. 
Pierwsza impreza po wojnie od 
była się w roku 1947, uczestni 
czyło w niej 1 609 wystawców 
z 12 państw. Zupełnie wy jatko 
wy charakter miały XXIII 
MTP w roku 1950, którym na 
dano charakter przemysłowej 
manifestacji Polski Ludowej. 
Zwiedziła je rekordowa w hi- 
sto-rii naszej imprezy liczba 
publiczności — 1 237 000 osób. 
Ostatnie lata przynoszą zmia­
ny profilu MTP. Obok central 
nej imprezy czerwcowej o cha 
rakterze uniwersalnym, zaczy­
namy organizować salony spec 
jalistrczne.

— Dodałbym jeszcze jedną 
cechę tych przemian, która do 
tyczy właśnie tradycyjnej im­
prezy czerwcowej. Zmienia s:ę 
ona również, zmierzając w 
swoim profilu ku formule tar­
gów technicznych...

— Podzielam tę opinię. I do 
dam również, że targi zmienia 
ją się tak, jak zmienia się na­
sza gospodarka, a konkretnie 
przemysł i jego oferta ekspor­
towa. Mamy do zaoferowania 
naszym partnerom handlowym

Fot. — H. Kanwa

coraz więcej nowoczesnych i 
skomplikowanych maszyn i u- 
rządzeń oraz kompletnych o- 
biektów przemysłowych. I to 
znajduje odbicie w czerwcowej 
ekspozycji targowej, na której 
rzeczywiście dominuje techni­
ka. Na przykład w tym roku 
wystawione będą m. in. kom­
pletne obiekty przemysłowe, 
wyroby metalurgiczne, maszy­
ny, urządzenia oraz sprzęt in­
westycyjny, materiały oraz ma 
s-yny budowlane i drogowe. 
Po prostu poznańskie targi sta 
ją się najokazalszą -wizytówką 
polskiej gospodarki i zachodzą 
cych w niej przemian.

— Wracając do programu sa 
lonów specjalistycznych: w 
tym zakresie MTP nawiązują 
do tendencji w światowym wy 
stawiennictwie, gdzie przewa­
żają właśnie imprezy specjali­
styczne. Obserwuje się kryzys 
wielkich targów. Znane są kio 
poty na przykład targów w Ha 
nowerze. A mimo to poznańska 
czerwcowa impreza, posiadają 
ca przecież „niemodny” już 
dzisiaj uniwersalny charakter 
nadal cieszy się wielkim po w o 
dzeniem.

— Wynika to zapewne z kil 
ku przyczyn. Poznań ze wzglę 
du na swoje położenie w Euro 
pie jest bardzo dogodnym i tra 
dvcyjnvm już miejscem han­
dlu na linii wschód-zachód. Nie 
bez znaczenia jest i to, że Pol 
ska — zwłaszcza ze swą zmo­
dernizowaną i inwestycvjnie 
chłonną gosoodarką — staje się 
coraz bardziej atrakcyjnym 
partnerem dla wielu państw. 
Myślę, że liczy się rówmeż goś 
cinność poznańska, że staramy 
się te tariri w miarę naszych 
możliwości organizować jak 

najlepiej. Rozwijamy również a 
nowe formy targowo-wysta- 
wiennicze: salony specjalistycż 
ne. Jeszcze w tym roku zorga­
nizujemy w październiku na­
stępujące salony: „Chemia” 
„Fotokinotechnika”, „Poligra­
fia”, i „Taropak”, a w roku 1978 
SALMED „Secura”, Inter- 
masz” i „Interbiuro”, „Budma ' 
(maszyny i narzędzia, materia 
ły budowlane) oraz „Drema” 
(maszyny d© obróbki drewna)

— Dziennikarzom zwykle za 
rzuca się, że o każdych kolej­
nych targach piszą, iż są re­
kordowe. „Czy i w tym roku, o 
49 MTP, rozpoczynających się 
w niedzielę 12 czerwca, trzeba 
będzie napisać, że są rekordo­
we?

— Chyba trzeba będzie je 
tak właśnie określić. Rozwija 
się nasza gospodarka, rosną o- 
broty handlowe a więc rozwi­
jają się i nasze targi. Tegorocz 
na ekspozycja jest niewątpli­
wie największa i obejmuje 
173 000 m kwadratowych. 
Znacznie wzrosła w porówna­
niu z okresem trzech ostatnich 
lat reprezentacja zagranicy. W 
tych targach wystąpią w Pozna 
niu wystawcy z 44 państw.

— Co zrobiono, aby przyjąć 
taką dużą grupę wystawców?

— Przede wszystkim przeka 
zaliśmy wystawcom kilka du­
żych i nowoczesnych hal wy­
stawowych, dzięki którym przv 
było nam w tym roku 10 000 
m kwadratowych powierzchni 
krytej. Te nowe obiekty to: 
pawilon 26, gdzie wystawiać bę 
dą ■ producenci ze Szwajcarii, 
Kuwejtu i Libii oraz polska 
chemia (ten pawilon został po 
łączony nowym „łącznikiem” z 
halą USA), pawilon dla wy­
stawców brytyjskich z estetycz 
ną i funkcjonalną częścią han 
dlową od strony ulicv Roose- 
velta oraz część pawilonu do­
budowana do hali wystawców 
maszyn ciężkich i rolniczych.

Zmodernizowaliśmy też dro 
gi wewnętrzne i główny wiazd 
towarowy od strony ulicy Śnia' 
deckich. W przyszłym roku na 
50 MTP gotowy będzie rowy 
pawilon „Budimexu” i „Poli- 
mex-Cekop”.

— Na zakończenie prosiłbym 
o przedstawienie Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich 
jako przedsiębiorstwa.

■— Zatrudniamy 450 pracow 
ników. Jesteśmy instytucją do 
chodową. W ubiegłym roku na 
przykład osiągnęliśmy obroty 
600 min zł. I chcę tu też powie 
dzieć przy okazji o jeszcze jed 
nej funkcji MTP, może nie 
wszystkim znanej. Otóż wy­
stawcy zagraniczni biorący u- 
dział w MTP płacą w dewi­
zach za każdy metr powierz­
chni ekspozycyjnej oraz za U- 
sługi związane ze swoim udzia 
łem w Poznaniu. Dewizy, któ­
re u nas pozostają, mogą być 
wykorzystane na pokrycie kosz 
tów udziału Polski w 
odbywających się między­
narodowych targach, w któ­
rych kraj nasz rokrocznie u- 
czestniczy w całym świecie.

Rozmawiał

MAREK PRZYBYLSKI

Hie ten adresat! 
------------------------------------------- ।

W rok po zakończeniu os­
tatniej fazy obrad Eu­
ropejskiej Konferencji 

Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Helsinkach, zaczęła się 
gwałtownie nasilać działalność 
sił antyodprężeniowych. wrogo 
nastawionych do krajów sccja 
listycznych Można by to na­
wet nazwać rzuceniem narn 
„trzecim koszykiem” w twarz. 
Tyle tylko, że w „koszyku” nie 
więle zawartości.

Przypomnijmy najpierw cze­
go dokładnie dotyczy ta część 
końcowego dokumentu KBWE. 
Otóż państwa, które podpisały 
tę deklarację, zobowiązały się 
poprzez rozszerzenie kontak- 
tów w dziedzinie informacji, 
kultury i oświaty do umacnia­
nia pokoju i wzajemnego zro­
zumienia między narodami, a 
także do duchowego wzbogaca 
nia osobowości człowieka, bez 
względu na rasę, płeć i wyzna­
nie. Sprzyjać temu ma rozwój 
wymiany w zakresie kultury i 
oświaty, szersze rozpowszech­
nianie informacji, kontakty 
między ludźmi i rozwiązywa­
nie problemów humanitar­
nych.

Polska, podobnie jak pozosta­
łe kraje socjalistyczne, pode­
szła bardzo serio do wskazań 
Konferencji Europejskiej. Lwa 
żamy, że problemów zawartych 
w pierwszej, drugiej, czy trze­
ciej części dokumentu, nie na­
leży rozdzielać. Ale można 
przecież zgodzić się i z takim 
podejściem, że o ile w pierw­
szej i drugiej części deklaracji 
określone zostały podstawowe 
zasady międzynarodowej współ 
pracy, to w tzw. „trzecim ko­
szyku” znajdujemy wskazów­
ki co do praktycznego ich roz 
wiązywania. Można więc za­
glądać do każdego „koszyka” i 
sprawdzać jego zawartość.

Rzeczywiście rzetelna i wza­
jemna informacja jest niezbęd 
na do przezwyciężania aaros-i 
łych latami nieufności i uprze 
dzeń. Obywatel PRL ma coraz 
szerszy dostęp do źródeł infor­
macji i prawdę powiedziawszy, 
nigdy ten dostęp rażąco ogra­
niczany nie był. Polacy mieli 
i ma,ją świetną orientację o 
problemach geopolitycznych 
współczesności. Bez porówna­
nia gorzej jest ze znajomością 
spraw polskich u innych. Co 
więcej, działa na świecie nie­
mało ośrodków, radiowych i 
wydawniczych, wypaczających 
orawdę o Polsce i o innych 
krajach socjalistycznych. Nie 
zamilkły one po Helsinkach, a- 
ni też nie zmieniły swojej ten­
dencji. Przeciwnie, rządy nie­
których krajów przeznaczają 
ogromne środki na rozbudowę 
i wzmocnienie wrosriej Polsce 
działalności np. Radia „Wolnej 
Europy” czy też „Swobody”.

Jak to pogodzić z duchem Hel 
sinek?

Jesteśmy zainteresowani sta­
łym rozwijaniem współpracy 
kulturalnej. Cieszy nas ranga 
polskiej kultury na świecie, 
pozycja naszego teatru, muzy­
ki, plastyki, literatury. Każdy 
obiektywny obserwator musi 
też przyznać, że wszystko co 
wartościowe i nowatorskie w 
światowej kulturze, jest bez. 
przeszkód udostępniane społe­
czeństwu polskiemu.

Oczywiście, współpraca kultu 
ralna jest kosztowna. Nikt te­
go nie ukrywa. Nas Polaków 
też to dużo kosztuje Np. w 
roku ubiegłym, na współpra­
cę międzynarodową wydaliś­
my z budżetu państwa i bud­
żetów terenowych, ponad 100 
milionów złotych. A gdyby do 
tego doliczyć jeszcze inne do­
datkowe koszty, pokrywane z 
kas lokalnych organizacji spo­
łecznych, zakładowych — su­
my te' byłyby nieporównywal­
nie większe. Polska podpisała 
firnowy o współoracy kultural­
nej z przeszło stu krajami. 
Zadziwiające jest jednak to, że 
w rozmowach nawet z o wiele 
bogatszymi od nas partnerami 
na Zachodzie, słyszymy zbyt 
często: „nie mamy na to pie­
niędzy”. Wiele więc ciekawych 
inicjatyw nie wychodzi z „po­
wijaków”.

Dodajmy do tego trochę fak 
tów. Otóż w Polsce połowa tłu­
maczonych .książek wychodzi 
spod pióra zachodnich autorów. 
Podobnie, jeżeli chodzi o fil­
my. Do Polski sprowadza się 
ponad 16 400 tvtułów różnych 
czasopism z 90 krajów świata. 
Gazety zagraniczne są w wol­
nej sprzedaży, a w czytelniach 
międzynarodowych klubów pra 
sy i książki udostępnia się oko 
ło 100 różnych dzienników i ty 
godników z krajów Zachodu. 
Jakże więc mizernie dźwięczą 
nawoływania „apostołów anty- 
odprężenia” o swobodę i szero 
ką informację, o dostęp opinii 
publicznej do gazet i publika­
cji z innych krajów, o lepsze 
wzajemne poznanie się.

Chociaż... zastanówmy się na 
chwilę. Może w tych hasłach 
jest dużo racji, tyle, że te ape­
le powinny być skierowane do 
innego adresata, w zupełnie 
inna stronę? Niech i mieszkań­
cy Zachodu, karmieni dotąd o- 
krojoną i tendencyjną propa­
gandą o krajach socjalistycz­
nych, szerzej zanoznają się z 
naszym życiem, dorobkiem cy­
wilizacyjnym i kultura! W lvm 
sens;e pojmowane hasła godne 
są jak najbardziej naszego po­
parcia. „Koszyk” musi być wv 
pełniany równomiernie przez 
wsz^kie strony. Inaczej sta­
je się bardzo okrojony.

ZDZISŁAW PIS

plastyczniej uwidacznia się 
kwestia silnego państwa, gdy 
rozpatrywać ją na tle wyda­
rzeń i faktów z nieodległej 
przeszłości.

Po wrześniu 1939, gdy hltle 
rowski najazd pociągnął za so 
bą — pomimo naszej bohater 
skiej, nacechowanej głębokim 
patriotyzmem, obrony — upa 
dek państwa polskiego, rozpo 
częly się długie rodaków roz­
mowy. Snuto rozważania w 
okupowanej Warszawie, w in­
tensywnie niemczonym z ra­
cji włączenia w granice HI 
Rzeczy Poznaniu, w obozach 
polskich jeńców wojennych i 
obozach koncentracyjnych, w 
kręgach ' działaczy robotni­
czych, w kołach inteligencji. 
Roztrząsano przyczyny trage­
dii narodowej. Było ich kilka. 
Z tego, z biegiem czasu, coraz 
wyraźniej poczynały zdawać 
sobie sprawę różne warstwy 
s poi ecteń stwa. Do przyczyn 
tych zaliczano ustrój politycz 
ny i osamotnienie Polski wo­
bec narastającej groźby hitle­
rowskiej agresji. Polski nie b- 
partej o mocny, sąsiedzki so­
jusz; wątłość gospodarki J na 
der niekorzystny bieg linii gra 
nic.

I jeśli co do tych kwestii 
(jak też szeregu innych) pro­
wadzono niekończące się dys­
puty. zmierzające do ich zhie­
rarchizowania, to w jednym 
punkcie ogół Polaków miał 
podobne zdanie. Mianowicie,
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że sprawą o znaczeniu podsta 
wowym była słabość ów­
czesnego państwa pol­
skiego.

dawno na siódmym posiedze­
niu plenarnym Komitetu Cen 
tralnego PZPR — pod przewo 
dem partii klasy robotniczej 
wywalczył i zbudował pań­
stwo reprezentujące zarówno 
narodowe jak też klasowe in­
teresy Polaków, państwo no­
woczesne, socjalistyczne.

Ten okres rozwoju państwo 
w ości polskiej staje się stop­
niowo okresem historycznym. 
Trzydzieści trzy lata — a 
więc jedna trzecia stulecia — 
tworzenia najpierw zrębów 
władzy ludowej, potem utrwa 
lania zasad państwa demokra 
cji ludowej, a następnie demo 
kracji socjalistycznej — 
ukształtowały w Polsce system 
polityczny, łączący uniwersal­
ne prawidłowości socjalizmu 
z postępowymi wartościami 
tradycji narodowej.

To właśnie charakterystycz­
ne dla Polski, że ilekroć chce 
my prawidłowo ocenić współ­
czesność, godzi się pamiętać 
o historycznym rodowodzie, o 
walkach związanych z wolno­
ścią narodową i klasową, o 
nieustraszonych bojownikach, 
uczestnikach tych walk — z 

lat dawniejszych i najnow­
szych. Z tego względu socja­
listyczne państwo polskie, ja­
ko historyczne dokonanie na­
rodu, tworzące się i umacnia 
jące pod przewodem partii, 
jest milionom Polaków szcze­
gólnie drogie i bliskie. Pań­
stwo nasze w dzisiejszym 
kształcie nie tylko zapewnia 
nam niepodległy1 2 3 i suwerenny 
byt lecz jest także organizato 
rem zbiorowego trudu ludno­
ści, nacelowanego na stałe roz 
wijanie gospodarki i kultury 
ojczystego kraju.

1.

Jast coś paradoksalnego w 
tym, iż Polacy ceniący 
indywidualizm i nie zaw 

sze darzący należnym szacun 
kiem zarządzenia — zarazem 
nader często dają wyraz uzna 
niu dla twardych rozstrzyg­
nięć w tej czy innej sprawie, 
a nawet skłonni są dowodzić 
potrzeby mniej tolerancyjne­
go podchodzenia przez władze 
do określonych problemów 

grup ludzi.
Wyrażane poglądy dotyczą 

przeważnie sfery szeroko ro­
zumianego wypełniania pra­
cowniczych obowiązków. Naj­
częściej przez osoby trzecie... 
Słyszy się więc westchnienia, 
czy. wręcz wezwania: — U li- 
chą. trzeba by wreszcie na tej 
stacji obsługi samochodów 
(może być też: poczcie, kolei, 
w gastronomii etc.) zrobić po­
rządek. Taką robota silnego 
Państwa nie zbudujemy.

2.

Refleksje na temat silnego 
Państwa można ’ osnuć na tle 
lektur z minionych stuleci, się 
gając do dzieł szermierzy na- 
szej postępowej myśli polity- 
oznej. Można też przytaczać 
Poglądy plejady znakomitych 
uczonych czasów nowszych, 
lub wręcz cytować współczes­
nych nam polityków, albo o- 
mawiać odpowiednie hasła z 
encyklopedii. Ale bodaj naj-

3.

Gdy przed bez mała sześć­
dziesięciu laty Polska, po wie 
lu dziesięcioleciach rozbiorów, 
odzyskiwała wolność — był 
to przebłysk tego, o co przez 
czas długi walczyli wybitni 
przedstawiciele naszego naro­
du. Lecz dopiero w dwadzie­
ścia sześć lat później, w roku 
1944, po jednej jeszcze wyrwie 
w naszym niepodległym bycie, 
poczęła się kształtować nowa 
polska państwowość, sorawied 
liwa dla obywateli, silna ro­
dzącą się jednością społeczeń 
stwa, mająca pomyślne per­
spektywy szybkiego rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego, 
osadzona w historycznych, do 
godnych, bezniecznych grani­
cach. wsparta sojuszem z 
ZSRR.

Takiego państwa nie mogły 
stworzyć, powodujące się oso­
bistymi celami, polskie klasy 
posiadające. Dopiero polski 
lud — co przypomniano nie­

4.

Nie ma raczej pośród społe­
czeństwa wątpliwości, że no­
woczesne państwo socjalisty­
czne, to państwo silne. Na o- 
gół wszyscy za takim właśnie 
kształtem polskiej państwo­
wości się opowiadamy. Nieco 
mniej jednoznacznie widzimy 
natomiast praktyczne 
aspekty, związane z potrzebą 
umacniania rodzimego pań­
stwa. Po prostu niedośtaje 
czasami świadomości, że siła, 
zwartość, prężność państwa — 
zależą w bardzo znacznym 

stopniu od sumy naszych oby 
watelskich postaw, działań, 
od naszej aktywności lub bier 
ności.

Ogromnie ważną przeto po- 
zostaje sprawą uzmysławianie 
wszem wokół, że państwo so­
cjalistyczne takie tylko być 
rpoże, do jakiego my przyło­
żymy się swą myślą, pracą, 
staraniami. Nie chodzi przy 
tym o mnożenie jakichś insty 
tucji, lecz wykorzystanie istnie 
jących i usunięcie z ich dzia­
łania czynników hamujących. 
Dotyczy to w równej mierze 
pracy administracji państwo­
wej. funkcjonowania rozlicz- 
nvch organizacji społecznych 
jak też naszego postępowania.

Niezwykle istotne jest, by 
każdy kierownik każdego ze­
społu pracowniczego świadom 
był tego, iż w określonym 
stopniu reprezentuje i polity­
kę i interesy państwa. Lecz 
nie mniejsze znaczenie ma sta­
łe podnoszenie ogólnej kultu­
ry politycznej najszerszycn 
kręgów społeczeństwa. A jed­
ną z zasadniczych prawd, któ 
rą powinno się u nas przy­
swoić każdemu stanowi świa­
domość obywatelskiej współ­
odpowiedzialności za losy pań 
stwa, któremu na imię Polska.

WIESŁAW PORZYCKI
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Fundusz alimentacyjny 1977

Jak inni dadzą 
ja też dam...

Wraz z utworzeniem fun­
duszu alimentacyjnego 
skończył się okres tzw. 

nieściągalnych alimentów, któ 
re poprzez procedurę sądową, 
egzekucyjną i pomoc organiza 
cji społecznych usiłowano u- 
zyskać dla opuszczonej rodzi­
ny. Mówiąc ściślej: część za- . bez komentarza.
sadzonych alimentów jest na­
dal nieściągalna. Ale rodziny, 
które do 1 stycznia 1975 da­
remnie o nie zabiegały lub — 
znużone i zniechęcone — re­
zygnowały ze starań, żvjąc na 
granicy niedostatku, od tej da 
tv stały sie ..wierzvcielkami” 
Zakładu Ubezpieczeń Snołecz 
nych. Odtąd każde dziecko.
którego oiciec uchyla się od 
obowiązków rodzinnych, jeże­
li z dochodów matki przypa­
da nań. do 1.400 złotych mie­
sięcznie — dostaje od ZUS 
rentę alimentacyjną w wysu- 
kości 500 zł miesięcznie. Że 
zaś dochodzą do tego podważ 
szone zasiłki rodzinne po 350 
zł — osamotnione matki ma* 
ją łączną pomoc miesięczna 
po 850 złotych na dziecko, co 
z gruntu zmienia ich sytuację 
materialną.

FUNDUSZ ALIMENTACYJNY
OBEJMUJE NIE TYLKO DZIECI

One stanowią jednak lwią 
część podopiecznych: 98.5 pro 
cent. Opuszczeni współmał­
żonkowie. z reguły żonv, sta­
nówka zaledwie 0.8 nroc. Dal- 
sze 0.4 proc. — starzy, zniedo- 
łężniaii rodzice wreszcie 0 3 
procent — osobv z rodzeń­
stwa. Wśród matek, samotnie 
wychowujących dzieci, co trze 
cia ma ned opieką trójkę albo 
więcej dzieci.

Działanie Ustawy naileniej 
obraźcie statystyka ZUS. Z po 
mocy funduszu alimeyfacyine 
go w 'pierwśź^W' ńdku 'je^o 
istu^nia sirArzustało około 
55 000 osób. W na^tęonvm już 
72 500. zaś w T kwartale br. 
ponad 78 500 — nowo zwło- 
śzom-ch łącznie z ponrzedni- 
mi. Po strome wrnłat zam­
knięto rok ubiegły kwota pra­
wie 331 milionów złotuch (w 
roku 1975 — 201 min). Nie­
rzetelni dłużnicy onuszczonych 
rodzin zwrócili w ostatnim 
czasie ZUS-owi już ponad 40 
nrocent wypłaconych rent a- 
limentacyln^ch. Soreżvstv u- 
rzad znalazł więc drogę do 
kieszeni niemal co drwieeo 
ojca snośród tvch. którzy 
przez wiele lat zalegali z pła­
ceniem alimentów.

Odbiciem statystyki ZUS są 
dane Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej. Tu kolejność 
liczb się odwraca: od więk­
szych do malejacuch. Między 
rokiem 1974 a 1975. spadek na­
pływu spraw alimentacyjnych 
wyniósł aż 37,6 procent.

Wreszcie dopełnienie obrazu 
znajdujemy-"W statystyce Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości. 
Okazuje się bowiem, że w tym 
samym czasie spadła ilość po­

zwów o alimenty: z około 
80 000 w roku 1975 do 78 000 
w 1976 r. Nie wiadomo jesz­
cze czy jest to zjawisko przy­
padkowe, czy nowy kierunek 
w tej ważnej grupie spraw ro­
dzinnych i opiekuńczych. 
Chwilowo odnotowano fakt

JAKIE POPRAWKI NA KORZYŚĆ 

alimentowanych rodzin wpro­
wadzono do Ustawy od począt 
ku bieżącego roku?

Przede wszystkim tę, że do 
dochodu na głowę w rodzinie 
(którego wysokość daie pod­
stawę do uzyskania renty ali 
mentacyjnej) przestano wli­
czać zarobki za pracę w go­
dzinach nadliczbowych, nagro 
dy, różne premie,, zasiłki ro­
dzinne czy losowe. Po drugie: 
w sposób istotny uproszczono 
formalności. Odtąd zgłoszenie 
wniosku o rentę alimentacyj­
ną do komornika jest równo­
znaczne ze zgłoszeniem do 
ZUS-u. Jeżeli wniosek jest u- 
zasadniony sytuacją petenta, 
już od tego momentu przysłu­
guje mu renta, choćby komor­
nik nie od razu ustalił nie­
ściągalność zasadzonych ali­
mentów. Wreszcie, Zakład U- 
bezpieczeń Społecznych zarzą­
dził. żeby przy obliczaniu do­
chodu petenta za rok 1976 sto 
sowano zasady obowiązujące 
od stycznia 1977.

Nie ulega wątpliwości, że no 
we zasady i ułatwienia rozsze 
rzą krąg korzystających z 
rent alimentacyjnych, a ich 
potrzeby będą tym łatwiej za­
spokojone im sprawniej bę­
dzie przebiegać egzekucja od 
opornych dłużników. Wprowa 
dzone zmiany faktycznie pod­
noszą granicę dochodu, upraw 
niającą do pobierania renty. 
Również rędziny, które dotąd 
otrzymywały renty, a obecnie 
deklarują dochód przekracza­
jący ustalone 1.400 zł miesięcz 
nie na osobę — nie tracą ich, 
jeśliby to wyraźnie pogorszy­
ło ich standard życiowy.

Zdawać by się mógło, że sko 
ro ZUS wypłaca opuszczonym 
rodzinom stałą rentę z tytułu 
nieściągalności alimentów, dzia 
łalność Komisji Pomocy Ali­
mentacyjnej PKPS traci rację 
bytu. Tak jednak nie jest. 
Przede wszystkim dlatego, iż 
dla uzyskania renty nie wy­
starczy decyzja sądu o egze­
kucji. Niezbędne jest przepro­
wadzenie postęoowania egze­
kucyjnego i stwierdzenie jego 
bezskuteczności. Teoretycznie 
może to zrobić sama osoba za 
interesowana, niosąc tytuł e- 
gzekucyjny do komornika. 
Ale w praktyce... Nie trzeba 
aż 20-letnich doświadczeń Ko 
misji Pomocy Alimentacyjnej 
PKPS, żeby sobie uświado­
mić, iż w tzw. trudnych spra­
wach alimentacyjnych z regu­
ły zbiegają się niedostatek z 
niezaradnością. Że najbardziej 
potrzebujący, to zarazem lu­
dzie bardzo słabo zorientowa­
ni w możliwościach, jakie im 
daje prawo. Tak więc działal­

ność Komisji Pomocy Alimen 
tac.y*s»ej nad«.l jest i będzie po 
trzebna, jeśli renty mają do­
trzeć dó wszystkich uprawnie 
nych.

KOMISJE NIE OGRANICZAJĄ SIĘ 
DO DOCHODZENIA 

ALIMENTÓW

w trybie egzekucyjnym, choć 
uważają to za swoje główne 
zadanie. W ich portfelu roś­
nie ilość spraw dotyczących 
innych problemów życia rodzin 
nego. W ubiegłym roku tych 
drugich bvło nawet więcej niż 
pierwszych: o ustalenie ojco­
stwa, o rozwód, o podwyższe­
nie (lub obniżenie) alimentów, 
o znęcanie się nad słabszymi 
członkami rodziny itd. W No­
wosądeckim np. pozew starych 
rodziców przeciwko dzieciom 
powoduje kolejną sorawę, 
gdyż dzieci, zmuszone do ali­
mentacji, zaczynaja znęcać się 
nad staruszkami. W Tarnowie 
z kolei dziesięcioro dzieci u- 
chyla się od łożenia na utrzy­
manie wiekowej matki. Każde 
mówi: — Jak inni dadzą, ja 
też dam... i rjecz ciągnie się 
miesiącami... Komisie Pomocy 
Alimentacyjnej PKPS nie na­
rzekają więc na brak roboty.

Jeszcze mniej narzekają na 
jej nadmiar. Przeciwnie: wciąż 
szukają sposobów, żeby do­
trzeć do coraz większej liczby 
osób potrzebujących porady 
lub zastępstwa prawnego. Jeż 
dżą więc do gromad z prelek­
cjami. po których notują: peł 
ne sale, duże zainteresowanie 
i jeszcze większa nieświado­
mość. Nawiązują kontakt z 
zespołami służb socjalnych Wy 
działów Zdrowia, które svgna 
lizuja komisjom interesujące 
je fakty z terenu, a mieszkań­
cow wsi informują o istnieniu 
i zadaniach Komisiń Bo pra­
ca Komisji jest taka, jakie 
jest życie.

Na zakończenie informacja 
z województwa bydgoskiego. 
Jeden z tamtejszych potenta­
tów przemysłowych nie ścią­
gał zatrudnionemu alimentów, 
mimo że odnotowano je w za­
świadczeniu z poprzedniego 
miejsca pracy. Po wielokrot­
nych upomnieniach, Komisja 
wystąpiła przeciwko praco­
dawcy do sądu i wygrała w 
obu instancjach. Uznany za 
winnego potentat zapłacił prze 
szło 10 000 złotych. I choć py­
tanie brzmi: ,.Z czyjej kiesze­
ni?”, niech ten wyrok będzie 
przestrogą dla sojuszników 
nierzetelnych dłużników7 opusz 
czonych rodzin oraz zachętą 
do dalszych upartych działań 
Komisji Pomocy Alimentacyj­
nej PKPS, aby i w tej dzie­
dzinie życia społecznego pra­
wo znaczyło prawo, a obowią­
zek — obowiązek.

IRENA FRĄCKOWIAK

Gdy w latach pięćdziesią­
tych otwierano na wsi 
tysiące nowych klubów 

w miejsce starych i wysłużo­
nych świetlic, optymiści wie­
rzyli, iż tylko w ten sposób 
można będzie przybliżyć wieś 
do miasta i przenieść na wieś 
miejski model kultury. Dziś, 
oo dwudziestu paru latach do­
świadczeń, nikt już chyba nie 
uważa, że należy upowszech­
niać w środowisku wiejskim te 
same, co w mieście, wzorce 
kulturowe i popularyzować po 
dobne formy działalności. 
Wciąż żywe tradycje ludowe, 
obrzędowe i folklorystyczne 
sprawiły, iż działacze i pra­
cownicy placówek wiejskich 
zostali zobligowani do indywi­
dualnych poszukiwań.

O odmienności wiejskiej 
kultury decyduje przede wszy­
stkim jej społeczny charak­
ter. Mimo iż obecnie działa w 
środowisku wiejskim około 
24 000 różnorodnych placówek 
kulturalnych, nie ma w Pol­
sce ani jednego województwa, 
w którym by przypadł choć 
jeden pracownik na jedną pla­
cówkę. Aż w jedenastu woje­
wództwach jeden pracownik z 
od p o w i ed n i m p rzy g o t o w an i e>m 
merytorycznym przypada na 
dziesięć placówek, zaś w woje­
wództwach poznańskim i ol­
sztyńskim jeden pracownik ob­
sługuje pięćdziesiąt placówek 
wiejskich. Dodać do tego trze­
ba, że około 80 procent gospo­
darzy klubów i kierowników 
świetlic posiada wykształcenie 
podstawowe i średnie.

Statystyki rozwoju kultury 
na wsi przedstawiają smutny 
obraz: złe, nieproporcjonalne 
rozmieszczenie placówek, brak 
podstawowego wyposażenia: 
tylko 30 procent placówek po­
siada niezbędny sprzęt audio­
wizualny. Niski jest procent 
zatrudnienia, brak specjali­
stów, fachowców7 i potrzebnych 
na działalność oraz inwestycje 
funduszy.

Opóźnienia w rozwoju kul­
tury na wsi są wieloletnie i 
ogromne. Nie wyrówna ich na­
tychmiast szybkie upowszech­
nianie się programów telewi­
zyjnych i radiowych, częstszy 
dopływ prasy i książki oraz 
żywy przepływ i napływ ludzi 
wykształconych.

Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki zdaje sobie sprawę z tych 
wieloletnich zaniedbań, opra­
cowało więc szczegółowy pro­
gram działań na następne lata. 
Wiele miejsca poświęcają kul­
turze wiejskiej również „Per­
spektywy rozwoju kultury do 
roku 1990”. Według tych za­
mierzeń i najnowszych kon­
cepcji — centrum życia kultu­
ralnego na wsi ma stanowić 
Gminny Ośrodek Kultury.

Obecnie na ogólną liczbę 
2128 gmin działa 630 gminnych 
i 153 miejsko - gminnych o- 
środków kultury.

Według zaleceń władz mi­
nisterialnych, Gminny 
Ośrodek Kultury ma 

spełniać wiele funkcji i pro­
wadzić różnorodne formy dzia­
łalności, od sportu i rekreacji 
po oświatę, naukę i sztukę. 
Ma być jednocześnie miejscem 
spotkań wszystkich pokoleń, 
grup społecznych i środowisk, 
ma integrować, pobudzać aspi­
racje i tworzyć możliwości ob­

Wiejskie pejzaże

NADZIEJE
I RZECZYWISTOŚĆ 
KULTURALNEGO 

DZIAŁANIA
cowania na co dzień z dobra>- 
mi kultury.

To wszystko ma i powinien. 
Ale obecna sytuacja nie zado­
wala nikogo. Choć niektóre 
GOK-i .już dziś mogą stano­
wić wzór do naśladowania, to 
jednak większość z nich to 
placówki niedoinwestowane, 
źle wyposażone, z niską, często 
jedno- lub dwuosobową obsa­
dą kadrową, z nieudolnie lub 
mało ambitnie prowadzonym 
programem zajęć. Dlatego 
wciąż jeszcze najważniejszą 
rolę spełnia w działalności kul 
turalnej na wsi aktywność spo­
łeczna.

Obecnie działa na wsi dwa­
dzieścia tysięcy zespołów i kół 
zainteresowań, skupiających 
trzysta tysięcy uczestników, 
co stanowi połowę wszystkich 
działających w kraju zespo­
łów. Prym wiodą, zgodnie z 
wieloletnią tradycją, teatry 
amatorskie, które są często 
jedynymi przekaźnikami wie­
dzy o sztuce teatru, słowa, 
plastyki czy muzyki.

Zawodowe bowiem instytu­
cje artystyczne wciąż jeszcze 
niezbyt kochają wieś. Tylko 
22,5 procent ogólnej liczby wy­
stępów odbywa się na wsi. Ma 
to oczywiście związek z trud- 
noś c i am i k omun ik a c y j n y m i, 
brakiem odpowiednich sal wi­
dowiskowych i estrad, wresz­
cie z brakiem chęci i odpo­
wiedniego programu. Wszelkie 
ogniska artystyczne, zespoły 
oświatowe, teatry, chóry, or­
kiestry dęte i kapele ludowe 
zaspokajają natomiast tylko w 
części popyt na wielką sztukę 
i dają szansę samorodnej 
twórczości. Życie kulturalne 
na wsi w dalszym ciągu sku­
pia się więc w klubach prasy 
i książki oraz w klubach „Rol­
nika”, choć wielu obserwato­
rów i działaczy uważa, że prze 
żyły się one już dawno i nic 
nowego, nie potrafią zaofero­
wać. Pamiętać przy tym nale­
ży, że domy i mieszkania wiej­
skie stały się już bogatsze, bar­
dziej estetyczne i bardziej ele- 
ganckie niż kluby i ośrodki 
■kultury, że telewizor, radio czy 
adapter nikogo już tam nie 
przyciągną.

Ale na wsi, bardziej niż w 
mieście, istnieje przecież au­
tentyczna potrzeba sąsiedzkich 
kontaktów, spotkań towarzys­
kich, wspólnych gawęd, roz­
mów i wspólnej zabawy. Klu­
by, świetlice, domy ludowe, 
gminne ośrodki kultury mogą 

i powinny być więc miejsce* 
tych spotkań. Tylko wted 
powstawać będą ciekawe in. 
cjatywy i zamierzenia, zrodi 
się chęć wspólnego uczestnik 
twa w imprezach i świętach 
Powstaną wówczas równię ’ 
nowe więzi społeczne, now 
obyczaje i sposoby zachowań,

Trzeba przyznać, że częsb 
te autentyczne ludzkie pasje 
i pragnienia, dążenia do pi/ 
żyć niecodziennych i pięknych, 
potrzeby częstego obcowanii 
ze sztuką, literaturą Czy nauk; 
są nie wykorzystane, nie roz. 
budzane przez zobowiązane do 
tego instytucje, organizacje, j. 
rzędy. Zwłaszcza po nowej re. 
formie administracvjnej dzń 
łącze wiejscy poczuli się zagu- 
bieni i samotni.

Gninne Ośrodki Kultury 
są jeszcze rzadkością, a 
poza tym wciąż działaja 

na chwiejnych podstawach.- 
Miejskie i rejonowe ośrodki5 
kultury zajęły się swoimi śro-l 
dówiskami, a wojewódzkie do­
my kultury sięgają najwyżej; 
do gminy i GOK-ów, pozosta­
wiając placówki wiejskie 
przedsiębiorstwu „Ruch” i| 
GS. I mimo, iż działalność kul-, 
turalną na wsi prowadzi bar- 
dizo wiele instytucji, związki 
zawodowe, spółdzielczość rol­
nicza, ochotnicza straż pożar­
na. państwowe gospodarstwa 
rolne, by wyliczyć tylko nie­
które, to efekty tych różnorod­
nych działań są niewspółmier­
ne do zakresu ich obowiązków.

Dlatego najlepszym wyjściem 
z tej dość skomplikowanej sy­
tuacji kultury na wsi byłaby} 
ośmieszana od lat i wciąż na 
nowo odgrzewana, ale wresz­
cie doprowadzona do finału, i 
sprawa koordynacji poczynań,! 
zadań i celów. Wciąż bowiem 
dochodzi do takich paradok-, 
sów, że w jednej gminie, M 
czasami w jednej wsi i OSP, 
i PGR, i GS budują swoje pla-| 
cówki, a żadna z nich nie jest I 
przystosowana do potrzeb I 
mieszkańców danej wsi i nie, 
jest nawet przez nich akcepto-i 
wana.

O potrzebie szybszego niż । 
dotychczas rozwoju kultury 
na wsi powinno mówić się t<* 
samo często, jak o potrzeba 
wzrostu poziomu rolnictwa * 
wydajności gospodarstw roi-1 
nych. Są to bowiem sprawi- 
wbrew pozorom, nierozerwal-' 
nie i logicznie ze sobą zwią^' 
ne.

\ BARBARA PAROBCZAK

Profesor Zin maluje

Wykonawca nie tylko popularnych programów telewizyjnych „Piór­
kiem i węglem" — prof. Wiktor Zin — zaangażowany jest równe 
w działalność społeczną. Maluje on piękne akwarele, z których dc 
chód — za pośrednictwem telewizyjnych licytacji — przeznaczeń 
jest na Centrum Zdrowia Dziecka. Na zdjęciu: prof. W. Zin prz: 

malowaniu jednej z akwarel, 
CAF — fot. Sochor

Warszawsko - krakowska 
trasa E-7, od samych 
Kielc poczynając, prze 

bija się przez urozmaicony 
krajobrazowo teren: z lewej 
strony Pasmo Posłowickie, z 
prawej Pasmo Zgórskie i nie­
co dalej Bolechowickie. Tu 
właśnie, przed rozwidleniem 
do Chęcin, trzeba skręcić w 
boczną asfaltową drogę, koń­
czącą się parkingiem. Stąd jesz 
cze kilka minut spaceru leś­
nym duktem i zza drzew wy- 
łania się cel 11-kilome^rowej 
jazdy z Kielc: nowoczesny, nie­
wielki pawilon, wkomponowa­
ły w zbocze wzniesienia o na­
wie Malik.

Mimo wzorowego zagospo- 
iarowania tego rejonu, zapo- 
viadana przez kielczan atrak­
cja nie wydaje się zbyt impo- 
lująca — zapewne jaskinia, 
akich w Polsce mamy ponad 

siąc. Jaka może być jej po- 
ierzchnia, jeśli trzeba z wej- 
■em oczekiwać na powrót „z 
uziemi” poprzedzającej nas 

7ycieczki?
Nazwa: „Raj — jaskinia w

Raj
Górach Świętokrzyskich”, wid­
niejąca na kupionym w kiosku 
folderze, brzmi chyba również 
trochę na wyrost. Podobnie, 
jak to, że skrupulatnie odli­
czywszy ki 1 kun as to os ob ow ą 
grupkę, nasz przewodnik wy­
recytował, czego w jaskini nie 
wolno. A więc: odłączać się, 
przekraczać ogrodzeń, fotogra­
fować, pisać po ścianach, doty­
kać (między innymi —-/kabli), 
hałasować, niszczyć s/aty na­
ciekowej, śmiecić. Wszystko to 
zresztą każdy zdążył przeczy­
tać na wywieszonym regula­
minie dla zwiedzających.

Obudowanym solidnie tune­
lem dochodzimy do wydrążo­
nego ongiś przez podziemny 
potok korytarza, a nim — do 
Komory Wstępnej. Przewodnik 
zwraca uwagę na „pola ryżo­
we” (kamienne płaszczyzny, 
przypominające wyglądem rze

mało
/

czy wiście poletka z kiełkują­
cymi roślihami) i misy, napeł­
nione okrągłymi kamyczkami, 
które fachowcy zwą „perłami 
jaskiniowymi”.

Duże wł ażenie, które będzie 
wzrastało'w miarę wędrówki 
podziemiami, potęgują reflek­
tory, wydobywające z mroku 
i uwypuklające fantastyczne 
formy architektoniczne, wy­
rzeźbione przez wodę i ukształ 
towane w ciągu wieków trwa­
nia procesów naciekowych.

Następną, przedzieloną od 
poprzedniej korytarzykiem ja­
skinię, nazwano Komorą Zło­
misk. Rumowisko wielkich 
głazów, powstałe w wyniku 
zawalenia się części stropu, 
zdobią delikatne, naciekowe 
zasłony, czy kotary. Stalakty­
ty, przechodzące w stalagmity, 
tworzą oryginalne kolumny 
(stalagnaty), z których jedna 

znany 
przybrała np. kształt harf' 
Kolejną jaskinia — to Sa-a 
Kolumnowa. Pokrywający y 
ściany i filar wełnisty nacie*'' 
przypomina bogatą tkanin? J1 
misternym ornamencie.. Mis.'' 
wypełnione mnóstwem P®/ 
j a s k i n iow yc h, pok r y w a pue ' 
rzysta woda, załamując refl®A 
sy światła. ,

Mostkiem, zbudowanym na 
owymi jeziorkami, dostaje^ 
się do Sali Stalaktytowej, 
niektórych fragmentów 
zwisa ich około 200 na _ 
strzeni jednew metra kwad<a 
towego. Tutaj uwagę zwiera­
jących zwraca grupa naciek ' 
wa, nazwana — w związ*u " 
oryginalnym ukształtowani®1 
— „pagedą”. . ,

Dalej jest Sala Wysoka 
tej kopulastej jaskini o sh 
pie, wzniesionym na 8 meJ '

CK
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ni|H slartuie z nowQ serią, 
i IW Przydano jej tytuł 
• ' ” „Podróże". Objąć ma 
ona dzieła autorów polskich 
i obcych, dawnych i współ­
czesnych, związane z ich pad 
różami, z pasją poznawania 
,-wiata, z opisami przeżyć i 
doznań, jak też z refleksjami, 
jakie nasuwają się w trakcie 
owych peregrynacji. Inicjują 
serię Józefa Ignacego Kra­
szewskiego „Kartki z podró­
ży", odbytej przez autora w 
r. 1858, ale na ich treść skła- 
doja się i wróżenia z później­
szych wyjazdów, oż po rok 
1864. Biegła ta podróż przez 
Włochy, Francję i Niemcy. 
Wytrwały peregrynator, jakim 
był Kraszewski, wnikliwy obser 
wator, znawca sztuki,.Kraszew 
• ki w literaturze polskiej sta­
je się również przodownikiem 
nowoczesnego podróżooiscK- 
stwa. I, co znamienne, że 
dziś, ady od ostatniego, tzn. 
drugiego wydania tvch 
wspomnień mija 85 lał, zadzi­
wia w soosób zupełnie zaska 
kuiacy świeżość wrażeń, ni®- 
k:edv wręcz ich aktualność. 
Nader współczesne stoją się 
poglądy estetyczne autora, ie 
ao spoirzenie na sztukę, do­
wód ałebokiej kulb>ry aułom 
i świetnego rozumienia pod- 
kładów cywilizacji europej­
skiej. Znamienne są też Fczne 
polonica bacznie tronione 
nrzez Kraszewskiego, jak t»ż 
kontakty jego z Połakomi, jak

z bliskim mu Teofilem Lenar­
towiczem czy Norwidem. Uzu 
pełnieniem stają się oryginał 
ne, zebrane przez Kraszew­
skiego, ilustracje, misterne 
szkice, oddające nastrój 
krajobrazu, architektury, pej­
zażu zwiedzanych okolic.

Równolegle ukazała się

Z książką na ty

akceptacji albo negacji, zaw­
sze jednak z dojrzałym, wy­
rosłym z doświadczenia, po­
błażliwym, choć nieraz iro­
nicznym, uśmiechem. Przy lek 
turze odnosi się często wra­
żenie, że w swych reminiscen 
cjoch podróżnych, Iwaszkie­
wicz odsłania się niekiedy peł

Pisarskie peregrynacje
świetna książka wspomni e- 
nieniowa Jarosława Iwasz­
kiewicza, słusznie włączona 
do tej serii — „Podróże do 
Włoch", jakże dobrze znanych 
i bliskich wybitnemu pisarzo­
wi. Iwaszkiewicz zna Wiochy 
od pięćdziesięciu lat, w sa­
mym Rzymie był ponad trzy­
dziestokrotnie, na Sycylii trzy 
naście razy... Znajdzie się tu 
i refleksja, i jakże dalekie cd 
Włoch samych wspomnienie, 
i ludzie, ukazani wyraziście, 
nieraz kilku tylko zdaniem1, 
jakże trafnymi. A nade wszyst 
ko klimat niepowtarzalny, swoi 
sta atmosfera słowa Iwaszkie 
wiczowskiego, jego jakże 
przez własną osobowość ludz 
kg i twórczą, co zresztą w 
tym wypadku najzupełniej się 
ze sobą pokrywa, stosunku do 
świata zewnętrznego, jego

niej niż w niejednym tomiku 
lirycznym czy powieści. Że 
jakby łatwiej mu tutaj mówić 
o sobie szczerzej, ołwcrciej, 
jakby podawał czytelnikowi 
klucz do włesnej twórczej 
osobowości.

Ta książka trafiła mi do rąk 
w samą porę. Właśnie edwa 
rzćm jeszcze w pam^ęci dozna 
nia z podróży po Ukrainie, z 
Kijowa i także z Odessy, 
gdzie towarzyszyła mi n^mnć 
szlaków Mickiewicza. Włc^me 
mcm przed sobą przepięknie 
wydany trójiezyczny tom .Go­
netów Krymskich” A. Mickie­
wicza, z bardzo inłeresującvm 
wsłęnem Mykoły Bożena, po­
dobnie jak Maksym Pyl-ki 
świetnego znawcy polskiei II- 
tn-ałury, a oto pojawia s'e do- 
niero wvdanv tom esejów kw 
tycznych wybitnego filologa i

pisarza zarazem, Wacława Ku 
backicgo — „Z Mickiewiczem 
na Krymie”, akurat w sto pięć 
dziesiątą rocznicę pierwodru­
ku „Sonetów krymskich" (Mos 
kwa 1826). Kubacki od da­
wien dawna fascynował się 
„Sonetami krymskimi", cle do 
piero w 1958 reku mógł po­
znać Krym z autopsji i — jak 
p:sze — „Dopiero tutaj, na 
Mickiewiczowskim szlaku, 
przeżyłem naprawdę Sonety 
Krymskie. Tek, jakbym je 
pierwszy raz czytał — w 
olśnieniu i zachwycie. Tutaj 
zmagałem się z krymskimi wi 
dekam’, z obrazami zawarty­
mi w krymskich wierszach i z 
ich nieśmiertelnym twórcą”. 
Kubacki jest tu szczery — do 
pie’O ta podróż, dopiero 
zetkniecie się z Krymem, in­
nym dzisiaj, a jednak tym sa 
mvm pozwoliło mu jako kry- 
tvkowi, wejrzeć peWei i głe- 
biei, i brrdziei osobiście w 
nieśmiertelne dzieło mł^d^ao 
wtedv wyanańca. Książka Ku- 
b^ck^ao jest specjalistyczna, 
stanowi owoc procy i orzemv 
śl*ń wielu lał, zarazem zaś 
jakby wyraz olśnienia ta chwi 
la bezpośredniego zetknięcia 
z Krvmem, k;edy przeniknął 
niejako całą treść, myśl, od­
czucie i ołębię teao cyklu so­
netów. Jakże piękna to przy­
goda krytyka i jakże owocna.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

PENIE

OLEMIKI

DPOW3EDZI

W SPRAWIE IV TOMU ENCYKLOPEDII

związku z wypowiedzią ob. Romualda Krygiera z Sza- 
•* motuł na łamach Waszego dziennika („OPO” z 14. V br.) 
Przedsiębiorstwo Państwowe „Dom Książki” uprzejmie in­
formuje, że p. Krygier otrzymał żądany IV tom Encyklopedii 
Powszechnej. Załatwienie powyższego nastąpiło dryjątkowo, 
ponieważ mimo posiadania talonu do realizacji (kolor nie­
bieski) klient me posiadał jeszcze aktualnego numeru talonu, 
przewidzianego do realizacji, według zasad kolejności umo- 
toy subskrypcyjnej. Księgarnie otrzymały zarządzenie dy­
rekcji przedsiębiorstwa realizacji IV tomu po otrzyma­
niu całego nakładu z bieżącej przesyłki, ponieważ w marcu 
br. pełen nakład otrzymały jedynie niektóre księgarnie. 
W kwietniu br. natomiast księgarnie przystąpiły do sprze­
daży IV tomu (jest to tylko część realizowanych, ponieważ 
drukarnia dostawy realizuje w tzw. rzutach). (2023)

A. MURAWA 
dyrektor

KTO KOMU NIE ZAPOMNI

Wiele polskich przekładów w ZSRR

Powiedz mi co czytasz

Twierdzenie, że Związek 
Radziecki, to najwięcej 
czytający kraj, stało się 

banalne. Nie wspominalibyS 
my o tym, gdybv prasa w os­
tatnim czasie nie zaczęła pi­
sać o nowvm zrywie czytelni­
czym w ZSRR.

236 wydawnictw w krają 
wydaje codziennie ponad czte 
ry miliony książek. Prawie ca 
ła ta „lawina” kierowana jest 
do księgarń. a tylko IŁ proc, 
na półki bibliotek państwo­
wych. Nowe książki wykupy­
wane sa w ciągu kilku godzin.

Radzieccy socjolodzy zali­
czają do grupy czytelników 
tych, którzy czytają niemniej 
niż dwie książki miesięcznie.

Utworzone niedawno Wszech- 
związkowe Dobrowolne Stowarzy­
szenie Miłośników Książki, liczv- 
ło w ubiegłym roku już ponad 
trzy miliony członków. Jak wska­
kują badania nrrenrowdzo-- 
U'4 roku. mieszkaniec miasta 
przeznaczył codziennie na czyta­
nie książek średnio 31 minut. Co 
<>n czyta?

Istnieje przekonanie, że w 
ZSRR czyta się głównie pod­
ręczniki, literaturę naukowo- 
techniczną i oczywiście spo 
łeczno-polityczną. Aby przed­
stawić rzeczywisty obraz, po­
wróćmy jeszcze raz do danych 
roczników statystycznych. Co 
trzeci obywatel Związku Ra­
dzieckiego uczy się. W związ­
ku z tym jasne jest, że pod 
ręczniki stanowią dużą część 
produkcji książek — 40 proc., 
Prawie taka samą część, dn 
kładnie 37.6 proc., stanowi li 
teratura piękna. Wszystko po 
zostałe, z wydawnictwami spo 
łeczno - politycznymi włącznie 

to tylko trochę ponad 20

v • 'CTe«eiej czytani w ZSRR pi- 
*arze, jak wykazały ankiety, m

— Puszkin, T.ew Tołc‘-’.
Gorki, Simonow, Szołochow a 
także Dreiser, Hemingway, Re- 
marque, Faulkner.

Można stwierdzić, że praktycz­
nie każdy wybitny zagraniczny li­
terat jest dobrze znany radziec­
kiemu czytelnikowi. Większość z 
nich znana jest nie z jednego czy 
dwóch utworów, a z całego zbio­
ru.

Polska literatura cieszy się 
dużym zainteresowaniem 
wśród radzieckich czytelni­
ków. Nową'erę w rósyjsko-po) 
^kich’ "kontaktach -literackich 
rozpoczął Adam Mickiewicz. 
Za władzy radzieckiej pojawi­
ły się nowe tłumaczenia na ję­
zyki narodów ZSRR, ukraiń­
skie tłumaczenie „Pana Tadeu 
sza” M. Rylskiego nagrodzone 
zostało Nagroda Państwowa. 
Twórczości wybitnego polskie­
go poety poświęcono dziesiątki 
prac literaturoznawczych.

Szczególną popularnością cieszą 
się także historyczne powieści Sinn 
kiewicza utwory Reymonta, Że­
romskiego. Prus znany jest, nie 
tylko z „Lalki” i „Faraona”, ale i 
nowel i felietonów.

W ostatnim czasie 4 największe 
radzieckie wydawnictwa wydają 
piętnastotomową bibliotekę pol­
skiej literatury. Już są wydane: 
..Agnieszka córka Kolumba” — W. 
Macha. ..Sennik wsnółczesny” 
Konwickiego, „Wrzesień” i „Pusz­
cza” Pu^ranten^a. „Alchemia sło­
wa” Parandowskiego, „Pisma wy­
brane” Dąbrowskiej oraz utwory 
Lema, Dyga*a i innych.

Niezależnie od tego, że w se­
rii tej znajduje się ciekawy 
tom Jarosława Iwaszkiewicza.

Tylko w powojennym okre­
sie przetłumaczono w ZSRR 
około 2000 książek polskich pi­
sarzy. Ich ogólny nakład prze­
kroczył sumę 75 milionów 
egzemplarzy.

BORYS FROLOW

6000 muzykujących 
amatorów

Poznań uchodzi za miasto 
targów i — chórów, a 
nieraz określany jest 

wprost stolicą polskiej chórali- 
styki. Decydują o tym zarów­
no liczba działających tutaj (i 
w całej Wielkcpolsce) zespołów 
śpiewaczych,-jak i prezentowa­
ny przez nie pozicm artystycz­
ny. Niemała w tym zasługa 
Wielkopolskiego Związku Chó 
rów i Orkiestr — jednej, z naj 
aktywniejszych społecznych- ip 
sty.tucji kulturalnych regionu.

Wielkopolski związek — 
ogniwo Polskiego Związku Chó 
rów i Orkiestr — skupia 1Q8 
zespołów: 78 chórów, 58 
orkiestr dętych, zespół pieśni i 
tańca oraz grupę wokalną — 
w sumie około 6 000 muzyku­
jących amatorów. Pośród chó­
rów znajdują się cztery zespo­
le akademickie, między innymi 
dwa sięgające dziś po sukcesy 
na największych estradach Eu­
ropę chóry: Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza i Politechniki 
Poznańskiej. W labach 1973—76 
Związek zorganizował 6 216 wy 
stęoów z tero 96 za gran:ca, 
przygotował 22 koncerte w kra 
ju 9 zesęcłnm przybywają­
cym do Polski ra zaproszenie 
chórów b^dź. orkiestr zrzeszo­
nych w WZChiO.

Liczące się sukcesy osiągałe 
kilkunastokrotnie „związkowe’’ 
chóry biorące udział w różno­
rodnych festiwalach i konkur­
sach krajowych i zagranicz­
nych: zaliczyć do nich trzeba 
najwyższe trofea przywiezione 
z festiwali „Legnica Cantat”, 
Pieśni Zaangażowanej w Ka­
towicach oraz z „Teess ide 
Internationa! Fisteddford In- 
tertie 74” w Middlesbrough

(Wielka Brytania), z ,>Concorso 
Internationale D> Canto Cora- 
le C. A. Seghizzi” w Gorizi 
(Włochy), z „International Cha 
rai and Folk Dance Festival” 
w Cork (Irlandia).

Nie mniej ważna od osiąg­
nięć artystycznych jest wszech 
stronna pomoc Związku w 
prowadzeniu działalności wie­
lu zespołów- zwłaszcza w oś­
rodkach mniejszych, rozsyła­
nie materiałów nutowych, or­
ganizowanie kursów i semina­
riów* szkoleniowych dla dyry­
gentów. konkursów i przeglą­
dów dla chórów i orkiest". 
WZChiO współuczestniczy tak 
że w organizowaniu imprez 
bardzo popularnych pośród 
mieszkańców Poznania i Wiel­
kopolski, jak no. „Targowe 
Spotkania z Muzyką” w czasie 
MTP. letnie koncerty plenero­
we w parkach, zloty młodzie­
żowych orkiestr dętych.

W najbliższą niedzielę — 12 
czerwca — delegaci Związku 
zbierają się na Walnym Zebra 
niu Sprawozdawczo-Wybor­
czym. Uczestnikom obrad 
chcielibyśmy podsunąć propo­
zycję. by rozważyć potrzeby 
jeszcze pełniejszej współpracy 
WZChiO z młodzieżą szkolną 
i pracującą, mającą zamiłowa­
nie muzyczne, a nie ■wchodzą­
cą w skład zespołów Związku. 
Coraz więcej powstaje i dzia­
li rozmaitych wokalnych i wo 
kalno-instrumentalnych grun 
rozrywkowych. Może właśnie 
Wielkopolski Związek Chórów 
i Orkiestr mógłby tę muzylću- 
jaca niek;edv li tylko „na żv- 
wieł” młodzież przygarnąć 
pod swoje opiekuńcze i fa­
chowe skrzydła? (wig)

W Z 4. bm. przeczytałam w rubryce „Za gra-
•• nicą” krótką relację z niedawnej telewizyjnej wypo­

wiedzi b. prezydenta USA Nizona. Mimo, iż powszechnie było 
wiadome, że przewrotu w Chile i morderstwa prezydenta Al 
lende dokonano pod dyktandem i z pomocą sił z zewnątrz, to 
jednak wstrząsające wrażenie wywarło na mnie cyniczne 
oświadczenie Nixona. że „ingerencja Waszyngtonu dla obale­
nia Allende była konieczna, ponieważ kraj ten zmierzał w 
stronę komunizmu”. Potem nastąpiła pochwała obecnego re- 
żimu, gdyż chociaż jest brutalny, ale przyjaźnie nastawiony 
wobec USA.

O mentalności Nirona świadczy również, przytoczone także 
w tej notatce, jego oświadczenie o dziennikarzach, którzy na­
dali rozgłos aferze Watergate: „Czuję do nich głęboki wstręt 
i nigdy im tego nie zapomnę”.

Za to, co się stało w Chile, Nixon nie czuje do siebie wstrę­
tu, przeciivnie poczytuje sobie z pewnością za zasługę wy­
wołane w tym kraju zbrodnie i posnolite morderstwa oraz 
katowanie tysięcy ludzi i unieszczęśliwienie narodu chilij­
skiego.

Nie wydalę się ważne, że Nixon nie zapomni dziennikarzom 
‘tego,-iż wydobyli na światło dzienne prawdę o jego rządach. 
Ważne natomiast, że w historii ludzkości pozostawił on po 
sobie niechlubną kartę wtrącenia w nieszczęście narodu chi­
lijskiego, kraju, który zaczął się dźwigać ze społecznego za­
cofania i chciał sam kierować swirmi losami. I tego na pew­
no historia, nie zapomni Nixonowi
stracji. (2340)

MONIKA

DEZINFORMACJA O

i ludziom z jego admini­

WESOŁOWSKA — Poznań

GOŁUCHOWIE
TI/ niedzielę, 29 maja br. wybraliśmy się do Gołuchowa.

Do wycieczki przygotowaliśmy się starannie. Uzbroiliś­
my się w przewodniki, sprawdziliśmy w prasie godziny 

otwarcia muzeum. Po ponad dwu godzinach jazdy autobusem 
czekała nas na miejscu przykra niespodzianka. Na drzwiach 
muzeum w zamku odręcznie napisana karteczka młormowała, 
że w niedzielę muzeum otwarte iest tylko od godz. 12 do 14 
(zamiast jak podawała orasa od 10 do 163 Niestetu, byliśmy 
po 14. Na nic zd^ły się prośby, wpuszczający byli nieubłagani. 
Podobnie zawiedzionych i rozgoryczonych było więcej.

Dlaczego zamek w Gołuchowie był zamknięty właśnie w 
niedzielę, kiedy najwięcej ludzi dysponuje czasem na zwie­
dzanie? Dlaczego o zamknięciu nie dano ogłoszenia do prasy?

Efekt tej „wypoczynkowej” niedzieli to zdenerwowanie, 
strata czasu i pieniędzy na autobus (suma niebagatelna — 
dysponuję biletami). (2312)

PRZEMYSŁAW K. — Pocnań

MŁODZIEŻ ZSMP MATKOM

Posadzki (stąd nazwa), do­
chodzi się z powrotem do Ko­
mory Wstępnej.

Około 20 minut trwało zwie­
dzanie podziemi, a w odkry­
tym kompleksie znajduje się 
jeszcze zatarasowana kamie­
niami część, nazwana Koryta- 
^em Niedostępnym. Wrażenia 
trudno odtworzyć słowami. Bo­
gactwo kształtów, barw i re­
fleksów, migocących w blasku 
nawilgotniałych płaszczyzn, or­

namentów i stalaktytowo-sta- 
lagmitowych kolumn — pozo- 
staje w pamięci, jak wnętrze 
bajkowego pałacu.

Pałacu ongiś zresztą za­
mieszkałego przez ludzi, któ­
rzy pozostawili w nim dowody 
swej bytności. Uczeni określi­
li, że 50-60 000 lat temu, a więc 
w epoce kamienia, jaskinie te

Krystaliczne sople naciekowe wy 
pełni a ją strop Soli Stalaktytowej.

Rys. — autor

wybrał sobie na siedzibę czło­
wiek neandertalski, posługu­
jący się kamiennymi narzę­
dziami, którymi zapewne polo­
wał na mamuta, renifera, ro- 
sorożcą włochatego, jaskinio­
wego niedźwiedzia, bizona, a 
nawet —. jak stwierdza prze­
wodnik — lwa. Szczątki kości 
tych zwierząt znaleziono tu 
obok narzędzi i krzemieni.

Te relikty (można je oglą­
dać, wystawione są bowiem w 
pawilonie) wydobyto z dna ja­
skimi, na które przez następne 
tysiąclecia woda nanosiła muł, 
zakrywający również dostęp 
do wnętrza. Przypadkowo nb 
szczelinę we wzgórzu Malik 
natrafiono dopiero w 1963 ro­
ku, podczas wybierania kamie­
nia wapiennego. Rok później 
grupka uczniów wraz z nau­
czycielką z Technikum Geolo­
gicznego w Krakowie, odszu­
kała szczelinę i zwiedziwszy 
podziemie, nazwała je „Ra­
jem”, dla odróżnienia od ja­
skini „Piekło”, znajdującej się 
w pobliskich Gałęzicach. Od­
kryciem zainteresowano spe­

leologów, geologów, archeolo­
gów.

Wspólnie z władzami kon­
serwatorskimi, Państwową 
Radą Ochrony Przyrody i Pol­
skim Towarzystwem Przyrod­
ników opracowano projekt 
udostępnienia jaskini zwiedza­
jącym. Prowadzono wykopali­
ska i badania naukowe, doko­
nano niezbędnych zabiegów 
konserwacyjnych oraz robót 
budowlanych i instalatorskich. 
Umożliwiło to otwarcie w 1972 
reku „Raju” dla ruchu tury­
stycznego.

Obecnie las ze wzgórzem i 
oczywiście z ukrytymi w jego 
wnętrzu jaskiniami został 
wpisany na listę rezerwatów 
przyrody. Bardzo szacownych 
i dostarczających nieocenio­
nych wprost wartości poznaw­
czych oraz doznań estetycz­
nych. Warto pamiętać o „Ra­
ju” i zwiedzić go, przebywa­
jąc na turystycznych szlakach 
w okolicy Kielc, skąd zresztą 
do „Raju” meżna dojechać 
miejskim autobusem linii 31.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Jestem pracowniczką „Mera-Zap-Mont” Poznań (Wiel­
kopolskie Zakłady Automatyzacji Kompleksowej). Za­

kład ten zatrudnia dużo m. in. kobiet-matek. Proszę sobie 
wyobrazić co za wielką radość nam sprawili członkowie 
Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej z „Mera-Zap- 
Mont*’. W dniu Matki każdej mamie wręczyli oni pęczek kon­
walii oraz kartkę z życzeniami Byłam bardzo wzruszani po­
dobnie jak inne panie, postawa naszej Jadowej młodzieży. 
Gest ten był naprawdę bardzo miły. (2252)

WŁADYSŁAWA J. — Posnań

KOMPLEKSOWA INFORMACJA W KLINICE
TIT odpowiedzi na notatkę, która ukazała się w Waszym 

dzienniku pt. „Szczęście z chmurką” z 21. V. (na temat 
udzielania informacji o stanie zdrowia matek i noworodków) 
Instytut Ginekologii i Położnictwa Akademii Medycznej, Po­
znań ul. Polna 33, wyjaśnia, co następuje:

Uwagi czytelnika wydają nam się słuszne i zostaną uwzględ­
nione przy ustalaniu organizacji udzielania informacji. Po­
staramy się, aby godziny informacji, dotyczących dorosłych 
i dzieci, były do siebie zbliżone tak, aby można było te spra­
wy załatwić w możliwie krótkim czasie. Obecne niedogod­
ności są spowodowane przedłużającym się remontem całego 
skrzydła gmachu, co wyłączyło z użytkowania wiele po­
mieszczeń. (2040) •

prof. dr med. W. MICHAŁKIEWICZ 
dyrektor Instytutu

Listy krótkie i rzeczowe mają wlęKsze szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-953, Poznań.
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Ogólnopolska akcja PR i MO

Bgdź przezorny 
na drodze

W całym kraju trwa dwu­
dniowa akcja radiówo-milicyr 
na pod hasłem „Bądź przezor­
ny na drodze”. Ukaże ona star 
bezpieczeństwa na drogach i 
ulicach w okresie wzmożonegc 
ruchu turystycznego. W Poz­
naniu. mieście targów, ma ona 
znaczenie szczególne: jest bo­
wiem ostatnim sprawdzianem 
przed tvoowvm dla tej wiel­
kiej imprezy handlowej ru­
chem pieszvch i pojazdów.

Patrole MO. którym w Poz­
naniu pomagają kursanci Szko­
ły Ruchu Drogowego z Piasec/ 
na, a także społeczni inspekto 
rzy ruchu szczególną uwa-ze 
zwrócą na pieszvch, a przed' 
wszystkim dzieci i młodzie? 
które w wakacyjnym nast-or 
dość jeszcze często zapomina­
ją o podstawowvch zasadich 
poruszania się po drogach i 
ulicach. Od kierowców wvma- 
gać się będzie przede wszyst­
kim respektowania wszystkich 
przywilejów pieszego na przej­
ściach, prawidłowego wyprze­
dzania. niewymuszania pierw­
szeństwa ito Ponadto pod nr 
telefonu 31-33-00 dyżurni funk 
cjonariusze Komendy Woje­
wódzkiej MO w Poznaniu 
przyjmować będą wszelkie 
uwagi dotyczące stanu ulic, 
ich oznakowania, organizacji 
ruchu itp. (ask)

Urlop za granicą
Już za kilka dni ukaże się w 

sprzedaży specjalne wydanie Ilu 
strowanego Magazynu Turystycz 
nego „ŚWIATOWID" pt. „Urlop 
za granica". Zawiera ono informa 
cje praktyczne dotyczące tury­
styki we wszystkich krajach euro 
pejskich. „Urlop za granicą" o- 
mawia przepisy celne, tryb za­
łatwiania formalności wizowych, 
dostarcza informacji o połącze­
niach kolejowych, autobusowych, 
lotniczych i. nromowych oraz o ce 
nacb biletów.„komunikacyjnych . 
wyżywienia i noclegów, a także 
podoje adresy- eolskich nlacówek 
dyplomatycznych i punktów in­
formacji turystycznej.

Specjalne wydanie IMT „ŚWIA 
TOWID — „Urlop za granicą", 
dzięki bogatemu zestawowi in­
formacji, umożliwia racjonalne 
zaolanowanie wakacji we wszy­
stkich krajach europejskich.

„Urlop za granicą" można bę­
dzie nabyć we wszystkich kio­
skach „RUCHU". Cena 25 zł.

Wywiad F. Castro dla ABC
W wywiadzie dla amerykańskiej sieci telewizyjnej ABC 

pierwszy sekretarz KC Komunistycznej Partii Kuby Fidel Ca­
stro ponownie podkreślił, że odstąpienie Stanów Zjednoczo­
nych od blokady ekonomicznej Kuby stanowi nieodzowny wa­
runek normalizacji stosunków między obu krajami.

Pierwszy sekretarz KC KPK oświadczył, że przeciwko Ku­
bie prowadzona była dywersyjna działalność CIA. Nawet te­
raz — powiedział Fidel Castro — nie mam dowodów na to, 
by CIA zrezygnowała ze swoich planów.

Mówiąc o Chinach Fidel Castro stwierdził: „Uważam że 
Chiny są dobrym sojusznikiem Stanów Zjednoczonych w ta­
kiej mierze w jakiej Stany Zjednoczone są naszym przeciwni­
kiem. Chiny znalazły się obecnie po waszej stronie we wszy­
stkich podstawowych problemach.

Fidel Castro zdecydowanie odrzucił wymysły amerykań­
skiej propagandy oraz twierdzenia wysoko postawionych 
działaczy amerykańskich o rzekomych „naruszeniach praw 
człowieka” w ZSRR. Związek Radziecki — oświadczył Fidel 
Castro — to najbardziej wolny kraj na świecie.

Jeśli chodzi o stosunki Kuby z krajami afrykańskimi, Fidel 
Castro stwierdził, że mają one głównie charakter ekonomicz- 
ny, a nie — jak usiłuje twierdzić propaganda zachodnia — 
charakter wojskowy. Kuba udziela tym krajom potrzebnej po­
mocy, głównie technicznej i medycznej. (PAP)

M MUZEACH 
I NA 

WYSTAWACH

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16. /

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. 10—15, 
środy 1 piątki g. 12—18, soboty, 
dni przedśw. i 12 VI zamknięte

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. 10—15, śr. g. 10—15, 
sob. nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej —

Rokowania wiedeńskie

W strefie redukcji
istnieje faktyczna równowaga sił

Wypowiedź rzecznika delegacji polskiej

Piątkowe, 139 z kolei posie­
dzenie plenarne delegacji 
państw uczestniczących w ro­
kowaniach w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej 
odbyło się w wiedeńskim zamku 
Hofburg pod przewodnictwem 
szefa delegacji RFN, ambasa­
dora Wolfganga Behrendsa. W 
mieniu delegacji zachodnich 
wystąpił przedstawiciel Kana­
dy. W. Cox.

Powtórzył on raz jeszcze żą­
danie delegacji krajów NATO, 
iby państwa członkowskie 
Układu Warszawskiego zredu­
kowały przeszło 2,5 razy wię­
cej wojsk niż kraje zachodnie. 
Postulat ten W. Cox usiłował 
uzasadnić tzw. czynnikiem geo 
graficznym, to jest bezoośred- 
nią bliskością Związku Radziec 
kieso wobec strefy redukcji.

W imieniu delegacji państw 
socjalistycznych rzecznik dele­
gacji polskiej wskazał w roz­
mowie z dziennikarzami, że 
według oficjalnych danych 
przedstawionych przez obie 
strony w strefie redukcji istnie 
je faktyczna równowaga sił co 
uzasadnia przeprowadzenie 
równowartościowych po obu

Walki w Libanie południowym

Ultimatum „Sajki" 
odrzucone

Jak informują agencje prasowe 
z Bejrutu, w ciągu ostatniej doby 
poważnie wzrosło napięcie w Li • 
banie południowym. W nocy z 
czwartku na piątek doszło do siarę 
między dwoma rywalizującymi: 
między sobą ugrupowaniąrni pale­
styńskimi.—prosyryjską óęganiza^ 
ćją „Sajka”' i „Fronterti- odmo­
wy”. Walki toczyły się w pobli­
żu portowego miasta Tyr. Jak wy­
nika z doniesień, przyczyną bra­
tobójczych walk było odrzucenie 
przez „Front odmowy” ultimatum 
..Sajki”, która zażądała wpuszcze­
nia swych oddziałów bojowych do 
Tyru. Agencje donoszą również 
o kolejnej interwencji zbrojnej 
Izraela w Libanie południowym. W 
czwartek artyleria izraelska os­
trzelała okolice południowoliban- 
skiego miasta Nabatija. (PAP) 

codziennie g. 9—18, niedz. i św. g. 
10—15.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie, g. 9—14, sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — pon. 1 
śr.Zg. 12—18, wt., czw., piąt. — 
g. 9—15, niedz. i św. g. 10—15, sob., 
dni przedśw. zamknięte — do od­
wołania zamknięte

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—17, niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1) — g. 10—15, 
niedz. i św. g. 10—16.

PTF (Paderewskiego 7) — „Ve-. 
nus 72” — codziennie g. 10—19, 
niedz. i św. g. 10—15.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Współczesne medalierstwo Mo- 
taw” — g. 10—20, niedz. g. 13—18. 

stronach redukcji wojsk i zbro 
jeń.

Jeśli chodzi o tzw. czynnik 
geograficzny, to został on 
uwzględniony podczas rozmów 
wstępnych, kiedy wypracowa­
no uzgodnione zasady rokowań.

Na podstawie tych uzgod­
nień toczące się w Wiedniu roz 
mowy dotyczą jasno określo­
nej strefy redukcji w Europie 
środkowej. Wnoszenie pod dys 
kusję problemów wychodzą­
cych poza uzgodnienia w tym 
zakresie jest niczym nie uza­
sadnione i nie Sprzyjałoby po­
stępowi rokowań.

Co się tyczy postępowania 
strony zachodniej, to wprowa­
dzając do dyskusji „czynnik 
geograficzny”, czyni ona to tyl­
ko po to, aby jakoś uzasadnić 
swe stanowisko, dzięki któremu 
spodziewa się osiągnąć jedno­
stronne korzyści militarne.

Kraje socjalistyczne są na­
dal za tym, aby przyszłe poro­
zumienie w sprawie redukcji 
zostało zawarte na sorawiedli 
wych podstawach i abv reduk 
ci a była równowartościowa po 
obu stronach.

Warto zwrócić uwagę, że z 
zachodnią koncepcją „asyme­

65 rocznica przybycia V/. Lenina do Polski

W programie obchodów 
seminaria, koncerty i spotkania
22 czerwca br. przypada 65 Śląskiego oraz innych uczelni 

rocznica przybycia do Polski na temat ruchu robotniczego 
Włodzimierza Lenina i jego za w Galicji w latach pobytu Le 
miesżMTr * w^rSKÓ^ ~mrnr~W -'Krakowie,' je>g^-kon’-
łeczeństwo krakowskie przy­
gotowuje się do uczczenia te­
go pamiętnego wydarzenia. 
Uroczystości z tej okazji będą 
jednym z głównych akcentów 
ogólnopolskich obchodów 60- 
lecia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Przewiduje się m. in. zorga 
nizowanie seminarium popu­
larno-naukowego pt. „Lenin i 
jego idee na polskiej ziemi”. 
Omówione zostaną najnowsze 
wyniki badań, przeprowadzo­
nych przez historyków z uni­
wersytetów Jagiellońskiego i

Nareszcie się zaczął 
sezon truskawkowy

Długotrwałe chłody przynaj­
mniej o półtora tygodnia opóź­
niły dojrzewanie truskawek. 
Wyrządziły także nieco szkód 
na plantacjach. Jeżeli jednak 
pogoda się utrzyma, nie po­
winno być tych pachnących ja 
godowych owoców mniej niż 
w roku ubiegłym; więcej by­
ło bowiem nasadzeń (w woj. 
poznańskim o 160 hektarów).

Większy wysyp truskawek 
zaznaczył się w Poznaniu w os 
tatnich ciepłych dniach. Ich ce 
ny z każdym dniem spadają. 
Od poniedziałku regulowane

W „PERSPEKTYWACH” — Ry­
szard Swierkowski w artykule 
„Bujda na kółkach” udokumento­
wanym zdjęciami Danuty Rago de­
maskuje kłamstwa części prasy za­
chodniej i wrogich Polsce ośrod­
ków dywersji. Niedawno spreparo­
wały one wersję politycznego wy­
padku drogowego, chociaż to, eo 
się zdarzyło 16 maja w pobliży Ra­
domia było tragiczną, ale zwyczaj­
ną katastrofą drogową. Nie za­
przeczają temu także sprawcy 
wypadku i poszkodowani. Warto 
przeczytać tę relację, bo ujawnia 

c-na mechanizmy mistyfikacji, które 
w ośrodkach nam wrogich urasta­
ją do rangi „najważniejszych wia­
domości z Polski”.

W „POLITYCE” — Edmund Pie­
trzak publikuje artykuł „Nośna i 
skuteczna”. Redakcja wznawia nim 
dyskusję o cenach. Zgodnie z de­
cyzją kierownictwa kraju — jak 
wiadomo — koncepcja przygotowa­
na przez jeden z pięciu zespołów 
powołanych przez IV Plenum KC 
PZPR stanie się tematem powszech 
nej konsultacji i dyskusji. Tę dy­
skusję w „Polityce” otwiera wspom 
niańy artykuł. Redakcja wyraża 
pogląd, iż uwagi i sugestie czy- 

trycznej” redukcji wojsk roz­
prawił się 8 bm. organ KC 
KPZR, dziennik „Prawda”.

Koncepcja ta zakłada zmniej 
szenie sił zbrojnych państw 
Układu Warszawskiego w 
dwóch etapach łącznie o 240 000 
— 250 000, zaś NATO jedynie 
o 80 000 do 90 000 żołnierzy. 
„Prawda” zwróciła uwagę, że 
zachód domaga się, by w pierw 
szym etapie ZSRR wycofał 
armię pancerną w sile 88 000 
żołnierzy, podczas gdy USA w 
tym samym czasie wycofałyby 
tylko 29 000 żołnierzy, pozbie­
ranych z różnych jednostek, po 
zostawiając przy tym ich uzbro 
jenie Europie.

Tymczasem dane liczbowe, 
które uczestnicy rokowań wie 
deńskich wymienili nie 
uzasadniają takiej asy­
metrii. . Z danych tych 
wynika, iż NATO dysponuje w 
strefie Europy środkowej 
981 000 żołnierzy sił lądowych 
i powietrznych, natomiast pań­
stwa Układu Warszawskiego 
—■■ 987 300. Zbliżona do siebie 
jest także liczebność sił lądo­
wych: 971 000 po stronie NATO 
i 805 000 po stronie Układu 
Warszawskiego. (PAP) 

taktgw. z Polakami. Zarząd 
Główny i' krakowski Towarży 
stwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej oraz Muzeum Leni­
na w Krakowie organizują se 
minarium pt. „Trwałe warto­
ści leninowskiej myś-li etycz­
nej”.

Pod pomnikiem Włodzimie­
rza Lenina w Nowej fiucie od 
będzie się zgromadzenie spo­
łeczeństwa Krakowa i młodzie 
ży z udziałem delegacji zakła 
dów noszących imię twórcy 
państwa radzieckiego. PAP

będą przez Wojewódzką Spół­
dzielnię Ogrodniczo-Pszczelar- 
ską, w drugiej połowie tygod­
nia obowiązywać będzie cen­
nik państwowy.

Przewiduje się, iż w woj. po­
znańskim skup tych owoców 
powinien być większy o ponad 
15 proc., w porównaniu do ze­
szłego roku. Punkty skupu go­
towe są na przyjęcie tej nie­
trwałej masy towarowej. Pier­
wszy rozpoczął pracę punkt w 
Dolsku. Od niedzieli stopnio­
wo będą się włączać Środa, 
Gniezno i Tarnowo Podgórne.

(zd)

W PRASIE
telników mogą mieć wpły^ na 
ostateczny kształt propozycji'przed 
stawionych przez zespół prał na 
całą formułę przyszłej polityki ce­
nowej.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — z okazji 20-lecia tego cza­
sopisma (gratulujemy) m. in. ar­
tykuł „Między twórcą a odbiorcą” 
przedstawiający dorobek redakcji.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — 32-stronicowy do­
datek „Gazeta Targowa” wydany 
z okazji 49 Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich”, a w niej m. in. 
artykuł dyrektora MTP, Henryka 
Sitarka.

W „LITERATURZE” — rozmowa 
z architektem Jerzym Bir«kiewi- 
czem — prezesem Zarządu Głów­

nego SARP, zatytułowana „Zaj- 
mijmy swoje miejsca na swoich 
stołkach”. >

W „KULTURZE” na ) ankietę 
„Dlaczego piszę?” obszernym ese­
jem odpowiada Edward Balcerzan. 
Tytuł tego tekstu — „Zuchwal­
stwa samoświadomości”.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Juliusz Rawicz publikuje reportaż 
zatytułowany „Czy jeszcze wieś?” 
Jest to relacja z Kombinatu PGR 
Manieczki.

W „PRZYJAŹNI” — fragment 
wspomnień Ady Rokossowskiej, cór­
ki marszałka Konstantego Rokos­
sowskiego, mówiące o nim jako o 
ojcu.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — dal­
szy ciąg akcji „Kto za nimi?” Cho­

Sobota/niedziela, 11/12 VI 1977 
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Wiele atrakcji 
na Jarmarku Świętojańskim

Dokończenie ze str. 1 
lekcje odzieży opartą na folk­
lorze.

Niedziela (12 czerwca) będzie 
Dniem Rzemiosła, sobota (18 
czerwca) Dniem Spółdzielczo­
ści Inwalidzkiej oraz Książki, a 
niedziela (19 czerwca) to Cepe 
liada na placu Wolności.

W siedzibie Towarzystwa Mi 
łośników Miasta Poznania zor 
ganizowano wystawę witraży 
poznańskich rzemieślników, w 
Pałacu Działyńskich ,w witry­
nach NBP przy ul. Paderew­
skiego i salonie PTF — wysta 
wy fotograficzne.

Po wyborach w Turcji

B. Ecevlt utworzy rząd koalicyjny?
Występując na konferencji 

prasowej przywódca Partii Lir 
dowo-Republikańskiej, Bulent 
Ecevit, dał wyraźnie do zrozu­
mienia, że pragnąłby stworzyć 
rząd jednopartyjny, który w 
parlamencie mógłby uzyskać 
poparcie reprezentantów in­
nych partit. Ni« wykluczył ;ed- 
nak możliwości sformowania 
rządu koalicyjnego, lecz uchy­
lił się przed wskazaniem, z 
którym z ugrupowań ludowi

Ruszył Rajd Szlakiem 
Wału Pomorskiego

W piątek 10 bm. rozpoczął się 
&10 Centralny Rajd Szlakiem 

Wału Pomorskiego. Organiza­
torami tej bardzo popularnej im 
prezy kultywującej bohater­
stwo żołnierzy polskich i ra­
dzieckich w walkach o pas 
umocnień obrony hitlerowców 
w czasie II wojny światowej są 
Zarząd Główny Związku Socja­
listycznej Młodzieży Polskiej 
oraz zarządy wojewódzkie 
ZSMP w Pile i Koszalinie, a 
także wiele. innych,,..organizacji, 
społecznych i politycznych.

Rajd, który trwać będzie do 
19 bm. rozpoczął się w Wałczu, 
a jego trasy wiodą do Szczecin­
ka. Na trasy dla pieszych, ro­
werzystów i zmotoryzowanych 
wyruszyło prawie 15 000 tury­
stów.

W okresie MTP

Taryfa nocna
w taksówkach od 19
Urząd Miejski w Poznaniu Wy­

dział Komunikacji informuje, że 
w okresie trwania Międzynarodo 
wych Targów Poznańskich tj. od 
12. 6. do 23. 6. 1977 r. decyzją Prze 
wodniczącego Państwowej Ko­
misji Cen wprowadza się

na terenie miasta Poznania od 
godz. 19 do 5 taryfę nocna za ko 
rzystanie z osobowych taksówek 
samochodowych, (na)

Kryzys metalurgii
Wspólnego Rynku

W opublikowanym niedaw­
no sprawozdaniu ekspertów ko 
misji Wspólnego Rynku 
stwierdzono, że przemysł me­
talurgiczny w krajach człon­
kowskich przeżywa głęboki 
kryzys. (PAP^

Interesująca jest dekoracja 
Starego Rynku i ul. Pade^ew. 
skiego, gdzie m. in. zawieszo. 
no 80 sztandarów miejskich j 
cechowych. Zmieniły się także 
witryny sklepowe, obecne wy 
stawy związane są z Jarmar­
kiem Świętojańskim, (pik)

☆
Organizatorzy imprezy przypo. 

minają kierowcom o obowiązku 
przestrzegania nowych zasad ru. 
chh kołowego na Starym Rynku i 
przyległych ulicach. Filatelistów 
informują natomiast, że w dniu j. 
nauguracji Jarmarku Święto,jań. 
skiego poczta stosować będzie o- 
kolicznościowy datownik.

— republikanie mogliby wejść 
w sojusz.

Ecevit przyznał, że sytuacja je 
go partii nie jest łatwa, mimo 
zdobycia największej liczby 
mandatów. Wykluczył jednak 
stanowczo możliwość współ­
pracy z Partią Sprawiedliwo­
ści i Partią Ruchu Narodowe­
go, dając do zrozumienia, ™ 
ewentualnym partnerem koa­
licyjnym ludowych republika­
nów mogłaby być Partia Oca­
lenia Narodowego. (PAP)

Poszczególne dni rajdu po­
święcone będą wcześniej okreś. 
lonym zadaniom, m. in. spotka­
niom z kombatantami, zapro­
szonymi żołnierzami LWP i 
Armii Radzieckiej, dyskusjom 
na temat przyjaźni i pokoju 
między narodami, udziału mło­
dzieży w budowie nowej Pol­
ski. Odbędą się też spotkania 
z władzami politycznymi i ad­
ministracyjnymi województw 
na terenie których trwa rajd. 

.... ,W._cząsie .wędrówek na szła-, 
kach Wału Pomorskiego uczest. 
nicy rajdu odwiedzą też słynne 
pola bitewne — Zdbice, Podga- 
je, Jastrowie i wiele innych, 
składając hołd poległym. Odbę. 
dzie się także sesja historyczna 
nt. „Rola rajdów w kształto­
waniu patriotyczno-obronnych 
postaw młodzieży”, (ryk)

Kto po lewej, kto po prawej

Spór o miejsca 

w Knesecie
Po zwycięstwie w wyborach par­

lamentarnych w Izraelu prawico­
wego bloku Likud doszło do ko­
lejnej próby sił. Tym razem w 
samym Knesecie, czyli izraelskim 
parlamencie. Posłowie Likudu 
chcieli zasiąść w lewej części iz­
by. Tymczasem pokonani przed­
stawiciele Partii Pracy nie clicie- 
li jej opuścić i spięcie gotowe. Wy 
pada zaznaczyć, że lewa stiona 
Knesetu zarezerwowana jest zwy­
czajowo dla partii rządzącej i na 
nią głównie skierowane są kame­
ry telewizyjne, na nią również 
mają najlepszy widok siedzący na 
galeriach dziennikarze. Postano­
wiono wreszcie, że kiedy 43 człon­
ków Likudu siądzie po lewej stronie 
120-osobowego parlamentu, to 32 
członków Partii Pracy ulokuje sk 
pośrodku. Natomiast miejsca zora 
wej strony zajmą partie wchn^r 
ce w skład koalicji rządowej, W12 
popierającej obecną administrację-

PA?

dzi o miniżłobki dla 15—20 dzieci, 
wobec których to placówek wszy* 
stkie funkcje poza wychowawczy' 
mi spełnia osiedlowy żłobek nia- 
cierzysty. W Polsce dotychcza 
Łódź i Szczecin prowadzą takie H' 
lie żłobków. O doświadczenia^ 
szczecińskich informuje zastępczy* 
ni dyrektora ZOZ, lek. med. iren 
Gonerko. ■

W „WALCE MŁODYCH” — P1®' 
biscyt na najlepszego młodego nu- 
strza mechanizacji. Wśród 12 kan­
dydatów do tego tytułu jest m. 
Marian Kałużny, traktorzysta 
Spółdzielni Kółek Rolniczyc 
Rychwał w woj. konińskim.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Ma' 
rek Rymuszko pisze o kwestii za­
bezpieczenia mieszkań przed ni­
po wołanymi osobami. W artyku-^ 
„Przede wszystkim trzeba za" 
mknąć” autor tak radzi czytelń* 
kom: — ... paragrafy można oin* 
jać, podczas gdy zamki trze 
sforsować. Na tym władnie pole3. 
wyższość techniki nad prawem 
nie wystarczy dziś ubezpieczy 
mieszkanie w PZU; trzeba prze“ 
wszystkim je zamknąć.

L EKTOR
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zapowiada

Sobota 11 VI
PROGRAM 1

6 00 — R-TV Szkoła Średnia —

Niedziela 12 VI
PROGRAM 1

KOD — Nasze spotkania;
8.20 — Nowoczesność w domu 

i zagrodzie;

545 _ Studio Sport;
9.00 — Kino TDC;
9 39 — „Antena” (kol);
9.55 — „W pogoni za wielory­

bem” — ang. film rlok. (kol.);
10.45 — Turniej studencki: Uni­

wersytet Warszawski — Poli­
technika:

11.40 — Dziennik fkoł.);
1’00 — „Ronicze rozmowy” (kol.);
K30 _ TYLKO W NIEDZIELĘ;
12.35 — Piosenki na życzenie;
12.40 — Kalejdoskop kulturalny: 

felieton filmowy na temat 
najciekawszych wydarzeń za­
granicznego życia kulturalne­
go:

12.50 — Szachy (1) — mistrz Pol­
ski Ryszard Skrobek rozgry­
wa partię szachów z telewi­
dzami;

13 10 — Herb Alnert — muzyczny 
program rozrywkowy;

13.25 — „Jak podróżowaliśmy — 
felieton montażowy;

Poniedziałek 13 VI
PROGRAM 1 

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — „Pisane na wodzie” — 

progr publ ;
17.00 — „Teleferie TDC” — mag. 

filmowo-studyjhy (kol.);
18.15 — „Janosik” — pt „Dobra 

cena” — film ser. prod. pol­
skiej;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol);

19.30 — Wieczór z dziennikiem:
20.30 — Teatr Telewizji: „Lekcja 

niemieckiego” — na moty-

Wtorek 14 VI
PROGRAM 1

9.00 — Bajkowy poranek Tele­
wizji Najmłodszych: „Gucio 
i Cezar”, cz. 2;

9.55 — „Porwany pociąg” — bułg. 
film fab.;

15.55 — „Obiektyw”;
16 20 — Dziennik (kol.);
16.39 — studio Telewizji Młodych 

— „Sami najlepsi’’;
17.10 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.30 — „Kółko i krzyżyk” — te­

leturniej;
17.45 — Interstudio (kol.);
18.15 — w Starym Kinie: „Ze 

świata burleski”;

Środa 15 VI
PROGRAM 1

9.00 — „Letnia przygoda” — węg. 
film fab.;

16.00 — „Obiektyw”;
ik ’0 ~ Oziennik (kol.);
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra, ode. 11;
17.00 — Dla dzieci: Zgadywanki 

obrazkowe;

Czwartek 16 VI
PROGRAM 1

9.00 — Bajkowy poranek Tele­
wizji Najmłodszych: „Kiedy 

, zakwitnie margerytka” —- prze 
niesienie widowiska Teatru 
Lalek „Pleciuga” w Szczeci­
nie;

9.55 — „Wieśniak na rowerze” 
bułg. film fab (kol.);

15.40 — TV Informator Wydawni 
czy;

15.00 — „Obiektyw”;
1,5 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Nie tylko dla wędka-

Piątek 17 VI
PROGRAM 1

9.00 — Teatr Sensacji: Louis G. 
Thomas — „Cel uświęca środ­
ki” (kok);

15.00 — „Obiektyw”;
15.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Sport — zaprasza- 

my na stadiony (kol.);
17.00 — Dla młodych widzów — 

Lato z książką;
17.30 — „Delphi” — program pu­

blicystyki kulturalnej (kol.);

PONADTO CODZIENNIE w pro- — w niedzielę o godz. 7.00 i w pią wizyjna Szkoła Średnia — w po- godr. 12.45, we wtorek i czwartek 
gramie 1: tv Technikum Rolnicze tek — o godz. 13.25; Radiowo-Tele niedziałek, środę i piątek — o — o godz. 6.30. (b)

Lpraw* roślin, sem. 2, po­
wtórzenie wiadomości;

6.30 TTR — Hodowla zwierząt, 
„ inSln powtórzenie materiału;
'■ , »to z niego wyrośnie” 

nim fab. prod. NRD (kol);
9.00 — Bajkowy poranek Tele­

wizji najmłodszych: „Gucio 
_i Cezar”, cz. 1 (kol.);

13.45 — TTR — język polski, sem 
4, powtórzenie wiadomości-

14.30 — TTR — Historia, 1. 9, sem. 
4: „Najazd szwedzki na Pol­
skę”;

15 50 — „Radzimy rolnikom”
(kol.);

16 CO — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Sport — transm. 

z Międzynar. Zawodów Hip­
picznych o Puchar Narodów 
z Olsztyna (kol.);

18.15 — Sobota Młodych — „Szan 
sonada”;

13.40 — Szachy (cz. 2);
14.00 — Program dla dzieci: „Kn 

rampuk”, cz. 1 — „Najwięk­
szy sukces mistrza Miąuela”.

14.25 — Szachy (cz. 3);
14.50 — 100 pytań do Danikena;
15.35 — Losowanie Toto-Lotka;
15.50 — Herb Alpert, cz. 2;
16.00 — „Ciąg dalszy nastąpi” — 

program publicystyczny;
16.25 — „Po latach” — montaż 

archiwalnych wydiń PKF, 
przedstawiający lo^y dzieci 
w pierwszych latach po woj­
nie;

16.40 — Pamiętnik li'eracki J.
Putramenta -- rozważania na 
temat osobowości pisarza;

16.50 — Herb Alpert, cz. 3;
17.10 — Spotkanie ze Stanisławem 

Lemem;
17.20 — „Swobodni jeźdźcy” —

film fab. prod USA;
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.25 — Piosenki na życzenie;
19.30 — Wieczór z dziennikiem

(kol.);
?o.30 — Bajka dla dorosłych;
20.40 — „Leonia” — ang. film 

fab.;
21.30 — XIII Festiwal Piosenki Ra 

dzieckiej — Zielona Góra 77 
koncert, przyjaźni;

wach powieści Siegfrieda Len 
za (kol.);

22.20 — „Camerata” (kol.);
22.50 — Dziennik, (kol.).

DOGRAM 2

15.50 — Spotkajmy się raz jesz­
cze;

15.55 — Piosenki Beatlesów śpie­
wa Marion (kol):

16.05 — „Kwadransik z hakiem" 
— Andrzej Szajewski (kol.);

16.20 — Asttonom z Liszek — rep. 
filmowy (kol);

16.25 — „W kręgu anegdoty”;

Fragment spektaklu „Lekcja nie­
mieckiego".

04

17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — „Licytacja” — teleturniej 

muzyczny (kol.);
18.35 — Skarby Siódmego Kon­

tynentu: „Czarodziejski świat 
korali” — ode. ostatni dok. 
serii przyrodniczej prod. fran 
cusko-RFN (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19 30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

rzy” — Magazyn Wędkarski 
nr 3 (kol.);

17.00 — „Teleferie”;
18.00 — „Poligon”;
18.20 — „Eureka” — magazyn po­

pularno-naukowy (kok);
18.50 — „Radzimy rolnikom”

(kol.);
19,00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19 30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); „

20.30 — Teatr Sensacji — Louis 
C. Thomas: „Cel uświęca srod 
ki”;

21.30 — „Pegaz” (kol.);
22 15 — „Operowe ąui pro quo 

— program muzyczny, w któ-

17.40 — „Minerzy podniebnych 
dróg” — cz. 3 filmu ser. prod. 
radź.;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 _  Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.20 — „Ostatnie okrążenie” — 
film TP o ostatnich miesiącach 
życia Janusza Kusocińśkiego, 
złotego medalisty Igrzysk Olim 
pijskich w Los Angeles, roz­
strzelanego 21 czerwca 1940 r.. 
w Palmirach (kol.);

21.30 — Po premierze rozmowa red.

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol);

20.30 — „Romans” — ang. film 
fab.;

21.30 — XIII Festiwal Piosenki Ri 
dzieckiej — Zielona Góra 77 
koncert laureatów (kol.);

23 00 — Dziennik (kol,);
23.30 — „Racja Georgiuy” — 

franc. film fab. (kol.).

PROGRAM 2

16.45 — Z koszar i poligonów;
17.10 — Popołudnie podróży i 

przygody — Pasja, przygoda, 
ryzyko: „Spotkanie z mo­
rzem” — rozmowa w studio z 
żeglarzem i pisarzem Wojcie­
chem Jocobsonem oraz z Je­
rzym Mańkowskim;

W ramach odbywającego się w 
Zielonej Górze Festiwalu Ptosen 
ki Radzieckiej „Koncertu Przyjaź­
ni" wystąpię m. in. Maryla Rado 
wicz, Andrzej Rosiewicz i Anna 

Jantar (na zdjęciu).

23.00 — Studio Sport.

PROGRAM 2

12.55 — „Utrapienie” — fab. film 
prod. CSRS;

18.50 — „Radzimy rolnikowi”
(kol.);

19.00 _ Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.30 — „Rodzina Straussów” — 

ode. 5 pt. „Josef” — film ser. 
prod. ang. (kol.);

21.30 — „Wspomnienie o Kazimie 
rzu Rudzkim” — program pu 
blicystyki kultur, (kol.);

22.00 — „Snotkanie z medycyną”;
22.30 — Dziennik (kol.).

Program I TV przybliży nam syl­
wetkę znanego aktora Kazimie­

rza Rudzkiego.

20.30 — „Wieśniak na rowerze” — 
bułg. film fab. (kol.);

22.15 — „Ryszard i Kinga” — pro 
gram muzyczny (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

16.35 — „Nadzieja nie umiera o 
świcie” — rum. film fab.;

18.10 — Dla młodych widzów — 
„Skrzydła”;

18.40 — „Teleskop”.

rym biorą udział solistki i so­
liści, balet Teatru Wielkiego 
w Warszawie, Chór Opery Po 
znańsklej i Teatru Muzyczne­
go w Poznaniu (kol.);

23.05 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.55 — „Na przykład Józef” — 
film fab. prod. NRD (kol.);

17.25 — „Sytuacje — razem czy 
osobno” — program oświato­
wy;

17.55 — Kino Filmów Animowa­
nych: „Podbój Słońca i Księ­
życa” — prod. węg., „Orły 
umierają w locie” — prod.

Tomaszewskiego, który osobiś­
cie znał „Kusego” — z auto­
rem filmu;

21.50 — Poradnik zmotonryoowwne- 
go turysty (kol.);

22.00 — Muzyka i ekran — pro­
gram mutyczno-baletowy (kol.);

22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.25 — „Pegaz” (powt.);
17.10 — Towarzystwo Wiedizy Pow­

szechnej — „Suez i Pajjama”;
17.40 — Dla młodych widzów — 

Co dalej maturzysto?;

17.56 — Uśmiechy Starego Kina: 
„Komicy niemego ekranu” — 
montaż komedii filmowych 
prod. ang.;

18.15 — „Zorro” — ode. pt. „Gar­
da oskarżony”;

18.46 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Sport — Sprawoz­
danie z Międzynarodowych Za 
wodów I ekkoatletycznych z 
Bratysławy (kol.);

21.20 — Teatr Komedii — Teren- 
ce Rattigan; „Próba general­
na;

22.20 — 24 godziny (kol.);
22.30 — „Krwawa lalka” — ode.

4 franc. filmu fab. (kol).

14.20 — Muzyczna teleteka — w 
programie utwory: F. Chopi 
na — Polonez es-moll, op. 26 
nr 22, Ballada f-dur op. 38 
oraz Mazurki z op. 7, L. van 
Bcethoven — Sonata na wio­
lonczelę i fortepian;

14.55 — Wojskowy Film Doku­
mentalny: „Sens istnienia”
(kol.);

15.55 — Niedziela z przyjaciółmi;
16.25 — Żywoty instrumentów — 

„W struny szarpane” (kol.);
17.25 — VIII Międzynarodowy Fe 

stiwal Folkloru Zi»m Gór­
skich — Zakopane 75 — we­
seli pasterze (kol.);

17.45 — Prawda czasu, prawda 
ekranu: „Pierwsza Bastylia” 
radź, film biograficzny;

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Telewizyjny music-ha'1 

— program estradowy TV 
NRD (kol.);

21.30 — Twarze teatru — Henryk 
Bista;

22.00 — „W rodzinnym gronie” — 
film fab. prod. franc. wg no­
weli Guy de Maupassanta.

17.00 — Klasa śpiewu Elżbiety 
Jodłowskiej (kol.);

17.30 — Niewyrównane rachunki 
— z cyklu: Stanisław Hadyna 
opowiada;

17.55 — Bądź idealną panią do­
mu (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Głobroter z Pragi” — 
czyli Zygmunt Broniarek za­
prasza (kol.);

21.40 — 24 godziny (kol.);
22.50 — Opowieści Starszego Pa­

na: „Przyjęcie” (kol);
22.00 — „Zabawa ludowa” wg

K. I. Gałczyńskiego (kol.).

PROGRAM 2

115.35 — Teatr Telewizji: „Lekcja 
niemieckiego” na motywach 
powieści Siegfrieda Lenza 
(kol., powt.);

18.20 — Człowiek i przyroda —. 
program public. (kol.);

18.40 — „Teleskop”.
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19 30 — Wieczór z dziennikiem 
(koi.);

20.30 — Wieczór z przyjaciółmi 
wydanie specjalne (kol.);

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Wtorek melomana — Lud­

wik ran Beethoven — Kroni 
ka życia, ode. 5: „Gdybyś 
mógł mnie kochać mniej zmy 
słowo”.

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Sport — Wokół 
stadionów (kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Panama — Soherana” — 

film dok. prod. polskiej (kol.);
22.25 — Dialogi z przeszłością — 

„Żeglarski rodowód” (kol.);
22.35 — Ocalić od zanomnienia 

— „Nadmorskie gwiazdy”.

polskiej, „Róża” — prod. pol­
skiej, „Potem na pewno” — 
prod. polskiej, „Ognisty ptak” 
prod. radź.;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Show z Sherlockiem Hol­
mesem — program rozrywko­
wy (kol.);

21.20 — 24 godziny (kol);
21.30 — Z bratnich stolic;
22.00 — Kino Miniatur — filmy 

Semafora: „Replika” (kol.);
„Oj nie mogę się zatrzymać” 
(kol.) i „Videokaseta”.

18.10 — Dla młodych widzów — 
Jak to w klasie;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dła młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.);

21.00 — „Cannes 77”;
21.30 — „Skarby jeziora” — film 

dok. (kol.);
21.50 — 24 godziny (kol.);

22.00 — Teatr Telewizji: Henning 
Berger — „Powódź”.

, Między bramkami 
a brzegiem Pucharu
Tak — to już dzisiaj! Kończą się podchody, tajemnice, 

czarowania, strojenia się w (cudze) piórka piłkarskie) 
sławy i teatralne zagrywki bez piłki. 1 nie przy zielonym sto­
liku, nie za kulisami, ale na otwartym boisku „Areny” (okre­
ślenia „Stadion Energetyka” wolimy nie używać, bo przedme- 
czowa atmosfera ma napięcie aż nadto wysokie) nastąpi roz­
strzygnięcie kolejnego pojedynku Prasy z Aktorami. Zacznie 
się on w sobotę o godz. 15, lecz kiedy i czym się zakończy — 
tego naprawdę nikt nie wie. Między bramkami a brzegiem 
Pucharu (Prezydenta) wiele zdarzyć się może...

Nasi przeciwnicy ujawnili już trzon swego reprezentacyj­
nego zespołu. My też się nie ukrywamy. Z „Głosu” do druży­
ny dziennikarzy wchodzą (na razie) trzej piłkarze: Wiesław 
Łuczak (strategia, technika, mocne uderzenie), Andrzej 
Skrzypczak (przebojowość i bramkostrzelnoić) oraz Zbigniew 
Kościelak (robinsonady). Nazwiska kolegów z „Gazety”, 
„Expressu”, Radia i Telewizji niechaj pozostaną niewiadome. 
I tak głośno będzie o nich po meczu. A zapowiada się wieV‘a 
i zabawna (chwilami) gra. Sędzią pojedynku będzie Kobietof!). 
Fauli więc oraz żółtych oni czerwonych kartek nie ujrzycie. 
Za to z wrażenia zrobi się pewnie niejednemu ciemno prze'' 
oczami... (kos)

Juniorzy Warty odpadli 
w elhninasjach MP

Mistrzowi okręgu juniorów — ■ 
irużynie Warty nie powiódł się ' 
»tart w mistrzostwach Polski ju- ' 
tiorów w piłce nożnej. Poznania- ' 
?y już w pierwszej minucie roz­
rywek zostali wyeliminowani 
rzez Goplanię Inowrocław Mecz 

w Poznaniu zakończył się remi­
sem 3:3. W rewanżu w normal­
nym czasie gry padł wynik 0:0, re 
tultat nie zmienił się również w 
dogrywce, a w rzutach karnych 
’epśi byli zawodnicy Goplanii, 
którzy wygrali 3:2. (wił)

Piqte miejsce 
florecistów

Na odbywających się w Kijo­
wie XV mistrzostwach w szermter 
ee państw socjalistycznych, w dru 
żynowym turnieju floretowym 
zwycięstwo odniosła reprezenta­
cja ZSRR. Floreciści polscy za­
jęli 5 miejsce. (PAP)

Młodzicy Sparty Gniezno 
wygrali turniej R. Marca

I ogólnopolski turniej, o puchar 
przechodni im. Ryszarda Marca 
w hokeju na trawie młodzików, 
wygrała Sparta Gniezno, pokonu­
jąc w finale Siemianowiczankę 
2:1 (1:1). Trzecie miejsce zajęła 
Warta po zwycięstwie z Pocztow­
cem 4:3. W meczu o 5 1 6 pozy­
cję między Lechem i Pomorzani­
nem Toruń w normalnym czasie 
wynik brzmiał 2:2. Karne leniej 
wykonywali kolejarze (2:1). Tur­
niej był udana inicjatywą i war­
to go kontynuować w przyszłości 

(ad)

Sportowy festyn na Ratajach
Dzisiaj i jutro na Ratajach od­

będzie się festyn sportowo-rekrea­
cyjny dla mieszkańców tej dziel­
nicy, organizowany przez Ognisko 
TKKF Piast przy Spółdzielni Mie­
szkaniowej Osiedle Młodych. Oto 
szczegółowy kalendarzyk imprez:

Turniej koszykówki sob. godz. 
15, niediz. godz. 10, boisko SP n; 14.

Turniej badmintona — niedz. 
godz. 10, boisko przy „Kasztelań­
skiej”.

Turniej tenisa ziemnego — sob. 
godz. 14, niedz. godz. 10 korty orzy 
środkowej „desce”.

Turniej siatkówki — niedz. godz. 
10, boisko przy „Kasztelańskiej”.

Młodzi piłkarze 
pokonali Finlandię

Po niepowodzeniach w elimina­
cyjnych meczach mistrzostw Eu­
ropy z Danią i Szwecja, rer>rezen 
tacja młodych polskich piłkarzy 
(do lat 21) zanotowała wartościo­
we zwycięstwo. W czwartek Po­
lacy pokonali w Oulu drużvnę 
Finlandii 1:0 (1:0). Bramkę zdo­
był w 7 min. Janusz Kupcewicz.

Pierwsza połowa przebiegała 
ood dyktando naszych piłkarzy, 
którzy prali ze snrzyjającym wia­
trem. W drugiej części role s'e 
odwróciły. Pod koniec gra stała się 
ostra i w 70 min. Michał Wróbel 
oraz Jarmo Hola (Fin’andiai zo- 
s+ali usunięci z boiska, a Adam J.------ , ----

KTO ZKIM 
GDZIE

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
godz. 15 Warla — Pocztowiec, 
godz. 18 Lech — Warta, mecze tur 
nieju nadziei olimpijskich, boisko 
przy ul. Marchlewskiego.

KRĘGLARSTWO. Sobota 
godz. 10.36 i 14, niedziela 
godz. 9 indywidualne mistrzostwa 
okręgu seniorów, kręgielnia Czar­
nej Kuli przy ul. Piastowskiej 40 
i Lecha przy ul. Piastowskiej 70.

Święto Kultury
Fizycznej

Dzisiaj o godz. 15 na stadion;e 
Energetyka przy ul. Reymonta od 
będzie się wiele imprez zorgani­
zowanych z okazji Święta Kul­
tury Fizycznej. W programie znaj 
dują się: mecze piłkarskie Prasa 
— Aktorzy oraz old-boyów Warta 
— Lech, poknzv akrobatyki spor­
towej, samolotowej oraz karate, 
biegi przełajowe, wyścigi kolar­
skie omz nokazy samochodowe. 
Na stadionie czynny będzie też 
kiermasz sprzętu sportowe-tury- 
sWezneto oraz książek o tematy­
ce sportowej. ”'stęp na imprezę 
jest wolny, (wił)

„Sport w obiektywie"
W gmachu poznańskiej AWF 

odbyła się wystawa fotograficz­
na „Sport w obiektywie”. 22 au­
torów z całej Polski wystawiło 
117 prac o szerokim zakresw te­
matycznym. Sukces odnieśli po­
znaniacy, którzy zdobyli trzy 
pierwsze miejsca. Pierwsza na­
grodę otrzymała praca „Zabkar- 
ka” F. Kornatowskwgo, drugą na 
grodę przyznano „Płetwonurkom” 
J. Nowackiego, oraz trzec’ą „Za 
całość prac” J. Sokołowskiem”. 
Wśród wyróżnionych znaleźli s:ę 
A. Tomaszewski, J. Borowczyk

j . z : Poznania oraz M. Goleń zb 
Gliwic, (kar) ■ -

Spartakiada inwalidów
W Błażejewku k/Poznania od­

była się VII międzyspółdżielniana 
spartakiada inwalidów, db której 
23 zakłady z całej Wielkopolski 
zgłosiły ponad 250 zawodników. 
W punktacji ogólnej zwycięzcą 
ostała Spółdzielnia Inwalidów 

„Zjednoczenie” z Poznania — 53 
okt., przed Spółdzielniami Inw*- 
bdów „Nadzieja” z Ostrowa — 52 
pkt., i „Sinpo” z Poznania — 42 
pkt. (kar)

Turniej piłki nożnej — niedz. 
godz. 10, boisko przy „Kasztełań- 
skiej”.

Turniej ringo — niedz. godz. 15 
boisko przy „Kasztelańskiej”.

Dwubój lekkoatletyczny — niedz. 
godz. 15, boisko przy „Kasztelań­
skiej”.

Turniej strzelecki — niedz. godz. 
10 przy Domu Kultury „Na Skar­
pie”.

Zawody na wrotkach — niedz. 
godz. 10, alejki przy środkowej 
„desce”.

Do udziału w poszczególnych 
konkurencjach można się zapisy­
wać na 15 minut przed ich rozr-* - 
częciem. (—)

H. Hucz zdobył 
„Wstęgę Bałtyku"
Na międzynarodowych zawo­

dach jeździeckich CSIO w Olszty­
nie odbyły się w piątek dwa kón 
kursy. Konkurs o „Wstęgę Bał­
tyku” — nagrodę Ministra Obra­
ny Narodowej wygrali polscy 
jeźdźcy: Henryk Hucz na „Ber- 
tynie” przed Wiesławem Hartm*- 
nem na „Nortonie” i Janem Ko­
walczykiem na „Darlecie”. W dri 
gim konkursie, tzw. przeszkód z 
wyboru o nagrodę Polskiego 
Związku Hodowców Koni zwycię­
żyli jeźdźcy RFN: Juergerr Ernst 
na „Dorate” przed Ulrichem Mu 
chą na „Caddy” i Polakiem Stani 
sławem Helakiem na „Muszkie-

PIŁKA NOŻNA. Niedziela 
godz. 11 Polonia — Flota Świno­
ujście, mecz o mistrzostw© 
międzywojewódzkiej, boisko przy 
ul. Harcerskiej, godz. 17 Olimp-a 
— Arkonia Szczecin, mecz o mi­
strzostwo II ligi, boisko na Golę- 
cinie.

PIŁKA RĘCZNA: Sobota 
godz. 17 Grunwald — Lublinianka, 
godz. 18.15 Wawel — Śląsk, 
niedziela godz. 11 Lublinian- 
ka — Wawel, godz. 12.15 Grun­
wald — Śląsk, mecze mistrzostw 
Wojska Polskiego juniorów, boi­
sko przy ul. Świerczewskiego 53a.
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OPERA — sob., niedz. g. 19 „Cosi 

Fan Tutte” (premiera).
MUZYCZNY — sob.,’ niedz. g. 19 

$»Machiavełii”.
POLSKI — sob. ,g. 19, niedz. g. 20 

„Marzyciele”.
NOWY — sob., niedz. g. 19 „Tu­

roń”.
KABRET „TEY” (ul. Widna 3) — 

Bob., niedz. g. 21.30.
STARY RYNEK — Światło i 

dświęk” — sob. g. 22 „Stare Mia­
sto”, niedz. g. 22 „Ratusz Poznań­
ski”,

Krysiewicza 7; laryngologia, neu­
rologia — ul. Przybyszewskiego 49

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 60-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24 ,ul. Ugory 16, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44. *

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
5z!2~51.

Przed startem na wyższe uczelnie 
„Wiedza społeczna”; 14.25 Teatr 
PR „Tresowane dusze”; 16.05 No­
winy i nowinki muzyczne „Ze 
Szwajcarii i Szwecji”; 16.38 Roz­
mowy i refleksje pedagogiczne; 
16.40 „Poznań literacki” felieton; 
17 Pieśni solowe; 17.15 Rep. dżw. 
M. Nowakowskiego; 17.30 Z taś­
moteki spikera; 17.40 Kwadrans 
poezji — debiuty; 18 Grająca sza­
fa; 18.25 Czy znasz swoje prawo? 
Prawo pracy — zaopatrzenie eme 
rytalne pracowników i ich r-'- 
dzin; 18.40 Poradnik Językowy;

13.55 Ziemia, człowiek, wszech­
świat — Czy morze i oceany mu 
srą być zatrute?; 19.15 J. francu-
ski 19.30 Pr. stereof. 1, muzvka
rozrywk., 2. Sygnały dnia, 3. Muz.
popularna; 22.15 R’>diovze 
ty Polaków — prof. Jerzy 
ner: ?.? 35 Muzyczna świat 
sa Davisa (stereo ogólnnp.).

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIELA

Portre

Mile-

PROGRAM
Niedzielny dziennik poranny; 
Gwiazda dnia — Ł. Prus; 9.15

I: 8
8,29 
Ma-

kiej.

Przyjmę elektroinstalato- 
rów. Lorkowski, Os. Kos 
monautów 6 H m. 79.

26580g

Żatrudnię kobiety i mło­
dzież do zbioru truska­
wek, Zgłoszenia: Kiekrz, 
ul. Polna. Dojazd autobu­
sem linii 114 z pętli jeżyć

Opiekunka do 2-letniej 
dziewczynki, potrzebna od 
września. Tel,. 67-42-30.

26368g

@ Praca

26263"

Warsztat — malowanie na 
tkaninach, zatrudni pra­
cownika — pracowników, 
ze znajomością druku i 
szycia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26493g

Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „POLFA”

PRZYJMUJĄ UCZNIÓW
NA NAUKĘ ZAWODU O SPECJALNOŚCI

APARATOWY
PROCESÓW FARMACEUTYCZNYCH

Ł KINU ~~J

SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Wybawieniem będzie śmierć” (fr. 
18 1.), g. 17.30, 20 „Serpico” (wł.- 
amer. 18 1.).

APOLLO — sob., niedz. g. 10, 
t.30, 15, 17.30, 20 „Bezkresne łąki” 
(poi. 15 1.), sob. g. 22 „Krótki se­
zon” (wł. 18 1.), niedz. g. 22 „Bra­
wurowe porwanie” (USA).

BAŁTYK — sob., niedz. g. 10, 
12.30, 15.30, 18 „Terror Mechagodzil- 
li” (jap. b.o ), g. 20.15 „Ostatni po- 
cią z Gun Hill” (USA 15 1.), sob., g. 
22.15 „Brawurowe porwanie” 
(USA).

GONG — sob. g. io, 12, 16, 18, 20, 
Miedz, g. 18, 20 „Dziewczyna do 
dziecka” (fr. 18 1.), niedz. g. 10, 
12, 14, 16 „Piraci na Pacyfiku” 
<rum.-fr. b.o.).

GRUNWALD — sob., niedz. g. 
17, 19 „Joe Kid” (USA 15 1.), niedz. 
g. 12 „Drukowane kwiaty” (baj­
ka), g. 15 „Baśń o jasnym soko­
le” (radź. b.o.).

GWIAZDA — sob. g. 10, 12, 14, 
16, niedz. g. 16, 18, „Zapach ko­
biety” (wł. 18 1.), sob. g. 18, 20.15, 
niedz. g. 20 „Max i ferajna” (fr. 
la I.), niedz. g. 10, 12, 14 „Syrenka 
i książę” (bułg. b.o.).

KOSMOS — niedz. g. 17.30, 20 
„Blizna” (poi. 15 1.), g. 11 „Tom­
cio Paluch” (fr. b.o.).

MALTA — g. 16 „Konik Gar­
busek” (radź, b.o.) ,g. 18 „Sami 
swoi” (poi. b.o.), g. 20 „Nie ma 
mocnych” (poi. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Skarb 
na wyspję’’ .^.um.-fŁ b.o,), g,. 

17.30, 19.30 „Dagńy”- (poi. 15 1.).
OLIMPIA — sob. g. 15, 17.30, 20, 

niedz. g. 13.30, 15.30, 17.30, 19.30 
„Niedorajda” (pol.-archiw. 12 1.), 
niedz. g. 10.30, 11.30, 12.30 bajki.

OSIEDLE — g. 15 „Trzy orzeszki 
dla kopciuszka” (czech. b.o), g. 
16.30, 19 „Przepraszam, czy tu bi- 
ją” (poi. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Konie Valdeza” (wł. 15 1).

RIALTO — sob. i niedz. g. 15.15, 
17.30, 20 „Kariera na zlecenie” 
(fr.-wł. 18 1.), niedz. g. 10, 12.30 
„Złotodajna rzeczka” (radź. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob. g. 
15, 17, 19.30, niedz. g. 17, 19.30 „Ro­
mantyczna Angielka” (ang. 18 1.), 
niedz. g. 16 „Aza na spacerze” 
(poi. b.o ).

TĘCZA — sob., niedz. g. 16 „Po­
dróż kota w butach” (jap. b.o.), 
g. 18, 20 „Pepino podbija Ame­
rykę” (wł. 15 1.).

WARTA — sob. g. 10, 16, niedz. 
g. 14 „Święto dzikich zwierząt” 
(fr. 12 1.), sob. g. 12, 18, niedz. g. 
16. 18 „Zdjęcia próbne” (poi. la 
1.), sob. g. 14, 20, niedz. g. 20 „Z 
przymrużeniem oka” (fr. 18 1), 
niedz. g. 10. 11 „Pojedynek w bu­
szu” (poi. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob., niedz. g. 15.30 „Winnetou” 
cz. HI (jug. b.o.) g. 17.30 „Ojciec 
chrzestny II” (USA 18 1.), niedz. 
g. 14.30 „Lalka Agnieszki” (poi. 
b.o.).

WILDA — sob. g. 15.30, 18, 20.15, 
niedz. g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Na tropie Wilby’ego” (ang. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 17 
„Autostopem do miasta” (poi. 
b o.), g. 18 „Wilk morski” (rum. 
b.o.), g. 19.30 „Policja dziękuje” 
(wł.-REN 18 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17, 
19.15 „Dagny” (poi. 15 1). niedz. 
g. 14.30 „Złoto dla zuchwałych” 
(jug.-amer. b.o.), g. 17, 19.15 „Trę­
dowata” (poi. 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul.
Zwierzyniecka — g. 9—20

-w

AULA UAM — sob. g. 19.S0, 
niedz. g. 11 — 144 Koncert Po­
znański: dyrygent — Wojciech 
Rajski, soliści: Janina Guttnerów- 
na (sopran), Edwin Borkowski (te 
nor). /

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

gazyn Wojskowy; 10.05 Niedziela 
w Rozrywce; 11 Wakacyjny Teatr 
dla Dzieci z legendą po Polsce 
„O mądrej dziewczynce”; 11.25 
Muzyka 5 kontynentów; 12.05 „W 
samo południe”; 12.48 Konc. pol­
skiej muz. popularnej; 13 Wize­
runki ludzi myślących; 13.30 Graj

Zatrudnię spawacza elek 
trycznego z uprawnienia­
mi ślusarza, ze znajomo­
ścią produkcji urządzeń 
cieplnych. Zakład Insta­
lacji Poznań, ul. Scinaw- 
ska 26, zgłoszenia w godz.
15—18. 26067g

Pracownika do produkcji 
farb suchych, przyjmę za 
raz. Zgłoszenia: Rybnic-
ka 3. 26612g

gracyku wybieramy najlepsze
zespoły i kapele ludowe; 14 Re­
cital z pauzą K. Krawczyk: 
14.10 Tygodn. przegląd prasy; 14.20

Poszukuję pani do sprzą­
tania mieszkania 2 lub 3 
razy w tygodniu. Telefon 
633-16, godz. 19—21.

26694g
Recital z pauzą K. Krawczyk

SOBOTA — PROGRAM I: 8.15 
Estrada przyjaźni; 9.05 Po jednej 
piosence; 9.30 W kręgu muzyki 
instrument.; 9.45 Muzyczny upo­
minek — Wielka Brytania w 
dniu Święta Narodowego; 10.08 
Mini-recitał Carene Cheryl; 10.30 
„Zaklęty dwór” — pow.; 10.40 Mu 
zyka Chicka Corei; 11.15 Z lube! 
skiej fonoteki muz.; 11.30 Konc. 
chopinowski z nagrań Salomona; 
12.25 „Od Siedmiogrodu do Bała 
tonu”; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 U przyjaciół; 13.05 Popularna 
parafraza; 13.15 Koncert życzeń; 
13.35 Poetycki koncert życzeń; 
14.05 Studio „Gama”; 14.25 Ze 
świata nauki i techniki; 14.30 Stu­
dio „Gama”; 16 Tu „jedynka”; 
17.25 Polska muzyka instrument.; 
17.30 Radiokurier — Studio Mlo 
dych; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.35 Z festiwalowego archiwum; 
19.15 Z Poznańskiego Studia; 19.50 
Grają: Oscar Peterson i Stepha 
ne Grappelly; 20.05 Program z dy­
wanikiem; 21.10 Przeboje „retro”; 
21.30 Festiwal Piosenki Radziec­
kiej w Zielonej Górze; 23 Minął 
dzień; 23.12 Wiadom. sportowe; 
23.15 Muzyka do poduszki.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20.

Uwaga: Bądź przezorny na 
drodze — 8.10, 9.20, 10.20, 11, 12.40, 
13.10, 14, 18.25, 19.40.

PROGRAM II: 7.50 G. Verdi: 
Muzyka baletowa z opery „Aida”; 
8 Tu „jedynka”; 9.30 .Kochać nie 
wiedząc kogo” — słuch.; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Muzyka 
wirginalistów angielskich; 11.35 
Public, międzynar.; 11.45 Bezpie 
czeństwo na jezdni zależy od 

nas samych; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Czy znasz tę 
książkę; 12.45 Polskie zesp. jazzo­
we;’ 13.20 „Śpiewaczki ludowe” — 
Anna Malec z Jędrzeju wki; 13.35 
Magazyn łowiecki; 13.50 Konc. 
Chóru PR i TV we Wrocławiu; 
11.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.30 Studio „Słonecznik”; 14.50 
„Czata” — mag. wojskowy; 15.05 
„Hiszpania — natchnieniem kom 
puzytorów”; 15.30 Radioferie; 16.10 
Przekrój muzyczny tygodnia; 
16,40 Magazyn informac.; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Polska muzyka ope 
rowa; 17.20 Nowości poetyckie 
Wydawn. Literackiego; 17.40 Rep. 
literacki pt. „Człowiek, który 
budzi niepokój”; 18 nowe nagra­
nia radiowe pianistki N. Sapie- 
jewskiej; 18.10 „Czas i ludzie”; 
19 „Matysiakowie”; 19.30 Współ­
czesna muzyka angielska; 20 
Rytm, rynek, reklama; 20.15 Kon 
cert z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV; 21.40 Koresponden 
cja z zagranicy; 21.50 Rodzice a 
dziecko; 22 Radioyariete 161; 23 Z 
nagrań zespołu „-esz Carriers”; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.38, 5.», 6,30, LM, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 2X30.

PROGRAM III: 8.05 Gra i dyry­
guje Herbie Mann; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Ciało mojego wroga” — 
pow.; 9.10 Przeboje dla nastolat­
ków; 9.39 Nasz rok 77; 9.45 Inter- 
radio — mag. aktualn. muz.; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia; 
11 Życie rodzinne; 10.30 Złote la­
ta swingu; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Czar­
ny anioł” — pow.; 14 Koncerty i 
suity J. F. Haendla; 15.10 Odku­
rzone przeboje; 15.30 Diyertimen- 
to; 16.30 Gra Józef Skrzek; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 „Ostatnie zadanie” — 
słuch.; 18.10 Parada polskich tra­
dycjonalistów; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Salon muz. me­
chanicznej; 19.15 „Kartki z podró­
ży” — J. I. Kraszewskiego; 19.35 
„Gracz” opera; 19.50 „Ciało mo­
jego wroga” — bow.; 20 Baw się 
razem z nami; 22.08 Gwiazda sied 
ptiu wieczorów — Manhattan 
Transfer; 22.15 „Lato zielonej 
gwiazdy” — pow.; 22.45 „Kraina 
fantazji” gra i śpiewa John Ma- 
yaH; 23 Nowe tomiki poetyckie; 
23.05 Wieczorne spotkanie z A. C. 
Jakobina.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.38, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 16.10 Teatr PR; 16.50 Kia 
sycy jazzu; 17.15 Niedzielne spot­
kania Studia Młodych; 18.10 Prze­
boje, przeboje, przeboje; 19 U 
Przy muzyce o sporcie; 20.05 
Dyskusja na tematy międzynar.;
20.20 Nowa płyta zespołu Brot- 
herfood of Man; 20.40 Najwyższe 
z rzemiosł — o sztuce nrzekladu 
mówi M. Malanowicz: 21 05 Mci. 
polskiego kina; 21.30 Festiw-al Pio 
senki Radzieckiej w z. Górze: 23 05

Kupno
Bony PeKaO, pilnie ku- 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26655g.

Wiadom. ?3.?0 „Dcnkń^a
noc się stała” „Gwiazda dnia”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5. 
6, 7, 9, 10, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne 
spotkania” pr. lileracko-muz.; 
12.05 Poranek muzyki symf.; 13
Teatr PR „Za horyzontem'
14.35 Konc. filipińskiego zesp. aka 
demickiego „Madrigal Singers z 
Manili”; 15 Dla młodzieży — Wa­
kacyjny Teatr Podróży „Powrót 
z gwiazd” — cz. I; 15.30 „Dom, 
rodzinny dom”; 16 Konc. chopi­
nowski z nagrań S. Szpinalskiego; 
16 30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 18 Nowości Polskich Nagrań; 
18.35 Felieton aktualny; 18.45 Ka­
barecik reklamowy; 19 Czy znasz 
mapę świata?; 19.20 Studio Mło­
dych — Rozgłośnia Harcerska — 
magazyn nie tylko dla hareer-”’ 
20 Pab’o Casals i Rudolf Serkin 
grają utwory Beethovena; 21 W’oj 
śko, strategia, obronność; 21.15 
Piosenki żołnierskie; 21.57 W 80 
rocznicę urodzin Aleksandra

Tansmana: 2’ 30 Wspominamy de­
biuty ze Z. Żakiewiczem; 23 Reci­
tal Alicji de Larroche; 23.25 r»u- 
b’icvstyka międzynar.; 23.40 Re­
cital Alicji de Larroche.

Wiadomości: 5.30, 6.38, 7.38, 14.30 
18.30, 21.30, 23.38.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Ciało mojego wroga” — 
pow.; 9.10 Z dunajcową wodą — 
Tetma jeżowskie śpiewki z łudź 
mierzą; 8.30 Gdy się mówi A... — 
aud. pubie.; 9.50 Wiązanka samb 
— gra S. Tapajos; 10 60 minut na 
godzinę; 11 Piosenki Z. Namy­
słowskiego; 11.15 Niedzielna szkół­
ka muz.; 12 Godzina detektywów

2:
„Marokański sztylet'

wych. 
płyt;

12.25 Muzyka sal
’ — ode. 
koncert o-

13.20 Przeboje z nowych
14.05 Peryskop;

mi nie tylko z płyt
14.30 Znajo 
- M. Lafo

ret i G. Moustaki; 15 Słuch.
..Kwiaty z pierza, czyli 24 go­
dziny z życia rywali”: 15.30 Orga
ny ze swingiem 
piosenki franc.; 
nagrań Pr. III; 
nia i kierunki -

15.50 Antologia
16.15 nowych
16.45 Poszukiwa- 

• o sztuce rozme
wiają D. Wróblewska i A. Mstv 
nia; 17 Zapraszamy do Trójki: 
19 Znajomi nie tylko z płyt — 
John MacLauehłin z zespołem 
Shakti; 19.35 Opera tygodnia —
J. Prokofiew: „Gracz’ 
ło mojego wroga” —

19.50 „Cia 
ode. puw.'

20 Z tysiąca i jednej pieśni — J 
Brahms; 21 „Romana Heloizy i 
Ahelarda”; 21.20 „W twojej parnię 
ci” — nowa płvta Briana Ferry;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczór* •• 
— Manhattan Transfer; 22.15 Mi-
ty greckie: Orion
Muzyka, kraj i ludzie

słuch.

H

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, laryngologia — ul. Mic 
kiewicza 2; okulistyka — ul. Wal­
ki Młodych 7; neurologia — ul. 
Lutycka; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, okulistyka — ”1. Gar- 
bary 17; chirurgia dziecięca — ul.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 11 Dla szkół średnich. Cykl: 
„Rodzina”; 11.55 „Ten Dudek” — 
gra zespół „Apokalipsa”; 12.25 
Giełda płyt; 13 Z radiowej fono­
teki muz. (stereo ogólnop.); 13.50

—• Przyjmowane są dziewczęta po ukończeniu 8-klaso- 
wej szkoły podstawowej.

— Praktyczna nauka w Zakładzie, na podstawie umowy 
o naukę zawodu oraz teoretyczna w Zasadniczej 
Szkole Chemicznej — trwa 3 lata.

Bliższych informacji udziela oraz przyjmuje zgłoszenia
Dział d/s Pracowniczych Poznań, ul. Grunwaldzka 189,

pokój 3, tel. 67-90-01 wewn. 203.

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 z przycżepką. Ire­
neusz Swojak, Dopiewo 
k. Poznania. 26704g

Sprzedani Castrol GTX.
Tel. 433-68. 26611g

0 Samochody

Sprzedam samochód gy. 
rena 105, rok produkcji 
1374. Tel. 618-07. 263.^

Sprzedam spacerówkę — 
NRD. Tel. 66-59-89. 26286g

Sprzedam tanio psa bo­
ksera oraz nieliczne w 
Polsce szczenięta Rott- 
weilery. Swoboda 38 m. 
4. 26505g

Sprzedam 7 owiec — me 
rynos. Poznań - Dębiec, 
ul. Czechosłowacka 5 —
Ostrowski. 26304g

Sprzedani Renault 16, po 
kapitalnym remoncie. Po 
znań, Staszica 17 m. 14,
po godz. 16. 26479g

Sprzedam Forda Taunu- 
sa z częściami zaoasowy 
mi. Urbanowska 5E.

26490g

Sprzedam Moskwicza 407. 
Ul. Gostyńska 96, po go-
dżinie 15.

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjho - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu,

ulica Pokrzywno 2 telefon nr 742-01

PRZYJMUJE DO NAUKI ZAWODU

22.30 
Ekwa-

der: 23 Nowe tomiki noetvckie — 
L. Długosz; 23.85 Z warszawskich 
klubów jazzowych.

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.38, 22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 „W niedzielny po
ranek” .Wielkopolska niedzie-
la”; 19 Utwory Skriabina 
ranek pieśni z nagrań M. 
12 „Księżycowe ogrody”
zespół „Jacok
12.05 Aud. dla

Tramer

; 11 Po- 
. Cabele; 

— gra 
Combo”;

młodzieży: „Na
własny rachunek”; 12.30 Piosenki
W. Młynarskiego; 12.48 Zaponi- 
miane kultury: Rzym — miasto ce
żarów; 
dzieży: 
13.48 J.

13 Teatr Klasyki dla Mło-
„Stara 
Haydn

baśń” ode./ VI;
Kwartet

Iowy A-dur op. 28 nr 6:
sinvcz-
14 Stu-

dio stereo zaprasza (ogólnop.); 
15.38 Pieśni i tańce ludowe Włoch 
(stereo ogólnop.); 16 05 Stud’o 
Expe 77 — kabaret literacki C. 
Chruszczewskiego; 17 Pr. stereo 
Jazz i piosenka; 17.30 Warszawski 
Tygodnik Dżw.; 18 „Ten stary 
dobry jazz”; 18.10 Jęz. łaciński; 
18.30 Encyklopedia kultury — 
„Orient o sztukach plastycznych
i stylu życia”; 19 Donizetli:
„Maria Stuart” — opera w trzech 
aktach (stereo ogółnon.); 21.28 R. 
Strauss: „Tako rzecze Zaratu­
stra”; 22 Wielkopolski kalejdoskop 
sportowy; 22.10 Jazz z estrady 
(stereo ogólnop.).

Wiadomości: 7, 8, 16.

NASTĘPUJĄCYCH ABSOLWENTÓW 
SZKOŁY PODSTAWOWEJ :

© z terenu Poznania i okolic do nauki w zawodzie
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH
— zgłoszenia w siedzibie przedsiębiorstwa;

© z terenu Kościana i okolic do nauki w zawodzie
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH
— zgłoszenia w Zespole Szkół Zawodowych — Kościan, 

ul. Dzierżyńskiego 43 a;

© z terenu Ostrowa Wlkp. i okolic do nauki w zawodzie 
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH i ELEKTROMONTER
— zgłoszenia ZSZ nr 1 Ostrów Wlkp., ul. Batorego 2 

oraz KGR PRIMBR Ostrów, ul. Nowa 2;
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI
BUDOWLANYCH
— zgłoszenia ZSZ w Odolanowie.

Ponadto przedsiębiorstwo przyjmuje uczniów w zawodzie:
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 
BUDOWLANYCH i ELEKTROMONTER

— do nauki zawodu w systemie kursowym z terenu 
województw: poznańskiego, konińskiego, kaliskiego, 
leszczyńskiego i gmin przyległych.

PODANIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA:
—Dział Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa

— tel. 742-01 wewn. 66 i 83
— K€»R Lessno, ul. Okrężna 3 — tel.

KOR ul. Newa 2 — tel.

Kupię bony PeKaO. Tel.
67-39-95. 26494g

Kupię sprawną heblarkę 
— grubościówkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26684g.

Kupię MZ Trophy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 26714g. ________

Kupię nowy kożuch mę­
ski. Tel. 622-93. 26716g

O Sprzedaż

szew.

Szlakę sprzedam

28-60

35-50

2262-K1

Sprzedam żaglówkę — 
„Mak”. Tel. 66-01-27, godz.
29—22. 26605g

Sprzedam przyczepę cam 
pingową. Poznań, ul. Sło
neczna 4 m. 3. 26066g

Sprzedam nowoczesny
komplet wypoczynkowy i 
stylowy, serwantkę — se 
cesja. Tel. 20-26-01, po 
godz. 16. 26719g

Sprzedam włoskiego Eh. 
ta 128, limuzynę, stan bar 
dzo dobry. Tel. 465-16.

_____________________ ?6371g

VW 1530, 1970, stan .ideał- 
ny — sprzedam. TelefOn 
20-28-59, godz. 18—20.

26258’

Sprzedam Trabanta, roc; 
nik 1971. wiadomość: Osie 
dle Kraju Rad 34 m.
po godz. 17. 26217g

26546g

nę 104, 197.!

na warsztat

Sprzedam Warszawę gór 
nozaworową typ 293, stan 
dobry, przyczepę. Mazo­
wiecka 63, tel. 403-47.

26569g

Sprzedam Zaporożca lub 
Fiata 1500 — nowe. Stró- 
żyński, Ludomy, gm. Ry 
czywół. 26328g

Sprzedam Syrenę, 104
1970 T. Tel. 66-06-65. 26594g

.Kupię Fiata 126p, po ma 
łym przebiegu. Informa 
cja: tel. 67-92-68. 2Sl’.łg

Trabanta 601, korzystnie 
sprzedam. Poznań - Smo 
chowice, Sianowska 33. 

26132’

Sprzedam Fiata 12óp. i;h 
1973 r. Tel. 464-44. 26668g

Okazyjnie sprzedam Syta
Telefon

i0-06-65. po godz. 16.
________26395g

Zakład nr 16 WUSP „U- 
sługa” wykonuje diagno­
stykę, regulacje, napra-

Grunwaldzka 336. 20677g

Snrzedam Fiata 125 p - 
1300. Tel. 67-61-32 . 26696g

@ Lokale
Nowy Sącz! M-3 — żarnie 
nię na podobne w Pozna 
niu. Poznań, tel. 67-11-63.

260533

Eprzedam M-4 Grunwald, 
własnościowe. Tel. 523-18. 

26!81g

E-upię własnościowe mie< 
szkanie do 80 m-, cen'ral! 
ne ogrzewanie lub willo­
we. Posiadam M-4 Jeży­
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26549g lub 
tel. 67-2,3-89 — wieczorem.

26'49,5

Poszukuję pomieszczenia
blachsr-

stwo samochodowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28604g.

Poszukuję lokalu za-
kład krawiecki. Oferty - 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26086g.

© Nieruchomości
Działkę ogrodniczą 1—3 
ha, z prawem zabudowy, 
w okolicy Poznania, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2618Cg.

Kupię atrakcyjną dzialM 
budowlaną, w gminie Ko 
morniki. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 262Sg

Kupię domek w Pozna­
niu lub okolicy z loka­
lem na warsztat lub moz 
liwością dobudowy. Tel. 
747-17 . 254058

Kupię dom jednorodzin­
ny, granice Poznania. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26534g.

Sprzedam wolny par.ej 
willi, Starołęcka, 
cyjne położenie. Telefon 
567-43. 26Jo?=

@ Różne
Ogrody ozdobne — 
dzam. Michał Panek, P°' 
znań, Staszica 18 m- 5.

' 264275

Parkiety cyklinuję. 7®'
738-73, Szaj. 26^6^

& Poznaniu

26693g

samochodów: wołga łada

ZAPRASZAMY!
do-

Przyczepę campingową z 
wyposażeniem, Sprzedam. 
Tel. 67-60-09! 26678g

wiozę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26705g

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową wywrotkę na wy 
sokich kołach. Włady­
sław Owczarzak, Słupia, 
ul. Jeziorna 2, gmina Stę

Sprzedam przyczepę cam 
pingową. Ul. Matejki 6 
m. 21, po godz. 17.

26669g

Castrol sprzedam. Tel. 
643-00 — wieczorem.

26674g

Sprzedam ciągnik 4011.
Ul. Rzeczańska 2 (Zegrze)

26687g/

Sprzedam witromozaikę.
Graniczna 11 m. 7.

26759g

w Poznaniu

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW,

SKLEP nr 21 w POZNANIU-Ostrówek 11
Sklep prowadzi sprzedaż części zamiennych do

że z dniem 1. VI. i977 r. rozpoczął działalność

PąZĘOSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE S

POLMOZBYT |

zastava llOOp.

2335-K1



EKSPOZYCJE DOSTĘPNE
w dniu 12. 6
w pozostałe dni od godz

2372-K1
di'

ZAPRASZAMY
do zwiedzania

49 MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW POZNAŃSKICH
w dniach od 12 do 21 czerwca 1977

od godz. 14
9

Zarząd M T P

od godz. 20—1
24101g

do 18
do 18

warsztat
Telefon

ar Praca 0 Nauka
Ig Dtrzebny monter - elek 

tryk pomocnik — uczeń, 
il- d0*' wyuczenia zawodu 
» I Tel 466-05. 26721 g

Sprzedam Fiata 125p 1500, 
1976 r. oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26584g

Mile wypoczniesz, atrakcyjnie spędzisz czas
na dancingu

w lokalach rozrywkowych
ZAPRASZAJĄ:

„Adria” —
ul. Głogowska od godz. 20—3
„Arkadia” —
pl. Wolności od godz. 21—3 
„Kasztelańska” — 
Os. Piastowskie

od godz. 20—1
Magnolia” —

ul. Głogowska od godz. 21—2
„Moulin Rouge’l —
ul. Kaniaka od godz. 21—2 
„Marago”
ul. Zwierzyniecka

od godz. 19—24

!• studenci udzielają kore- 
’ petycji: matematyka, che 
H i mia. Zaleska, tel. 655-07. 
ic ' 26624g

Kupno Sprzedaż
Opony, dętki, używane 
felgi 15—16, kupię każdą 
i'3.ść, nawet uszkodzone. 
Tylko dnia 21 czerwca — 
Poznań, ul. Gorczyńska 
11 262^1e

f Łódź motorową z silni­
kiem Syreny — sprzedam;
Tel. 20-42-97. 26o45g

© Samochody
Sprzedam Trabanta 601, 
rok 1971. Poznań, Janic-
kiego 5. 26744g

Sprzedani Fiata 125 p — 
1300, rok 1973, stan ideal­
ny. Promienista 107 m. 1. 

26760g
Sprzedam części do Re­
naulta 16 (kompletny sil­
nik, skrzynia biegów). 
Tel. 474-04. 26765g
Sprzedam Syrenę 105 — 
1973 r. Poznań, Solna 3 
m 14, tel. 596-17, godz 
16—19. 26644g
Sprzedam Fiata 125 p — 
stan bardzo dobry. Igna­
cy Kaszuba, Leszno, Ka­
rasia 6, tel. 44-29. 266'6g

Sprzedam Dacię 1973 r.
Jawornicka U A m. 36 
_______ 26662g

Nową Zastawę sprzedam. 
Wędzikowski — Poznań, 
Szelągowska 39. 26712g

Dnia 8 czerwca 1977 r. zmarł w wyniku od­
niesionych obrażeń podczas zawodów żużlo­
wych

MARCIN ROŻAK
i | Z głębokim żalem i smutkiem 
j | niałego kolegę i zawodnika.

żegnamy wspa-

Rodzinie 
czucia.

Zmarłego składamy wyrazy współ-

Pogrzeb 
o godzinie

odbędzie się dnia 11 
16.30 w Gnieźnie na

I ulicy Czerwonej Armii.
czerwca 1977 r. 
cmentarzu przy

Zarząd Klubu, Kierownictwo Sekcji, 
zawodnicy

,KS „START” — Gniezno.

29T7-K3

Dnia 8 czerwca 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 65, nasza ukochana żona, mama, sio­
stra, teściowa i babcia, 'śp.

AGNIESZKA GOGULSKA
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 13 na cmentarzu
w sobotę, 11 bm. o go- 
w Winnogórze.

W głębokim smutku pogrążony

mąż
KobyJica k. Poznania.

rodziną
26851g

+ Dnia 9 czerwca 1977 r. zmarł po krótkich, 
• lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, kochany ta­
tuś, syn, brat, teść i dziadziuś, przeżywszy 
54 lata, śp.

CZESŁAW PEMPERA
Msza 

12 bm. t 
micach,

św. zostanie odprawiona w niedzielę, 
o godz. 16 w kościele parafialnym w To-

cmentarz.
PO czym odprowadzenie zwłok na

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Tomice. 26835g

tDnia 7 czerwca 1977 r. zasnęła w Bogu, po 
długiej chorobie i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 73 nasza droga mama, teściowa 

i babcńa, śp.

WERONIKA CHUDZIŃSKA
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną
26841g

+ Dnia 6 czerwca 1977 r. zmarła nagle, opa- 
' trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 75 

tńoja najdroższa matka i ukochana babcia, śp.

MARIA WĘŻYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

13 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul- Marcinkowskiego 24 m. 44. 2009-U3

. Zakładom Pracy, Przyjaciołom, Kolegom 
1 Znajomym, którzy okazaii mi pomoc i życzli­
wość w ciężkich dla mnie chwilach oraz oddali 
ostatnią przysługę mojemu mężowi

Stanisławowi ZWOLANOWI
składa

GORĄCE PODZIĘKOWANIE

56006-U3 ZONA

Sprzedam VW 1200, 1967 
rok, blacharka do remon 
tu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26673g.
Sprzedam Seata 850 D 
Magazynowa 9, garaż.

> | 26846g
Fiata 125p 1500, rok 1972, 
sprzedam. Osiedle Cze­
cha 52 m. 4, Rataje.

________ __ 26622g
Sprzedam tanio Syrenę 
104, Poznań, ul. Sobotec- 
ka 15, Junikowo. 26842g
Sprzedam Warszawę 204.
Blacharka do remontu. 
Jeżycka 48 m. 99, po go-
dżinie 16. 26615g
Sprzedam Syrenę 10Ć, ro­
cznik 1975. Poznań, Rvba 
ki 18 m. 3.?6628g

0 Lokale
Poszukuję lokalu na pra­
cownię krawiecką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26749g.

1

Wezmę w dzierżawę po-
mieszczenie na 
samochodowy.
20-41-75, po godz. 20.

26648g
Zamienię M-3, telefon — 
przy Arciszewskiego — 
na M-3, względnie więk­
sze, warunki korzystne.
Tel. 657-50.

0 Nieruchomości
Kupię działkę budowla­
ną, lub ogrodniczą przy 
trasie E-8 kierunek Tar­
nowo Podgórne. Telefon 
459-17 "6634g
Sprzedam działkę pod bu 
dowę 1.360 m! w Smocho 
wicach, Myśiiborska 29. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26639g.
Okazyjnie sorzedam dział 
ki budowlane w Środzie. 
Środa, Kościuszki 39, tel

Kupię dom mieszkalny z 
większą działką lub ma­
łe gospodarstwo, okolice 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

© Różne

Cyklinowame, układanie 
parkietów. Drzewiecki, 
ul. Garncarska 9, telefon
527-68. 25550g
Żyrandole, lampy, kin-

skiety, lustra metalo-

35-39 26675g

Naprawa telewizorów. Ję 
drzejowski, tel. 67-59-37.

266S7g

plastyka. Warsztat: Wa­
cław Kotliński — poleca 
swoje usługi, ulica Mar­
celińska, narożnik Skarb
ka. 26880g

....... M nu n 11 . y
Dnia 8 czerwca 1977 r. zmarła moja droga B 

żona, matka, córka, śp.
Dnia 8 czerwca 1977 r. zmarł mój ojciec, nasz 

dziadek, przeżywszy lat 66

KRYSTYNA W EJ NER

Ul. Marcelińska 91c m. 12.

Dnia 8 czerwca 1977 r. zmarł mój kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 12.30 ha cmentarzu
wtorek, dnia W bm. 
junikowskim.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

Ul. Konopnickiej 11 m. la. 2030-U3

CZESŁAW MŁYNKIEWICZ

Piracka”
Park Sołacki 
„Lizawka” 
Antoninek -

od godz. 21—2

Strzelnica 
od godz. 18—23

„Wrzos” — 
pl. Wolności 
„W-.Z” — 
ul. Fredry od godz. 19—2

2366-Kl

Pracownicy poszukiwani
„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców 
— Zakład Handlu Detalicznego Północ Poznań, 
ul. Czerwonej Armii nr 40 — zatrudni zaraz 

ajentów na sklepy branży spożywczej 
i warzywno - owocowej.

Warunki płacy do omówienia w Dziale SpraW 
Pracowniczych, pokój 312, III p., adres j. w.

2369-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Grobla 15 — po-
szukuje pracowników do pracy w Ośrodku 

gmina Dziwnów,

W smutku pogrążony 
mąż z synem i rodziną

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikow­
skim.

2O22-U3

były dyrektor 
Poznańskich Zakładów Spożywczych 
Przemysłu Terenowego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce, 
ul. Antoniego.

Życzliwych pamięci zawiadamia 
córka Barbara Sikorska z dziećmi 
_____  ________________2026-U3

t,Doia 7,„g^.ęr.węją 197?. L zginął śmiercią tra­
giczną przeżywszy lat 30 mój drogi mąż, 
ojciec, syn, brat i zięć, śp.

STEFAN ĆWIKLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikow­
skim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 czerwca 1977 r. w wieku lat 88 zmarł nasz 

ukochany ojciec, dziadek, pradziadek i brat,

WALENTY KOTLIŃSKI
uczestnik Powstania Wielkopolskiego 

i kampanii wrześniowej, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

radzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pdjgrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Matejki 47 m. 6. 2027-U3

TDnia 10 czerwca 1977 r zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 
mamusia, żona i babcia

JANINA KORNASZEWSKA
z domu Zemler

Msza św. odprawiona zostanie poniedzia­
łek, 13 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym
w Zabikowie, po czym o godz. 16 pogrzeb.

smutku

RODŹ

pogrążona

26901g

tDnia 6 czerwca 1977 r. zasnęła w Bogu w 93 
roku życia moja ukochana mama, nasza 
kochana teściowa, babcia, prababcia, siostra 

i ciocia, śp.

ANNA ROGALIŃSKA
z domu Krajewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

syn, synowe i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Pi. Bernardyński la m. 5, 26751g

Wszystkim, którzy okazali dużo pomocy, ser­
ca i życzliwości, złożyli wyrazy szczerego współ­
czucia, wieńce, i kwiaty oraz odprowadzili na 
wieczny spoczynek naszą najdroższą matkę, śp.

MARIANNĘ BILSKĄ
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składają

SYNOWIE

Ul. Fabryczna 21. 26772g

W smutku pogrążona 
żona z córką i rodzina 

2025-U3

tW dniu 9 czerwca 1977 r. zmarł mój mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70

WAWRZYN JANKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o go­
dzinie 14 w Bninie.

Zona z rodziną

Radzewo.

JAN BĄKOWSKI
mistrz szkutniczy

Wczasowym w Łukęcinie, 
woj. szczecińskie:

— pomoce kuchenne
— od 1 lipca do

— pokojowe
— od 1 lipca do

31 sierpnia

31 sierpnia
hydraulika - konserwatora

— zaraz do 31 sierpnia

1977 r..

1977 r.

1977 r.
Wynagrodzenie wg stawek FWP. Zakwate­

rowanie na miejscu.
Bliższych danych udziela Dział Spraw Pra­

cowniczych, ul. Grobla 15, tel. 742-21, wewn. 
.207, . lub tel.. 596-57. , 2350-^1, /

rodzina 
26886g

2024-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy o tragicz­
nej śmierci naszego najukochańszego 

brata, szwagra, narzeczonego i wujka, śp.

W smutku pogrążeni

rodzice, rodzeństwo i narzeczona
26853g

a3Sn

ZOFIA MOGILNICKA
z domu Dziembowska

siostra

nasza droga matka, teś

ALEKSANDER ROMANIA

janikowskim.

smutku pogrążona

2028-U3

KOLEDZE

z powodu zgonu

Ojcadnia
składają:

26887g 2018-K3

żona, 
szwa-

moja ukochana żona, 
ciowa i babcia, śp.

smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie- się w sobotę, 11 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu parafialnym św. 
Wawrzyńca w Gnieźnie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

MARCINA ROŻAKA
lat 23

tDnia 6 czerwca 1977 r. zasnęła w Bogu uko­
chana siostra, śp.

26836g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

zmarł 9 czerwca 1977 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., uko­
chany mąż, ojciec, teść, brat i szwagier.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w najgłębszym bólu 
żona z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
2029-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
9 czerwca 1977 r., opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy lat 82, odeszła na zawsze, koń­
cząc swe pracowite i pełne poświęcenia życie

MAGDALENA GOLUSIŃSKA
z domu Ciąder

w poniedziałek, 13 bm.Pogrzeb odbędzie się . ,
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

SYN

Proszę o nieskładanie kondolencji.
, 26853g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 czerwca 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., po bardzo długich i ciężkich cier-

pieniach, moja najdroższa, ukochana 
matka, teściowa, babcia, siostra, ciocia, 
gierka, śp.

FELICJA WALLHEIM
z domu Strzelewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,
13 bm. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Wielkopolska 43 m. 6.

E3

tDnia 8 czerwca 1977 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św.,

CZESŁAWA
z domu

JACKOWIAK
Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną

tDnia 8 czerwca 1977 f. zmarł nasz kochany 
tatuś, teść, dziadek i pradziadek

13 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu

RODŹ

EDMUNDOWI MAKOWSKIEMU
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Dyrekcja, ORZ, OOP i współpracownicy * - 
Ośrodka Badawczo - Rozwojowego „SupToP* 

w Rogoźnie Wlkp.



Str. W GŁOS WIELKOPOLSKI Soboło/niedziela, 11/12 ty

KRZYŻÓWKA NR 23

Poziomo: 1. kojarzy się z 
Johannem Gutenbergiem, 3. 
część Szwajcarii, 5. człowiek 
tej samej narodowości, zio-

13. firmament, 15. przybyli 
pod okietiko, 18. wynalazek 
XX wieku, 19. pies z rasy od 
znaczającej się niskim wzros

mek, 8. rodzaj ogrodzenia, 10. 
zabawa polegająca na rzuca 
niu i chwytaniu wiklinowych 
kółek za pomocą kijków, 12. 
niegrzeczny owoc, 14. prąd 
w rzece płynący z większą 
szybkością niż pozostała masa 
wody, 16. naciskany przez ko 
larza, 17. pionierskie miastecz 
ko na Krymie, 20. stan po­
gody, 22. góry w Birmie. 2". 
tytuł telewizyjnego filmu poi 
skiego (główną role Prał Wie­
sław Gołaś), 26. troszczenie się 
dozór, strzeżenie, 28. wzwyż, 
o tyczce, 29. zasila ją Toboł, 
30. śląska gra w karty.

Pionowo: 1. przewlekła cho­
roba przemiany materii. 2. 
nad zlewem, 3. koleżanka 
sierpa, 4. jedna ze „Stomila”, 
6. zaimek osobowy. 7. do 
śmierci, 9. zapalenie błon ślu 
zowych nosa, 11. np. Warta, 

ROZWIĄZANIE hpseyżówki nr 21

Poziomo: śnieg, aster, rozum, imago, agepe, takyr, Troja, 
Agata, Ola, oberek, turban, ara, krzak, taras, rampa, ratka, 
tango, tatar, barka. Anapa.

Pionowo: świst, Idaho, grota, szakal, Amara, trawa, rzeka, 
rober, jurta, garda, trasa, Oka. ata, ramota, korab, zator, krata, 
„Tatra”, renta, sroka.

' f
W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 

Kazimierz Wyszatyćki, ul. Lodowa 41a, m. 2, Poznań; Pelagia 
Słomińska, ul. Rybaki 4 m. 11, Poznań; Maria Szczerbicka, ul. 
Racławicka 79. Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

tern, wydłużonym tułowiem, 
krótkimi krzywymi nogami, 
21. skrzynia z otworami do 
przechowywania ryb w wo­
dzie, 23. kucharz wśród ma­
rynarzy. 24. byk czczony w 
starożytnym Egipcie jako 
wcielenie boga Ozyrysa, 27. do 
uszczelniania okien.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — napisane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów 
ka nr 23” — czekamy do 
piątka, 17 czerwca hr. Wśród 
czytelników, którzy nadeś'ą 
prawidłowe brzmienia haseł 
Tnzlosujemv 3 książki po 100 
złotych. Nasz adres: „Głos 

Wielkonołski”. skrvtka pocz­
towa 1074, kod 60-959 Poznań.

Znany brytyjski kierowca 
wyścigowy Jerry Cobb 
wyjechał swym „Jagua­

rem” z promu Calais — Douer. 
Pół godziny później przejeż­
dżał obok urzędu celnego. 
Wszystko poszło dobrze. 
Wprawdzie celnik otworzył 
przykrywę bagażnika, ale 
rzucił tam tylko okiem i po­
wiedział:

— Nic do oclenia? — a na­
stępnie dodał przepraszająco. 
— Wypełniam tylko swój obo­
wiązek.

— Rozumiem, że nie może 
pan robić wyjątków — roześ­
miał się Cobb.

Tak to jest — powiedział 
celnik. — Ale pan miał ostat­
nio pecha i to z nowym samo­
chodem, panie Cobb. Jak czy­
tałem, miał pan jakieś kłopoty 
z silnikiem, które uniemożliwi 
ly panu ukończenie wyścigu.

Jerry Cobb wzruszył ramio­
nami.

— Nie zawsze można wygry 
wać. Zresztą nieszczęścia cho­
dzą parami. W drodze nowrot- 
nej, w Tangerze, ktoś wpadł 
na mnie z tyłu.

— Niektórzy jeżdżą jak sza­
leńcy — zauważył celnik. — 
Pewnie Marokańczyk.

Tak — odparł Jerry — ale 
był przerażony tym co zrobił, 
natychmiast pojechaliśmy do 
warsztatu, gdzie zapłacił rachu 
nek za. reperację mego „Ja­
guara”. Nie mogę powiedzieć, 
aby zrobili to idealnie, ale na 
pewno starali się. Na razie do 
widzenia — Jerry dodał gazu 
i odjechał.

Przy peronie, z którego od­
chodziły pociągi do Londynu, 
Jerry mruknął pod nosem:

— Znakomicie poszło.
Niespodziewanie znów zoba­

czył tę dziewczynę. Podobała 
mu się już na promie. Miała 
około 25 lat, była szczupła i 
ubrana z wytworną elegancją. 
Najpierw leżała na leżaku a 
następnie stanęła przy relingu 
i melancholijnie przyglądała 
się falom na morzu. Jer­
ry przeszedł się kilkakrotnie 
obok niej i obejrzał ją 
dokładnie, zwłaszcza ręce. 
Nie nosiła obrączki i o ile 
zdołał sie zorientować, była sa­
ma. Chciał nawet podejść, ale 
było w niej coś takiego, co go 
powstrzymało. Teraz wygląda­
ło na. to, że jest bez samocho­
du, stoi zagubiona obok nociąĄ 
gu i patrzy na „Jaguara” Jer-

ry^ego. Czyżby czekała na za­
proszenie?

„Nic nie ryzykuję pytając 
ją” — pomyślał Jerry. Zatrzy­
mał samochód, wysiadł i pod­
szedł do dziewczyny.

— Czy pani jedzie do Lon­
dynu? — zapytał. — Chętnie 
panią zabiorę. Ociągała się z 
odpowiedzią, wtedy dodał:

— Nazywam się Jerry Cobb. 
Roześmiała się i powiedziała:

— Jestem Mildred Castle. 
Przyjmuję pańskie zaprosze­
nie.

Kiedy wkrótce potem zna­
leźli się na szosie A2, Jer- 
ry’emu wydało się, że jedzie 
za nimi, stale w tej samej od­
ległości, jasnozielońy „Vaux- 
haUF. Ta sama bez przerwy 
odległość zaniepokoiła go i po­
stanowił rzecz snrawdzić. Za­
trzymał samochód przy urzę­
dzie pocztowym w Lydden i po 
powiedział:

— Muszę pilnie zatelefono­
wać — wysiadł z samochodu i 
wszedł do budki telefonicznej. 
Przekartkował książkę tele­
foniczna, obserwując ukrad­
kiem ulicę.

Jasnozielony „Vauxhall” prze 
jechał niezmienionym temoem. 
Kierowca ubrany był w jasny 
płaszcz a na nosie miał okula­
ry z bardzo ciemnymi szkłami. 
Snojrzał na samochód Jerrykgo 
i uniósł rękę do góry. Wyglą­
dało, jakby dawał komuś jakiś 
znak. Ale komu? Nie buło w 
pobliżu nikogo, oprócz Mildred 
Castle. T ona podniosła rękę, 
ale aby sobie ponrawić włosy 
na czole. Przypadek, czy też od 
powiedziała na znak? K!edy 
wsiadł do auta, dziewczyna 
zauważyła, że był nieco zasę­
piony.

— Kłopoty? — zanytała, kła 
dąc w u rękę na ramieniu.

— Kłopotu sa zawsze — od- 
powindział krótko.

— Odniosłem wrażenie, że je 
dzie za nami jasnozielony 
^Yau.rhall”. Czy pani też to zau 
ważyła?

Wyglądała na lekko wystra­

szoną, ale szybko opanowała 
się i potrząsnęła głową.

Około dwóch mil przed Can- 
terbury znowu zobaczył zielo­
nego „Vauxhalla”: wyjeżdżał 
właśnie z bocznej drogi wpa­
dającej w A—2 z kierunku po­
łudniowo-zachodniego a następ 
nie zatrzymał się w poprzek 
drogi. Ponieważ z przeciwnej 
strony nadjeżdżała właśnie 
ciemnoniebieska limuzyna. 
Cobb, nie mógł wyminąć „Vaux 
halla” i musiał zahamować. I 
wtedy zobaczył rewolwer w 
dłoni dziewczyny.

— Jeżeli będzie pan rozsąd­
ny, panie Cobb — powiedziała 
— nic panu nie grozi. Proszę 
wysiąść i położyć ręce na kar­
ku.

Jerry zrobił co kazała, cóż 
mu bowiem pozostawało. Rów­
nocześnie z „Vauxhalla” wy­
siadł mężczyzna w jasnym, pła 
szczu i rozkazał:

— Proszę się położyć w ro­
wie.

Następnie wsiadł do „Jagua 
ra” Jerry’ego i wjechał nim w 
zarośla przydrożne.

— Słyszał pan, co było po­
wiedziane — wykrzyknęła 
dziewczyna — do rowu, albo...

— Albo co? — zapytał Jerry 
w przystępie wisielczego humo 
ru. — Albo będzie pani strze­
lać? — kątem oka zobaczył, że 
ciemnoniebieska, limuzyna za­
wraca i pełnym gazem, jedzie w 
ich kierunku. — Jeśli ch-e 
pani mnie zabić, bezpieczniej 
będzie bez świadków...

— Bez świadków? — zapyta­
ła, nie rozumiejąc. T dopiero 
ic tym momencie zobaczyła 
limuzynę. Chciała krzyknąć, 
ale Jerry zatkał jej jedna rę­
ka usta, druga zaś wytracił z 
dłoni pistolet. W tym samum, 
momencie z limuzyny wysko­
czyło czterech mężczyzn... Trzej 
pobiegli, w zarośla, czwarta 
podszedł do Mildred. Castle i 
Jerry^ao.

— Jak widzę, dał pan r^-1^ 
sam z nasza kopaną MbNred 
— powiedział. Kiedy Mildrjż 

■miała już na dłoniach kafa 
ki, trzej pozostali mężcz^. 
wyszli z zarośli, prowadząc t, 
go w jasnym płaszczu.

— Jestem inspektor Westn; 
re ze Scotland Yardu — 
wiedział mężczyzna z cierny 
niebieskiej limuzyny. — 0b> 
wowaliśmy tego drania już c 
dłuższego czasu... A panu 
turalnie nic nie wiadomo, ■ 
był pan narzędziem nżeb{: 
piecznej bandy?

— Co pan mówi, inspekty 
rze? — wykrzyknął Jerry. 
Ja jestem...

— Niech pan się przekWl 
sam — powiedział inspektor 
poprowadził go do „Jaguar 
Spod obicia drzwi wydobyty 
kilka wąskich, brązowych 
reczków plastykowych.

— To się musiało opłaci 
Myślę, że zawartość tych ru 
reczków ma na czarnym rjr, 
ku wartość około pół miliona.

Jerry’emu wydawało się ż 
ktoś zdzielił go potężnym mj, 
tern, w głowę.

— Przysięgam pawi, ir^ 
torze, że ja...

— Miał pan wypadek w Tar, 
gerze? — przerwał mu inspek 
tor. — Znamy ten trick. Rob/ 
się to po to, aby w warsztaty 
spokojnie wyładować sami 
chód, haszyszem. Towarzyszki 
panu w drodze, powrotnej. W 
piękna, młoda dama troszczy] 
ła się o to, aby wszystko gn 
ło. A że wybrano akurat po- 
na? Słynnych ludzi celnicy nś 
rewidują dokładnie. PrzyM 
mi bardzo, panie Cobb, ale M 
dziemy mysieli pański wóz ni/ 
co zdemontować. Może znaj. 
dziemy tam. jeszcze coś.

Jerry powiedział wówczas,i\ 
pewnym zakłopotaniem:

— Zanim pan to zrobi, ma- 
szę panu coś wyznać. Kunim 
w Maroku kosztowny dywan,- 
który zataiłem przed, celnika­
mi...

— A jednak — powiedział 
inspektor z dobrotliwym uśm 
chem — wśród dużych rpb, 
znalazła sie również wała ryb­
ka... HAROLD WBESON

WIERSZAMI
ZYCIE ZACZYNA SIĘ PO 

OSIEMDZIESIĄTCE

Po 37-letniej przerwie pani Ma 
ry Yictory Bruce, mieszkanka 
angielskiego Bristolu licząca so­
bie 81 lat, ponownie w tym mie­
siącu zasiadło za drążkiem ste­
rowym sportowego samolotu i wy 
konała akrobatyczny looping. W 
latach dwudziestych zasłynęła 
jako pilot samochodów wyścigo­
wych, a później, w latach trzy­
dziestych, wsławiła się lotem 
dookoła globu na awionetce. 
Obecnie, po 20-m i nutowym akro 
batycznym popisie, sędziwa pi­
lotka oświadczyła: „dopiero kie­
dy się ma 81 lat, tak naprawdę 
zaczyna się życie".

BEZ CUDÓW

Kiedy sygnał telefonu obywa­
tela brytyjskiego Rona Thomsona 
z Tanfield urywa się, tym dro­
biazgiem nie fatyguje on wcale 
urzędu telefonów. Chwyta po pro 
stu za polewaczkę i obficie po­
lewa trawnik przed swym do­
mem. Jak za dotknięciem cza­
rodziejskiej różdżki, natychmiast 
pojawia się znów sygnał 
telefoniczny. „Cud” został szyb­
ko wyjaśniony. Otóż w pewnym 
miejscu zerwał się podziemny 
kabel, a poprzez nawilgocenie 
trawnika przywrócony zostaje 
przepływ prądu i telefon działa.

SAMOCHODY 
PĘDZONE RUMEM?

Jeśli zrealizują się plany bra­
zylijskich inżynierów, to już za 
dwa lata samochody w tym po­
łudniowoamerykańskim kraju zą 
miast benzyną będą napędzanó 
alkoholem uzyskiwanym z trzci­
ny cukrowej, który dotychczas słu 
żyt do wyrobu rumu. Współpra­
cownicy Instytutu Techniki Lot­
nictwa w Camos (stan Sao Paulo) 
skonstruowali urządzenie, przy 
pomocy którego każdy silnik ben 
zynowy może spalać alkohol. 
Koszty takiego przezbrojenia sil­
nika samochodowego średniej mo 
cy nie przekraczają 200 dolarów.

♦

*r*'" «nsm dla pana dobrej wia­
domości.

—^Jeszcze trochę, a odechce się pana tych 
żartów._ ♦

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Igraszki z diabłem ♦ 
♦

Po wykonanej pracy wypada odpocząć...— Pochwalony!

RYMOWIEC"
t

Włosowcem męskim2) nżslco się kłaniam! 
O, miła pani! Wejdź do mieszkania! 
Namydlacz3) moją wygładził cerę, 
a. w domu czeka atrakcji szereg: 
słodzio.rki krytej i) uniosę wieko, 
odkręcę zgrabnie perlntor z wleką s), 
więc woda szybko szampan ochłodzi, 
dolnopłuks) również wzbudzi twój 'podziw, 
a gdyby zawiódł, to kłopot z głowy, 
bo podłóżkowiec7) mam plastykowy! 
Gdy głodna będziesz, chlebek pokrajam 
i po etuję8) sięgnę na jaja.
Zdjąć koronkową zakrywkę ’) umiem, 
wszystko więc dobrze, składa się w sumie! 
Poprzez cedzidło wleję herbatę, 
skurzawką «) przetrę meble poza tym, 
a zamiataczem płaskimK) podłogę, 
posuwem męskim13) też służyć mogę! 
Zaszumi szampan, jak hrabiom ongi, 
więc elastyczne zdejmę podciągi 
ty mostek kryty3S) ściągniesz niedbale, 
ja trójkąt męski — no, i tak dalej.
Późnjfej zwis nocny17) zapalę w kącie, 
liryzmu struny lekko potrącę 
i zapornicą1S) drzwi zabezpieczę, 

\aby miał Amor nad nami pieczęt 
Maj nam zapachnie jak łąka kośna, 
móże się przyda gondola nośna19) 
oraz podgardle 2°) — i to dziecięce... 
Ale już nie chcę zgadywać więcej! 
Gdy mnie odepchniesz, to łyknę trunków 
i się powieszę nd galerunku*1), 
Pójdź więc, o pani, w gniazdku odpocznij, 
nie chcę być zwisem2S), d zwłaszcza nocnym!

SŁOWNICZEK PODRĘCZNY
1) wiersz, 2) kapelusz, 3) krem 

do golenia (pełna nazwa: namy­
dlacz zarostowo-pieniący, 4) cu­
kiernica, 5) rodzaj kranu, 6) od­
miana rezerwuaru klozetowego, 
7) nocnik, 8) pojemnik, 9) kapsel,

. . /ąi^10) sitko, 11) sciercczka, iń zej 
tła, 13) pantofle domowe, W . .^ 
ki, 15) stanik damski. 1®)
17) kinkiet, 18) łańcuch do J1
19) wózek dziecięcy, 20) sil 
21) szpagat, 22) ob. 17).


